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Wojewoda dla „Gazety”
N a swojej o statn iej konferencji 

p rasow ej w ojew oda ka lisk i - E u
gen iusz  M ałecki - zapow iedział, że 
organ iza to rzy  przyszłorocznego 
festiw alu  w  Jaro c in ie  b ędą  m usieli 
pa rtycypow ać  w  ko sz tach  pono
szonych w  czasie im prezy  przez 
służby  finansow ane z b u d że tu  w o
jew ódzkiego.

Czy do tego  dojdzie? Czy ze 
w zględu na  trudnośc i s taw iane  
przez w ładze w ojew ódzkie p rzy 
szłoroczny festiw al będzie m usia ł 
bo rykać  się z dodatkow ym i p ro b 
lem am i finansow ym i i o rgan iza
cyjnym i?

F estiw al, sp raw a  dzia łek  p rzy  
u l. P olnej, inw estyc je  n a  Ziem i 
Jarociń sk ie j finansow ane z b udże
tu  w ojew ódzkiego by ły  g łów nym i 
tem a tam i p rzep row adzonej w  po
n iedz iałek  rozm ow y z E u g en iu 
szem  M ałeckim .
Rozmowa z wojewodą na str. 5 Fot. Archiwum

T a m t e n  w r z e s i e ń
Pierwszego września miał się 

^ P o c z ą ć  nowy rok szkolny.
}eliśmy przygotowane podręcz- 

nzki, w szkołach wszystko było 
ięte na ostatni guzik. Nieste- 

»• Szkoły, plebanie i inne tego 
ypu obiekty stały się bazą dla 
iemieckich wojsk. Nie zdawaliś- 
V sobie wówczas sprawy, że 
Zez pięć lat nie zasiądziemy 
Ewkach szkolnych. Zamiast

tego będziemy ciężko pracowali 
na rzecz okupanta.

P a m ię ta m  n a jd ro b n ie jsze  
szczegóły , zaró w n o  z teg o  s ąd 
nego  dn ia , ja k  i k ilk u  p o p rz e d 
n ich . Coś w isiało  w  p o w ie trz u . Co 
p ra w d a  n iem ieccy  og rodn icy  
z R ad liń ca  p rzy jeżd ża li jeszcze  
z ow ocam i n a  ta rg o w isk o , a le  byli 
ju ż  p rzy jm o w an i racze j n ie c h ę t
nie. Z d arza ły  s ię  p rz y p a d k i w y 

żołnierze niemieccy na jarocińskim rynku  6 września 1939 r.
Fot. Ze zbiorów M uzeum  Regionalnego w Jarocin ie

w ra c a n ia  ich  w ózków  p e łn y ch  
ow oców . P o  w e jśc iu  w ojsk  n ie  
z ap o m n ie li o tym .

1 w rze śn ia  to  ch y b a  b y ł p ią te k , 
b ow iem  w  J a ro c in ie  o d b y w ał się 
ta rg . Mój ojciec, s ta ry m  zw ycza
je m , w czesn y m  ra n k ie m  p o jech a ł 
do  m ias ta , je d n a k  ju ż  po  godzin ie  
w ró c ił s tra sz n ie  zd en erw o w an y . 
Z k o leg am i s iedz ie liśm y  n a  w ie l
k ie j g ruszy . N a słow o „w o jn a” 
o g a rn ę ło  n as  uczu c ie  radości. 
P rzec ież  w reszc ie  b ę d ą  się  s trz e 
lać, coś się  będzie  działo.

B y ła  p ię k n a  pogoda, ja k b y  n a  
p rz e k ó r c ie m n y m  c h m u ro m  n a d 
c iąg a jący m  ze s tro n y  zachodn ie j. 
Cóż to  je d n a k  znaczy ło  d la  n a s
- w y ro s tk ó w . A le  ju ż  się zaczęło. 
O koło  g odziny  d z iesią te j, n ad  J a 
ro c in em  po jaw iła  się p ie rw sza  
g ru p a  n iem ieck ich  sam olo tów . 
T e b e s tie  lec ia ły  d o k ła d n ie  nad  
to re m  J a ro c in  - G niezno . M iędzy 
C ielcza a  R ad lin em , n a  dużym  
o bsza rze  leża ły  k u p k i łu b in u . 
Z p o w ie trza  w y g lądało  to ja k  s k u 
p isk o  w ojska. To b y ł p ie rw szy  cel 
N iem ców . S p ad ło  k ilk ad z ies ią t 
bom b. P ę d e m  pob ieg liśm y  na  
m ie jsce  b o m b ard o w a n ia . N ik t 
n a s  n ie  u p rzedził, że p rzec ież  m o
gą  ta m  być n iew y p ały . K ażdy  
ch cia ł n a zb ie rać  ja k  n a jw ięce j od 
łam ków .
Dokończenie na str. 4

Zmarł 
Stanisław  
K om endziński

W  ś r o d ę ,  24 w r z e ś n ia  z m a r ł  
w  w ie k u  45 l a t  S t a n i s ł a w  K o 
m e n d z iń s k i ,  d y r e k t o r  Z e s p o łu  
S z k ó ł Z a w o d o w y c h  n r  1 w  J a r o 
c in ie . Pogrzeb  odbył się w  sobotę 
na cm en tarzu  w  W itaszycach. 
Sw ojego nauczyciela  i w ychow a
w cę pożegnała  m łodzież z ja ro c iń 
sk ich  szkół średn ich : ZSZ n r  1, 
L iceum  O gólnokształcącego i Spo
łecznego  L iceum  O gólnokszta łcą
cego.

Wspomnienia o Stanisławie Ko- 
mendzińskim na str. 2

Dożynki 
w  Jaraczew ie

M szą Św. o godz. 11.15 ro zp o 
czną  s ię  w  n ied z ie lę  4 w rz e śn ia  
g m in n e  d o ż y n k i w  J a rac z ew ie . 
W p rog ram ie  tegorocznego  św : ta  
p lonów  organ iza to rzy  p rzew idu ją  
tak że  - od godz. 14.30 - b iegi doż ti
kow e. Pół godziny  później zoc ta 
n ie  w ygłoszony re fe ra t okoliczno
ściow y i rozpoczną się w ystąp ien ia  
gości, po  k tó ry ch  n astąp ią  w ystę
p y  a rty s ty czn e  i z a b a w a  dożyn
k o w a . (as)

G a /« M
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Urodzenia
Szym on M ączka 
M onika Nowak 
R obert S tefaniak 
S ara  D orużyńska 
Jagoda Bruzi 
M onika Przybylak 
Szym on K ubiak 
Alicja Sobczak 
K inga Wesołek 
P a try k  Nowaczyk 
K atarzyna K ruszyk 
D aria Pohl 
P au lina  S tefaniak 
P atryc ja  K ulka 
P aw eł Przybył 
M aria Bogaczyk 
M arcin W eber 
R om an Prochow nik

Zgony
T ekla A leksandrow icz 1. 81 
(Mieszków)
M arianna A ndrzejczak 1. 92 
(Siedlemin)
Józef Wojtysiak 1. 61 (Jarocin) 
A ntoni Lewicz 1. 56 (Witaszyce) 
M arian W awrzyniak 1. 61 (Wilcza) 
H elena O rszulak 1. 69 (Cielcza) 
K atarzyna K ruszyk (Jarocin) 
M arian M ałecki 1. 66 (Jarocin) 
Ludw ik Roś 1. 74 (Roszkówko) 
S tanisław  K om endziński 1. 45 
(Witaszyce)
Alfons K am yszek 1. 73 (Poznań) 
J an in a  Sokowicz 1. 71 (Jarocin) 
Zenon W itczak 1. 55 (Jarocin) 
A dam  Rogacki 1. 68 (Lisew) 
W anda K asprzak  1. 68 (Żerków) 
R yszard B arański 1. 39 
(Dobieszczyzna)
K azim ierz F ilipiak 1. 56 
(Komorze, gm. Żerków) 
K azim ierz K rell 1. 52 (S tram nice) 
W ładysław S terna l 1. 79 
(Nowe Miasto)
H elena Suszczyńska 1. 64 (Klęka) 
H enryk H ak 1. 88 (Wolica Nowa) 
B enedykt K onarkow ski 1. 72 
(Nowe Miasto)

R odzinom  zm arły ch  sk ład a m y  
w y razy  w spółczucia

Serdeczne podziękowanie 
dr. Markowi Bartkowiakowi, 

pielęgniarce 
Władysławie Geldner, 
księdzu proboszczowi 
Romanowi Cichoniowi, 
krewnym, znajomym, 

sąsiadom, którzy zamówili 
msze św., złożyli kwiaty 

i uczestniczyli 
w ostatnim pożegnaniu

ś . ł  p .

Zofii Maleszka

^„;deczne podziękowanie składa 

m ąż z  rodziną
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Leś
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Śluby
29 sierpnia
R obert Jóźw iak  (G niezno) - H alina S erow a (G niezno)
3 w rześnia
P aw eł G abryszak  (Jarocin) - E dy ta P ię tk a  (Jarocin)
P io tr  O siałkow ski (Cielcza) - K arolina W esołow ska (Jarocin) 
Jan u sz  B oruck i (Bachorzew ) - A nita  Z aw orska (Jarocin)
Ja ro s ław  Józefiak  (K otlin) - B ogum iła W olicka (P rusy)
W aldem ar R osik (Wilcza) - B arb a ra  T om aszczak (W itaszyce) 
K azim ierz W dow czyk (Roszków) - A lek san d ra  M ichalska (Golina) 
D om inik K ról (Żerniki) - Iw ona M atłoka (Jarocin)
W aldem ar U rban iak  (G olina) - M agdalena C ieślak  (P otarzyca) 
Rafał T om czak (H ilarów ) - H an n a  F o rszpan iak  (Roszków)
R yszard  K arcz (Jarocin) - E w a W łodarczyk (P ieruszyce)
M irosław  M ichalski (Jarocin) - H an n a  R atajczak  (K arolew )
S tafan  S tan iew sk i (Rusko) - Jo lan ta  M usiałow ska (Rusko) 
Zbigniew  P iątk iew icz (Błaszki) - K a ta rzyna  R ożek (W ysogotówek) 
S ław om ir Idczak  (Żerków ) - A n ita  K arliń ska  (Żerków )
M irosław  Bączyk (Łobez) - A neta  N astarow ska (K ruczyn)
P aw eł S zczepański (Poznań) - M ałgorzata P ie tro w iak  (S tram nice) 
R obert B aran ek  (Łowęcice) - Jo lan ta  S tan isław iak  (Kolniczki)

Kronika
*  W  p on ied zia łek  22  s ie rpn ia  o  g0̂

20.00 w  G o lin ie  n a  ul. Ja roc iń sk ie j k ie #  

cy row erem  m ężczyzna  w y m u s ił  pierws#"' 

stw o  p rze jazdu  i d o p ro w a d z ił  d o  zderz^3 

z  o so b o w ą  m azdą. R o w e rzy sta  doznało?1 

ln ych  potłuczeń. P o  udzie len iu  piertf$ 

p o m o c y  zo sta ł z w o ln io n y  d o  dom u.

*  22  lu b  23  s ie rp n ia  na  stacji kolejo^j 

w  M ie s z k o w ic  n ie zn a n y  sp raw ca  sktf 

d w a  m ied ziane  d ła w ik i w artośc i 4  m lfl^

*  W  ś ro dę  ( 2 4 . Y I I I )  o  7 .30 w  K o t lin ie ^ . 

ul. P o zn a ń sk ie j  fiat 126p, k tó re m u  zajeCn 

d ro g ę  po lone z, zjechał n a  pob ocze  i wp2; 

w  p o ś liz g  na  sk u te k  czego  zderzył i 

z ja d ą c y m  z  nap rze c iw ka  starem . K ie ro *£

S ta c h o w i...
T a k  w sz y s c y  n a  n ie g o  m ó w il iś 

m y . O s ie m  l a t  te m u ,  k ie d y  z o s ta ł  
n a s z y m  w y c h o w a w c ą , n a  p ie r w 
s z y m  s p o tk a n i u  p o w ie d z ia ł  n a m , 
że  n ie  b ę d z ie  n a s  w y c h o w y w a ł,  
b o  te g o  n ie  p o t r a f i .  M y ślę , że  
n ig d y  n ie  u d a ł u  m u  s ię  te g o  z a ło 
ż e n ia  z r e a l iz o w a ć . P o p rz e z  s w o 
j ą  s i l n ą  o s o b o w o ś ć  i sp o só b  b y c ia , 
d a w a ł  n a m  w ię c e j w s k a z ó w e k  
n iż  n i e j e d n a  k s ią ż k a  cz y  m ą d r e  
p o u c z e n ia .  Z a w s z e  p r z e c iw n y  
s z a b lo n o w e m u  ż y c iu  i m e c h a n i 
c z n y m  p rz y z w y c z a je n io m , u c z y ł  
n a s  s p r z e c iw u  i  s z a c u n k u  d la  
w ła s n e g o , o d m ie n n e g o  z d a n ia .  
K ie d y ś  p r z e z  45 m in .  i n t e r p r e t o 
w a ł  u tw ó r  l i t e r a c k i ,  p o  c z y m  p o 
w ie d z ia ł  " b z d u r a ”  i  k a z a ł  
n a m  d o k o n y w a ć  w ła s n e j ,  
z u p e łn ie  o d m ie n n e j  i n t e r p 
r e t a c j i .  N a  w a ż n e  u r o c z y s 
to ś c i  p r z y c h o d z i ł  w  m a r y 
n a r c e  i  d ż in s a c h ,  a  n a  n a 
s z y c h  p o ło w in k a c h ,  ż e b y  
b y ć  b a r d z i e j  e le g a n c k im ,  
z ro b i ł  s o b ie  d łu g i  k r a w a t  
z  c z e rw o n e j  w s tę g i .  C z ę s to  
k ie d y  z  n im  r o z m a w ia ła m  
p o w ta r z a ł  m i ”pamiętaj, 
kiedy będziesz miała w ży
ciu wszystko poukładane
i poszufladkowane, to zna
czy, że już nie żyjesz 

B ył w span ia łym  n auczy 
cielem , ale nigdy n ie  by ł b e l
frem . D obrym  w ychow aw 
cą, choć b ardzo  gan ił nas za  
n ieobecności i dw óje. N a lek 
cjach  w ychow aw czych u rz ą 
dzał sw ego rodza ju  cotygod
niow ą spow iedź ze złych  ocen, 
a zam iast rozgrzeszen ia  w yzna
czał te rm in  na  pop raw ę  i p ilnow ał 
tego. To on zaraz ił m n ie  l ite ra tu rą , 
pod rzucał książki, i to  dzięki S ta 
chow i dziś stud iu ję . B ędąc ju ż  na  
un iw ersy tec ie , k ilk a k ro tn ie  by 
łam  p roszona  p rzez  m oich w y k ła 
dow ców  o p rzekazan ie  m u  se rd e 
cznych pozdrow ień . J ed e n  z d ok 
torów  na  n azw isko  K om endzińsk i 
u śm iechnął się i pow iedział: ”To 
była bardzo ciekawa postać. Pa

miętam, jak z innych wykładów, 
uciekało się na jego zajęcia”.

P rzy  rozdaw an iu  św iadectw , za
w sze um aw ia ł się z nam i n a  ’’ry t
m y ” . P rzeb y w ając  ze S tach em  na 
stad ion ie  zyskiw ało  się rów nego 
k u m p la , k tó ry  ta k  ja k  w szyscy, na 
sw oich u lub ieńców  przeciska ł się 
pod  scenę i jed y n ie  to , że o dpow ia
da ł często  ’’D zień  dobry”, p rzypo
m inało, że je s t  nauczycielem . K ie
dyś sta liśm y  k ilkuosobow ą g ru p ą  
w  m iejscu , gdzie przechodziły  t łu 
m y  fanów . Na p y tan ie  ”Co robi
my?”, odpow iedział ’’Siadamy”. 
T am  był s tra szn y  k u rz  i w szyscy 
n a s  po trącali. W tak ich  chw ilach

w ypow iadał swoje: "A co pęka
cie?". No i usiedliśm y, a p rzech o 
dzący jak o ś  zaczęli nas om ijać. Po  
ja k im ś  czasie rozpadało  się i sie
dzieliśm y pod foliow ym i p łaszcza
mi. S ta c h u  n ie  m ógł d ługo  w y
trzym ać bez pap ierosa , a  osoba, 
z k tó rą  ’’m ieszka ł w  foliowym  do- 
m k u ” n ie pozw oliła m u  zapalić. 
Zrobił w tedy  z rę k aw a  płaszcza 
kom in  i p rzez  niego w ydm uchiw ał 
dym . Śm iał się, że m a praw dziw y 
dom  z kom inem .

K iedy został ju ż  dyrektore15!
i m iał w łasny  g ab in e t m ówił, że 
dziw na d la niego ro la  i że d z i^ l  
rzeczy przyszło  m u  rozstrzygaj 
Pew nego  dn ia  je d e n  z n a u c z y ć  
odesła ł do S tach a  ucznia, gdyż & 
m iał kolczyk w  uchu . ’’Wcale W1 , 
nie przeszkadzało, ale musiał, 
zająć jakieś stanowisko”. K&z 
przy jść  tem u  ch łopakow i nastęP 
nego dn ia  i podać jed e n  sensowy 
pow ód, d la  k tó rego  nosi kol czy* 
a  będzie m ógł założyć sobie 
sięć.

Był p raw dziw ym  hum an is tą  it0 
nie dlatego, że m iał hum anistyk  
ne  w yksz ta łcen ie. Interesow ało# 
w szystko , co w  jak ik o lw iek  s$° 
sób go dotyczyło. P o trafił przyj®. 
do nas na  zas tępstw o  z fizPi
i p rzep row adzić  n o rm aln ą  lekcF 
albo używ ając sp ec ja lis ty c z n i 
nazew n ic tw a p rzy rów nyw ać Pr^ 
cesy lite rack ie  do łań cu ch a  D ^ : 
Z aw sze pozostan ie  m i w  panii? * 
ta  ch arak tery sty czn a , pochyl011 
lekko  postać  z n ieod łączną, brą2° i 
w ą to rb ą  n a  ram ien iu .

...wychowanki

Dyżury aptek
D o 4 w r z e ś n ia  d y żu r noC*1' 

w  godzinach 20.00 - 8.00 pełn i aP 
te k a  ” B e m e x ”  (Jarocin , R y n e k \' 
te l. 47-25-63). O d  5 d o  11 w r z e ś ^  
dyżurow ać będzie a p tek a  
R o s a e ”  (Jarocin , ul. WrocłaWS^
7, te l. 47-23-58). (jH1

Bez pracy
26 s i e r p n i a  w  ja r o c iń s k i^  

u r z ę d z ie  p r a c y  z a r e j e s t r o ^  
n y c h  b y ło  6005 b e z ro b o tn y cJ
W ciągu tygodn ia  z are jes tro ^ 3
się 35 osób. Spośród  45 w yreje5 
ro w an y ch  32 podjęły  pracę.

R ejonow y U rząd P racy  w  Ja* 
cin ie dysponuje  o fertam i p racy  ̂  
nauczycieli: m a tem aty k i, geotf 
fli, języ k a  polskiego, języ k a  ^  
g ie lsk iego lub  n iem ieck iego  i 
chow ania  fizycznego. P rac a  }e 1 
też  d la  geodety , lak ie rn ik a  sarf1 J  
chodow ego, s to la rza , s p a w a li  
z up raw n ien iam i dozorowy**1' 
dziew iark i m aszynow ej, instala, | 
ra  w odno-kanalizacy jnego . 0
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S z k o ł y  i  p r z e d s z k o l a

Przed rozpoczęciem roku
W poniedzia łek 29 sie rpn ia, w  ja ro c iń s k im  ratuszu, 

odbyło się spotkanie członków  K o m is ji O św ia ty, K u ltu ry , 
Z d row ia  i  S portu z d y re k to ra m i przedszkoli i  szkół pod
staw ow ych z te renu  gm iny  i  m iasta.

policyjna
fiata - 7. Jarocina, i pasażer siara - z Kalisza, 
doznali lekkich obrażeń ciała.

* Również 24 sierpnia w Jarocinie na ul. 
^śnej nieznany sprawca wszedł do jed
nego z domów i skradł z torebki portmone
tkę, w której był milion złotych i dowód 
osobisty.

* Tego samego dnia w jarocińskim od
dziale WBK zatrzymano jako fałszywy 
banknot o nominale 100 tys. zł wpłacony 
Pfzez sklep w Witaszyczkach.

* Wieczorem w środę ok. 19.15 w Jaroci- 
nie na ul. Śródmiejskiej trzech mężczyzn 
fatrzymajo mieszkańca Jarocina zabiera
j ą  mu siłą z kieszeni pieniądze w kwocie 
493 tys. zł. Policja jest w trakcie ustalania
sprawców.

* Także w środę ok. 23.00 w Jarocinie na 
ul- Powstańców Wlkp. kierowca fiata I25p
2 Jarocina, będący w stanie nietrzeźwym, 
Usilował zbiec patrolowi policji. W trakcie 
Pościgu uciekający samochód uderzył w ra-
,0wóz uszkadzając jego karoserię.
. W ubiegły piątek w Jarocinie na ul.
^rkowskiej kilkanaście minut po godz.

•00 fiat 126p podczas zawracania ząje-
a; drogę innemu "maluchowi” doprowa-

do bocznego zderzenia. Kierowcy
J||e odnieśli większych obrażeń. Jednak,

e<Jy po dwóch godzinach przyjechała
Pomoc drogowa, sprawca wypadku zasłabł
^ a rł,  najprawdopodobniej na atak ser

ca.

* W sobotę (27.VIII) przed południem 
w prusach trzy kobiety narodowości cy- 
8a&skiej po^ pozorem napicia się wody 
vv®szły do jednego z domów i skradły 10

ln zł. Sprawczynie kradzieży odjechały 
j^^dopodobnie czerwono-wiśniowym

W niedzielę rano w Witaszycach na al. 
^Podległości 16-letnia rowerzystka zje- 
ała na środek jezdni gdy była wyprzedza- 

, Przez fiala 126p. Potrącona przez samo- 
°o dziewczyna doznała ogólnych potłu

czeń.

(rj)

Z m ia n y  
w  p la n ie
Na

^  ° sta tn im  posiedzen iu , 16 sierp - 
Oo»' M iejska  pod ję ła  długo

iw an ą  u ch w ałę  w  sp raw ie  
y M iejscowego p la n u  ogólnego 

P odarow an ia  p rzes trzen n eg o  
y Jarocin .

o planowaniu przestrzen-
2 nakłada na władze obowiązek 

Szczenia takiej uchwały rady na 
w. ogłoszeń w siedzibie Urzędu 
^  p. a 1 Gminy oraz opublikowania jej 

r^l^nn^ u Urzędowym Województ- 
kiei 3 Obowiązek podania ta-
nej .^ h w a ły  wiadomości publicz- 
W z ■ Warunk>om wejścia jej w życie. 
Qka x̂ z^u z tym, że burmistrz miasta 
m / i^ /arUnki wyPełnił> uchwała nr 

94 wejdzie w życie z dniem 12 
Nr b r (Dz.Urz.Woj.Kaliskiego

* Poz.102 z 29.08.1994 r.)
(red.)

W trakcie spotkania przedstawiono 
stan przygotowań placówek oświato
wych do nowego roku szkolnego. Dy
rektorzy przedszkoli zwrócili uwagę 
na konieczność przeprowadzenia 
w niektórych placówkach remontów, 
wyposażenia przedszkoli w niezbędny 
sprzęt dydaktyczny, a także zapew
nienia dzieciom minimum opieki zdro
wotnej. Dyrektorzy szkół również 
przedstawili swoje potrzeby. Stwier
dzono, że z powodu prowadzenia re
montów, niektóre szkoły nie są jeszcze 
przygotowane na przyjęcie uczniów 
(mimo, że do rozpoczęcia roku szkol-

9 s ie rp n ia  w  S ądzie W ojew ódzkim  
w  K aliszu  zosta ło  z a re je s tro w an e  
K u rk o w e B rac tw o  S trze leck ie  z W oj
ciechow a. O becnie je s t  ono je d y n y m  
d z ia ła jący m  n a  te re n ie  Z iem i J a ro 
cińsk iej.

Wojciechowskie Bractwo Kurkowe 
powstało w 1927 r. Do rozpoczęcia 13 
wojny światowej prężnie działało pod

Pożar 
w Golinie

27 sie rp n ia , p a rę  m in u t p rz e d  s ie 
d e m n a s tą  paliło  się śc ie rn isko  n a le 
żące do R S P  w  P o ta rz y cy . P rzy czy 
n ą  za p a len ia  by ło  zap rószen ie  ognia 
p rzez  n ie w iad o m ą osobę. W g asze
n iu  b ra ła  udzia ł je d n o s tk a  ra to w n i
czo - g aśn icza  z Ja ro c in a . (jn)

Giełda 
samochodowa

Niedzielna giełda przy ul. Kasz
tanowej była nieciekawa. Pierwsze 
pojazdy pojawiły się na niej około 
godz. 9.00. Ostatnie zjechały z placu 
już o 11.30. Zainteresow ani zakupem  
samochodu, szczególnie poloneza
i fiata 125p, którzy przybyli o tej 
godzinie, byli bardzo zawiedzeni.

Oto jak  kształtowały się ceny po
szczególnych samochodów i motoro
werów:
fia t 126p 1976 r. -1 0  m in , 83/ 84 r. -18  
m in , 88 - 25,91 r. - 43 m in , p o lonez  87 
r . - 57 m in , t r a b a n t  1985 r. - 9 m in , 
s ea t 1991 r. -143 m in , s k u te r  ja w a  79 
r . - 3 m in , sh l - 2,5 m in . (sp)

nego pozostało zaledwie kilka dni). 
W Mieszkowie młodzież będzie musia
ła załatwiać swoje potrzeby ”pod 
chmurką”, ponieważ sanitariaty nie 
nadają się do użytku. Częściową winę 
za ten stan rzeczy, zdaniem dyrek
torów, ponosi firma Jarbud, która nie 
wywiązała sie na czas z realizacją re
montów. Radny Jankowiak, który do 
tej pory spokojnie przysłuchiwał się 
dyskusji, stwierdził oburzonym gło
sem. ”Należy skończyć z ratowaniem 
Jarbudu ”na silę”. W przyszłości nale
ży zastanowić się komu zlecić wykona
nie prac remontoioych. ” W trakcie dys-

p rezesurą B. Zw ierzyckiego. O statnim  
przedw ojennym  K rólem  K urkow ym  
był - dziś osiem dziesięciosiedm ioletni
- W incenty F rąckow iak. O n także 
przechow yw ał w czasie w ojny insyg
nia w ładzy królew skiej - łańcuch
i krzyż, k tó re  p rzetrw ały  n ienaruszone 
do dnia dzisiejszego.

W czerw cu br., g rupa  założycielska
- R. G iem acki, L. Zegar i J . Idczak 
postanow iła reaktyw ow ać działalność 
B ractw a. Po zare jestrow aniu  się 21 
sierpnia w  Sądzie W ojewódzkim w  K a
liszu, n a  inauguracyjnym  zebraniu 
spotkała się siedem nastoosobow a g ru 
pa założycielska, k tó ra  dokonała w y
b oru  zarządu. P rezesem  K urkow ego 
B ractw a S trzeleckiego w W ojciecho
w ie został J . Idczak, zastępcą L. Zegar, 
skarbnik iem  K. M arciniak, sek re ta 
rzem  B. D ąbrow ski, a strzelm istrzem  
w ybrano R. G iem ackiego. W skład 
S ądu H onorowego weszli: W. A ndersz, 
J . W erbiński i F. Baszyński. O statni 
kró l - W incenty F rąckow iak  - będzie 
pełnił dożyw otnio funkcję H onorow e
go P rezesa KBS w Wojciechowie. P od
czas spotkania zdecydowano także
o w stąpieniu  do Zjednoczenia B ractw  
S trze leckich  RP.

Podczas przyszłorocznych Zielo
nych Św iątek  zostanie za inaugurow a
na  w  pełnej gali działalność B ractw a.

kusji poruszono również problem 
szkoły w Roszkowie. Jak wiadomo, 
stary budynek nie nadaje się właściwie 
do użytku, a na dokończenie nowego 
obiektu potrzeba jeszcze około 8 mld 
zł. Burmistrz Paweł Jachowski zapew
nił, że z budżetu miasta będą przekazy
wane w miarę możliwości pewne sumy 
na dokończenie tej inwestycji (niedaw
no przekazano szkole ponad 200 min 
zł). W trakcie zebrania poruszono rów
nież problem przejęcia szkół przez sa
morząd. Radny Bogdan Udzik starał 
się przekonać dyrektorów szkół do 
przejęcia tychże placówek przez gmi
nę. Zwrócił uwagę na korzyści z tego 
płynące. Również dyrektor Szkoły 
Podstawowej n r 5 Henryk Bierła 
stwierdził, że nie należy zwlekać 
z przejęciem szkół, ponieważ odbije sie 
to niekorzystnie na ich kondycji. Przed 
zakończeniem dyskusji radni powołali 
komisję, która ma się zająć opracowa
niem koncepcji przejęcia szkół przez 
samorząd. W jej skład weszli: Danuta 
Ratajczyk, Jolanta Mejzińska, Paweł 
Leonhard, Ryszard Jacek, Henryk Bie
rła, Mikołaj Szymczak i Bogdan Udzik.

(aw)

G od ło  K u rko w e go  B rac tw a  Strze leckiego 
w  W ojciechowie

N astąpi rów nież o tw arcie i pośw ięce
nie odbudow anej strzelnicy. F inałem  
uroczystości będzie pierw sze strze la
nie o ty tu ł K róla K urkowego.

S tow arzyszenie postaw iło sobie za 
cel podtrzym yw anie tradycji i w ycho
w yw anie młodzieży szkolnej w  poczu
ciu obow iązku względem  ojczyzny. 
N iew ątpliw ie działalność B ractw a 
ożywi rów nież m onotonne dotychczas 
życie na wsi. W przyszłości organizo
w ane będą zawody strze leckie dla m ie
szkańców  i propagow ane spo rty  strze
leckie.

W ojciechowskie B ractw o K urkow e 
je s t jednym  z zaledw ie sześciu stow a
rzyszeń kurków  działających w w oje
w ództw ie kaliskim  i jedynym  n a  te re 
n ie Ziemi Jarocińskiej. (as)

ZAKŁAD ENERGETYCZNY KAL ISZ  SPÓ ŁKA  AKCYJNA

Z E K  S A
R E JO N  IV JA R O C IN

ZAWIADAMIA, źe w związku z pracami eksploatacyjnymi nastąpi przerwa w dostawie 
energii elektrycznej w następujących miejscowościach:
- w dniu 7.09.1994 w godz. 8.00 -15.00 w Jarocinie przy ul. Wrocławskiej (od wiaduktu 
PKP do ul. Wybudowanej), przy ul. Opłotki (od przejazdu PKP w kier. Ciświcy) oraz w PGR 
Rusko.

Szczegółowe informacje zostaną podane na plakatach w poszczególnych miejsco
wościach.

Powrót Kurków
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Ile za przedszkola?
O d  1 w r z e ś n ia  d o  d w u n a s tu  

p r z e d s z k o l i  i s t n i e ją c y c h  w  g m i
n ie  J a r o c i n  b ę d z ie  c h o d z iło  1100 
d z ie c i.  G m in a  w y d a  n a  t e n  ce l 
p o n a d  d w a n a ś c ie  m i l i a r d ó w  z ło 
ty c h ,  p r a w ie  d w a  m i l i a r d y  b ę d ą  
p o c h o d z iły  z  k ie s z e n i  r o d z ic ó w .

Zgodnie z pochodzącą z roku 1993 
uchw ałą rady m iejskiej rodzice mogą 
w ybrać dla swoich pociech dziewięcio- 
lub pięcio- godzinny pobyt w przed
szkolu. W zależności od tego ustalana 
je s t odpłatność. W tym  roku najwyższa 
będzie w  Jarocinie, gdzie w przedszko
lach n r  1, 2, 5 i 6 za dziecko uczęsz- 
cząjące do oddziału dziewięciogodzin- 
nego trzeba będzie zapłacić 550 tysię
cy. W przedszkolu n r  4 za tak i sam  czas 
przebyw ania dziecka w  placówce nale
ży w yłożyć 370 tys. zł.

W oddziałach pięciogodzinnych, 
z dw om a posiłkam i, odpłatność w ynie
sie od 300 do 400 tysięcy. Tradycyjnie, 
w przedszkolach w iejskich - Miesz
ków, Potarzyca, Łuszczanów  i Golina
- odpłatności kszta łtu ją  się na poziomie 
50% odpłatności w  placów kach miejs
kich. P ieniądze wnoszone przez rodzi
ców są w całości przeznaczane na w y
żywienie i koszty jego przygotowania.

Wysokość opła t za przedszkola zo
stała przedstaw iona do zaopiniow ania 
Komisji Oświaty, K ultu ry , Zdrowia
i Sportu  Rady Miejskiej na posiedzeniu 
w dniu 29 sierpnia i została zaakcep

tow ana. Komisja zapoznała się także 
z analizą ekonom iczną Zakładu Ob
sługi Przedszkoli i Żłobków. Za sześć 
miesięcy dochody zakładu zostały w y
konane w  42%, a w ydatki w  43%. 
A nalizując w ydatki, należy zwrócić 
uw agę na fakt, że w ykorzystano tylko 
10% kw ot przeznaczonych na zakupy 
pomocy dydaktycznych (niecałe 10 
min zł).

Jarocińskie Przedszkole n r  2 je st 
największą placów ką tego ty p u  na te 
renie gm iny. W roku szkolnym  94/95 
będzie do niego chodziło 210 dzieci. 
N ajm niejsza placów ka je st w Potarzy- 
cy, gdzie do dwóch oddziałów będzie 
uczęszczać 28 dzieci.

(rpb )

W niedzielę  28 sierpn ia  w  P o 
zn an iu  odbyły  się e lim inacje  do 
k o n k u rsu  ’’D eb iu ty  L a ta ’94” . J e s t 
to k o n k u rs  organ izow any  przez 
A gencję M odelek i M odeli ”MOD 
A R T” , a jego  celem  je s t  w yłon ie
n ie najlepszej m odelk i i m odela  
sezonu.

W elim inac jach  w zięły udział 
dziew częta i chłopcy z całej W iel
kopolski. W śród n ich  znaleźli się 
tak że  p rzedstaw ic ie le  Ja ro c in a  - 
Ju s ty n a  R obak, J u litta  Zalew ska, 
K inga T aszarek , A gnieszka  Bilica, 
M agdalena G alew ska  i W łodzi
m ierz  K ubicki. (W szystkie te  oso
by  ju ż  od k ilk u  tygodni przygoto-

w ują  się do p o kazu  m ody, orgai 
zow anego przez ” G .J.” i Dis  ̂ Roz 
’’N igh t R id e r” .) W ynik je s t  r e #  
lacyjny! Do finału  ’’D eb iu tów  U, N, 
ta ” zakw alifikow ały  się cztef nik; 
osoby - Ju s ty n a  R obak, K inga Ts j*°ś< 
szarék , M agdalena G alew ska  - tu : 
sza ’’D ziew czyna R o k u ” i Włodi, ^  
m ierz  K ubicki. | S2ą

1 w rześn ia  odbędzie się kolejiii w n 
e tap  k o n k u rsu . Czy k tó re ś  z ni^j się 
zdobędzie ty tu ł D e b iu tan ta  Lat* żeb 
okaże się ju ż  niedługo, a  tymczaj Jest 
sem  g ra tu lu je m y  i trzym an i
kciuki! R elację ’’Debiutów' tiw

Tamten wrzesień
D okończenie ze str. 1

Pojaw iało  się coraz w ięcej sam o
lotów  n iem ieckich . N adleciały 
tak że  nasze. Dzisiaj m ogę to oce
nić - to był p ierw szy  w ielk i zryw, 
jak i w idziałem . N a m oich  oczach 
rozeg ra ła  się w a lka  pow ie trzna . 
D w ie po lsk ie  m aszyny  zaa tak o 
w ały  g ru p ę  w roga, k tó ra  m iała 
zdecydow aną p rzew agę. Po  p ie r
w szym  sta rc iu  jed e n  z polsk ich

m yśliw ców  m usiał zejść do  p rzy 
m usow ego lądow ania. O kazało 
się, że m iał uszkodzony  silnik. W y
lądow ał w  C ielczy nap rzec iw  leś
n iczów ki. S zybko znaleźliśm y się 
na  m iejscu  lądow ania. N ie w iem , 
k to  i ja k  pow iadom ił dzierżaw cę 
m a ją tk u , k tó ry  niezw łocznie pod
je c h a ł b ryczką  i ra n n y ch  pilotów  
przew iózł do ja roc iń sk iego  szp ita 
la . S am olo t pozosta ł w  m iejscu, 
w  k tó ry m  w ylądow ał. P o  k ilk u

ß l< L a * i&  t ía ,

BALLADA
W patrywała się w okno niewidzą- 

cymi oczami. Nad stojącym naprze
ciwko budynkiem  słońce zagasło. 
Jak  zdm uchnięta lampa. Była tak 
pogrążona w  myślach, że nie zauw a
żyła łagodnego lśnienia zachodzące
go słońca i przejścia dnia 
w zmierzch. Trzeba było zapalić 
światło. Wstała z uczuciem dojm ują
cego sm utku, k tóry  dopadał ją  coraz 
częściej o tej porze. Koniec uroków 
lata. Dni są coraz krótsze, wieczory 
coraz bardziej chłodne. Gorzkie do
świadczenie przem ijania było jej 
nieobce już  od wczesnej młodości. 
Jesień robiła na niej zawsze przy
gnębiające wrażenie. Będąc nie tak 
dawno dzieckiem, nie lubiła zimy - 
w przeciwieństw ie do większości 
dzieciaków. Zawsze, odkąd pam ię
tała, ten czas budził w niej czułe 
wspom nienia i tęsknotę za zielenią 
traw , szum em  liści na drzewach, 
pieszczotami w iatru  i słońca na na
gim  ciele. Teraz także ze skłębionej 
masy myśli wyłaniały się w spom nie
nia: te słodkie i te  bolesne...

Od pół godziny stałem - mówił
- u zbiegu ulic, mając na uńdoku 
zegar na wieży. Dopalałem ostat
niego papierosa. Gapiłem się na 
przechodzących, spieszących się do
kądś ludzi. Pewien byłem, że jestem 
najbardziej samotnym facetem 
w tym mieście, wyglądającym za 
czymś... za uśmiechem, który prze
znaczony byłby wyłącznie dla mnie,

ale widziałem twarze niesione przez 
szybko poruszające się korpusy. Na
gle jakby niebo pojaśniało - ujrza
łem kogoś, kogo wypatrywałem. Ser
ce zaczęło mi bić jak szalone. Drża
łem jak w gorączce. Dostrzegłem Cie
bie. Znaliśmy się, ale wciąż byliśmy 
sobie obcy. Chociaż Ty już byłaś dla 
mnie bliska. Chciałem być kimś blis
kim dla Ciebie. To już nie mogło być 
kolejne przypadkowe spotkanie. 
Wiedziałem, że nie mogę odejść z te
go miejsca z Tobą, nadal jako obcy. 
Jeszcze tego samego dnia niebo się 
dla mnie otwarło...

Nie było już  przy niej tego, kom u 
chciałaby powiedzieć: - Pamiętasz, 
co wtedy mówiłeś? Pamiętasz te 
chwile? Do niedaw na żyła w  rozter
ce: pielęgnować pam ięć o nim, czy 
popłynąć na fali życia. Przeważyło 
to drugie. Dzwonek u drzwi wyrwał 
ją  z bolesnej zadumy.

Właśnie przechodziłam tędy
- w drzw iach stała przyjaciółka. - Nie 
mogę u ciebie posiedzieć; muszę za 
chwilę być w domu, ale zabieram cię 
z sobą.

Wyjście z dom u mogło być lekarst
wem na melancholię. Niewiele się 
nam yślając, poszła.

★  ★  ★

No, trochę się zasiedziałam. Chy
ba już pójdę - powiedziała, gdy zapa
dło chwilowe milczenie. Praw dę 
mówiąc, było jej całkiem  dobrze. 
Przychodząc do przyjaciółki, nie

spodziewała się, że zastanie tam  jej 
m ęża w tow arzystw ie kolegi, k tó re
go już  trochę znała. Niewymuszona 
rozmowa w tym  tow arzystw ie dzia
łała na nią kojąco.

No, to idę już - w stała z miejsca
i jakby  mimochodem spojrzała na 
niego. Serce drgnęło m u z przeczu
cia jakiejś wielkiej radości. Przez 
cały wieczór siedział naprzeciw  niej. 
Ona chw ytała w jego oczach utajony 
żar, ale i jakieś rozproszenie, a także 
n ieum iejętnie m askow aną czułość. 
Jem u zdawało się, że z jej strony nie 
będzie sprzeciwu, gdy wyjdzie ra 
zem z nią. Miał jednak  nadzieję, że 
ona nie wie jak  bardzo m u na tym  
zależy.

Ty też idziesz? - spytała półtwier- 
dząco.

T a k , ta k .  O n c ię  o d p ro w a d z i - po
wiedział za niego mąż przyjaciółki.

Sm ukła i sprężysta, z subtelnym  
uśm iechem  na miłej tw arzy  w yda
w ała m u się uosobieniem wdzięku. 
Zdum iał się lekko, że je s t pod jej 
urokiem ; dotychczas przekonyw ał 
wszystkich, że tylko jasnowłose 
dziewczyny mogą robić na nim  w ra
żenie. A ona m iała ciem ne oczy. 
Takież włosy. Z trudnością opano
wywał chęć muśnięcia ich dłonią.
Byli sami. Noc była cicha i spokoj

na. Ulice puste. Nad nimi wisiał lek
ko zam glony księżyc. Rzadkie gwia
zdy, m igotając wśród chm ur, czyniły 
obietnicę przedłużonego lata.

H ie ro n im  ’’R o n n ie ”  Ś cigacz

Osoby, zdarzenia i sytuacje wy
stępujące w tekście są wytworem  
fikcji. E w entualne podobieństwo do 
osób, zdarzeń i sytuacji realnych jest 
wyłącznie dziełem przypadku.

p rzedstaw im y  n a  łam ach  ”G .J.” j J e2 
(aP1 wn

__________________________________  -  gor
dzi 

• P r jdn iach  m iał ju ż  ty lk o  kad łub . KaZ' w 
dy  zab ra ł sobie coś na  pamiątkę- mi, 

K olejnym  atak iem , n ie wie*11 rzu 
z czyjego polecenia, było masoWe dy] 
palen ie  stogów  i s todół w ypełni0'; gai 
n ych  zbożem . R ok 1939 by ł bardzo by] 
u rodzajnym . N iem cy w eszli do P° ', ^  
lsk i i n ie dbali o zasoby okupów 3' 
nego k ra ju . Ju ż  po po łu d n iu  poj3' to 
w iły się p ie rw sze  ognie. WieczO' ny 
rem  naokoło  Ja ro c in a  by ł jedna ^  
w ielka  łuna. P ło n ę ły  stogi w  m aj3'' cir 
tkach . R olnicy indyw idualn i piH Po 
now ali sw oich  zbiorów  i n ie  dopU' i ^  
ścili podpalaczy . To, co pozostało- 
m usiało  starczyć  n a  w yży w ien i 
P o laków  i duże d an in y  n a  rzec* 
okupan ta .

W pow iecie ja ro c iń sk im  panO' j

ko 
sti 
dn 
łei 
re;

w ał s trach . K rąży ły  p rz e ra ża ją ^  hi] 
opow ieści o tra k to w a n iu  miesZ' by 
k ań có w  zdobytych  m iast. Popłoch j 
p rzerodził się w  exodus ludności- ■ 
K to m ógł i czym  m ógł p rz e m ie s i | ^  
czał się na  w schód. P raw ie  ca# j a 
C ielcza załadow ana  n a  w ozy wy' 
ru szy ła  w czesnym  ra n k iem  w  kie- 
ru n k u  G izałek . N a P ro śn ie  n ie by' 
ło m ostu . Poziom  rzek i n ie był 
w ysoki i p rzep raw iliśm y  się prze2 
w odę. U ciekający  zab ierali ze sobfl 
p raw ie  cały dobytek . Pędziliśmy 
krow y. W k ażdym  dom u został 
je d n a k  jed e n  p ilnu jący  obejść. Z»' 
częli grasow ać złodziejaszkowie- 

P rzez  sobo tę  og rom ny tłu m  do
ta r ł do m iejscow ości O bory, któr* 
w  w iększości by ła  kolonią  niem ie
cką. D oszło do k łó tn i m iędzy ucie
k in ie ram i, a  m ieszkańcam i wioS- 
ki. I całe szczęście. K aw alkada 
uc iek in ierów  stw ierdziła , że ucie
czka tak ie j m asy  ludzi n ie  m a naj
m niejszego sensu . J ed y n ie  w łasny 
dom  m ógł dać w łaściw e schronie
nie. P o  nocy spędzonej w  O borach 
zap ad ła  decyzja pow ro tu . WieczO' 
rem , 3 w rześn ia , by liśm y ju ż  w  dO' 
m u. W ty m  czasie pojaw ili się p ier
wsi n iem ieccy zw iadow cy na  mo
tocyk lach . P a m ię tam  ich butny 
w ygląd . P en e tro w a li teren-
4 w rześn ia  w kroczy ły  reg u la rn i 
oddziały.

Co b y ło  d a le j, to  o d d z ie ln y  te ' 
m a t  d la  h is to ry k ó w . D o k u m en tO ' 
w a ć  n a le ż y  go  sz y b k o , b o  nąjstarS1 
lu d z ie  o d ch o d z ą .

B r o n is ła w  D o sta to *
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Nie upadliśmy na głowę
Rozmowa z Eugeniuszem M ałeckim  - wojewodą ka lisk im

_Na o s ta t n im  s p o tk a n i u  z  d z ie n 
n ik a r z a m i  w y p o w ia d a ł  s ię  p a n  
dość o s t r o  o  j a r o c iń s k im  fe s t iw a -  
* :  p la c z e g o  j e s t  p a n  p r z e c iw n y  
te j im p re z ie ?

D ziennikarze przew ażn ie  sły- 
sz3> to co chcą. M nie sam  festiw al 
'Y niczym  n ie  p rzeszkadza. Zgadza 
się jednak  to, że je s tem  za s ta ry  
?eoy lubić m uzykę, k tó ra  g ran a  
3est na tym  festiw alu . A le w cale  to 
nie oznacza, że n ie  lub ię  rocka.

Sądzę, że o rgan iza to rzy  tego  fes- 
iwalu sam i w ystaw ili sobie ocenę.

zeli k toś czytał w ypow iedzi głó
wnych m acherów  - panów  G rze
gorczyka i H arendarczyka , to wi- 

Zl> że oni sam i sobie zaprzeczają . 
rzedstaw iają sobie zarzu ty , k tó re  

dobrej rodzin ie  n ie  pow inny  
nuec m iejsca. T ak  w ięc m oje za- 
zuty dotyczyły p rzede  w szystk im  
yietanctw a - je śli chodzi o or- 

ganizację. Zdaję sobie sp raw ę, że 
Via zm iana w ładz sam orządo

wych, że do końca  n ie by ły  pod
pisane pew ne um ow y, a le  jeżeli ja  
n*e mam  um ów , to  się  po  p ro s tu  za 

nie biorę. J es te m  zbu lw ersow a- 
y, W ypowiedziami p rasy , k tó re  
. °Wią? ¿e zajścia n a  u licach  Jaro - 
*ną zostały sp row okow ane  p rzez  

P?ncję. Ta k  się a k u ra t sk łada , że 
r^ k s z o ść  dzienn ikarzy , k tó rzy  
, lym pisali, by ła  w ów czas na  

°nferencji p rasow ej i tego  po  pro- 
n  nie w idziało. Z nam  re lac ję  z je - 

£Jiej i drugiej s trony . R ozm aw ia
j ą  w ty m  dn iu  w  kom endzie  
Jonowej z po lic jan tam i i uczest- 

b y ło ^  za^ ‘ w ca*e  ta k  n ie

w s p o m n ia n e j  k o n f e r e n c j i  
JLas° w e j w in ą  z a  z a jś c ia  o b a r -  
, yi p a n  o r g a n iz a to r ó w .  M ó g ły - 
J a l? ai1 to  b a r d z i e J s p re c y z o w a ć , 
o r • k o n k r e t n i e  d z i a ła n i e m  

S a n iz a to rz y  p r z y c z y n i l i  s ię  do  
y ^ o ł a n ia  „ z a d y m y ” ? 

jr ^ e  chciałbym  się ograniczać ty-
o do rzucan ia  p ły tam i chodniko- 

bo tam  a k u ra t  organizato- 
z r* nie było. S p raw y  zw iązane 
^P°rządkiem  publicznym , z opie- 
tó ^  yczn^ ’ o rgan izacją  koncer- 

'  to n ie było dograne. S am a 
j}Qê tia  ogrodzen ia  jed n e j ze scen. 
pr Końca je d e n  z o rgan iza to rów  
<j^e^azyw ał sw oją koncepcję , 

d ok ładn ie  odw ro tną . T ak ie  
rc*y n ie  m ogą m ieć m iejsca, 

k ie  ̂  b ę d z ie  p a n  r o b i ł  co ś  w  ty m  
Ul ^ n k u ,  a b y  te g o  f e s t i w a lu  ju ż  

y n ie  b y ło  w  J a r o c in ie ?  
bv m am  tak ich  u p raw n ień , że- 
iba ^ kazać m łodzieży śpiew ać 
m?Wić się. M usim y je d n a k  zapew - 
j  bezpieczeństw o m ieszkańcom  
ta^ )cina i ty m  dzieciakom , k tó re  
¿ a j  przyjeżdżają . S łyszeliście 

Wo kosztow ała  opieka
sta Zna na  fe s tiw alu - M nie n ie
k o °  na to ’ żeby m  P °nosił tak ie
2 s*ty zw iązane z obsługą im pre- 

le ż e li uczestn icy  festiw alu  sa- 
pow- cą  się n a rażać , to  ryzyko  
tu  • lnn9  być w liczone w  cenę  bile- 
p  1 część p ien iędzy  pow inna  być 
ną eznacz° n a  na  o p iek ę  m edycz-

s łu ż b a  z d r o w ia  j e s t  w  P o - 
^  ® b e z p ła tn a .  T y m c z a s e m  p a n  
ro in  - *}a s tę p n y m  o r g a n iz a to -  

*e ś c ią g n ie  o d  n ic h  p ie n ią -  
s łu ż b ę  m e d y c z n ą .  C h y b a

n ie  m a  p a n  ta k ie g o  p r a w a ?
T o co m usim y, będziem y zabez

pieczać. A le je s t  py tan ie , k tó re  
g łośno zadałem : Czy w szyscy m u 
sim y płacić  za to, że k toś p rzy jeż
dża się bić? Na pew no b e d ę  żądał 
od policji i służb  m edycznych  
p rzed staw ien ia  k o n k re tn y c h  p la 
nów  zabezpieczenia  tego  festiw a
lu.

O s t a tn i e  p y t a n i e  d o ty c z ą c e  fe 
s t iw a l u .  U w a ż a  p a n ,  że  im p r e z a  
p o w in n a  s ię  n a d a l  o d b y w a ć  
w  J a r o c in ie ?

M ogę się w ypow iadać n a  ten  
te m a t p ryw atn ie . Ja k o  w ojew oda 
m uszę  pow iedzieć, że decyzje m o

je  będą  tak ie , ja k ie  m am  u p ra w 
n ien ia . J a  n ie  m am  p ra w a  zakazać 
o rgan izacji festw ialu.

T o  m o ż e  p a n  p o w ie  t e r a z  p r y 
w a tn i e . . .

K iedy  by ła  rozróba  poszedłem  
na  stad ion  i n ic m i się  n ie  stało. 
M nie te n  festiw al an i p ryw atn ie , 
an i służbow o n ie  p rzeszkadza.

K ilk a  m ie s ię c y  te m u  z w ró c ił  
s ię  p a n  d o  N a c z e ln e g o  S ą d u  A d 
m i n i s t r a c y jn e g o  w  Ł o d z i, a b y  
o r z e k ł ,  cz y  s p r z e d a ż  d z i a ł a k  p r z y  
u l i c y  P o ln e j  w  J a r o c i n i e  b y ła  
z g o d n a  z  p r a w e m .  S ą d  s t w i e r 
d z i ł ,  że  z b y w a n ie  d z i a łe k  w  J a r o 
c in ie  b y ło  p r z e p r o w a d z o n e  n ie 
p r a w id ło w o .  J a k  m o ż e  p a n  to  
s k o m e n to w a ć ?

Nie dosta łem  w yroku . N ie roz
m aw iam  n a  te m a ty  służbow e na 
podstaw ie  don iesień  prasow ych . 
M uszę m ieć sen ten c ję  w yroku . 
W tej chw ili n ie znam  u zasadn ie 
n ia  i w  zw iązku  z tym  w ypow iada
n ie  się na  te n  te m a t byłoby w róże
n iem  z fusów.

A  j e ś l i  d o s ta n i e  p a n  u z a s a d 
n ie n ie ,  co  p a n  z a m ie r z a  d a l e j  z t ą  
s p r a w ą  z ro b ić ?

P odejm ę d zia łan ia  zgodne z m o
im i up raw n ien iam i. K w estia  zna
lezien ia  odpow iedniego rozw iąza
n ia  je s t  bardzo tru d n a . M inęło tro 
chę czasu  od podpisan ia  ak tó w  
no taria lnych . T u  pow inno  być 
p rzede  w szystk im  działanie  o rga
nów  gm iny, bo to  one podejm ow a
ły  te  uchw ały .

W ła d z e  s ię  z m ie n i ły .  J a k i e  s ą  
s z a n s e ,  ż e b y  w y c ią g n ą ć  k o n s e k 
w e n c je  w o b e c  ty c h  lu d z i ,  k tó r z y  
p o d ję l i  d e c y z ję  n ie z g o d n ą  z  p r a 
w e m ?

R eakcja  n a  pew no  m usi być. Nie 
m am  zam iaru  się z tego  wycofać. 
G dybym  chciał to  zostaw ić, to  n ie 

w ystępow ałbym  do 
sądu. Na dzień  dzisiej
szy  n ie  znam  je d n a k  
uzasadn ien ia  i tru d n o  
m i się k o n k re tn ie  w y 
pow iadać.

M ó g łb y  p a n  p o w ie 
d z ie ć , j a k  u k ł a d a ł a  
s ię  w s p ó łp r a c a  z  b y 
ły m i  w ła d z a m i  J a r o 
c in a ?  T a k ie  k r ó tk i e  
p o d s u m o w a n ie  c z te 
r e c h  o s t a t n i c h  la t .

Z n iek tó ry m i w ó jta 
m i i b u rm istrzam i 
w spó łpracow ało  m i się 
lep iej, z innym i gorzej. 
A k u ra t z b u rm istrzem  
Ja ro c in a  w spó łp raco 
w ało m i się gorzej. 
Zw łaszcza w  o s ta tn im  
okresie. N ie w iem  po 
co by ło  to  p a n u  b u r
m istrzow i, a le  chciał 
w ygryw ać  sw oją  sy tu 
ację poprzez  „konflik- 
to w an ie” adm in is tra 
cji rządow ej i sam orzą
dow ej. T raci n a  ty m  
Jaro c in . N ie ja  a n i k ie 
ro w n ik  U rzędu  R ejo
now ego. Bo n ie było 
żadnych  zarzu tów  m e
ry to rycznych , a  raczej 
kon flik t osobowy. 

C h c e  p a n  p o w ie 
d z ie ć , że  j e ś l i  b u r m i s t r z  k łó c i  s ię  
z s z e fe m  U r z ę d u  R e jo n o w e g o , to  
z a  k a r ę  m ia s to  d o s ta j e  m n ie j  o d  
w ła d z  w o je w ó d z k ic h ?

B ez przesady . K ażda m iejsco
w ość trac i, k iedy  w ładza się ze 
sobą kłóci. S p raw a  p a n a  b u rm ist
rza  czy jego  w ypow iedzi p ra so 
w ych  n ie  m iała  ab so lu tn ie  znacze
n ia  p rzy  p rzydzie lan iu  jak ich k o l
w iek  środków . Aż ta k  n a  głow ę n ie 
up ad am y  w  K aliszu. Sądzę, że całą 
sp raw ę  w yolbrzym iano. D ogadał
bym  się z p an em  P rzym usińsk im , 
n a w et gdyby  zosta ł n a  d ru g ą  k a 
dencję. N ie by ły  to  rzeczy , k tó ry ch  
n ie  m ożna b y łoby załatw ić  w  m ęs
kiej rozm ow ie. B ędę rozm aw iał 
w  najb liższym  czasie z now ym  za
rząd em  i m yślę, że dojdziem y do 
po rozum ien ia . D la m nie  liczy się 
przyszłość.

W ie m , ż e  r o z m a w ia ł  p a n  j u ż  
z  n o w y m  b u r m i s t r z e m .  J a k  o ce
n i a  p a n  P a w ła  J a c h o w s k ie g o ?

Po jed n e j rozm ow ie m ogę go 
ocenić ja k o  sym patycznego  czło
w ieka. A le ja k ie  b ędą  dalsze  dz ia
łan ia , tru d n o  m i w  tej chw ili po
w iedzieć. L iczę n a  to , że je s t  to

człow iek, k tó ry  będzie szukał 
kom prom isów . P ierw sza  d e k la ra 
cja ju ż  pad ła . W iadomo, że chcem y 
b udow ać zb io rn ik  w odny w  Rosz- 
kow ie. Załatw iliśm y od  razu , po 
zm ian ie  w ładz, k w estię  w odocią
g u  w  R oszków ku. A  p rzez  cztery  
la ta  n ie potrafiliśm y się dogadać. 
T ak  w ięc p ie rw sze  sygnały  p ły n ą
ce z Ja ro c in a  są d la  m nie  bardzo  
k o rzystne. Sądzę rów nież, że sam a 
ra d a  będzie też  troszeczkę  inaczej 
podchodziła  do ty ch  w szystk ich  
sp raw . Chociażby do  budow y szpi
ta la  w  Jarocin ie , gdzie są tw orzone 
fak ty  bez rozeznan ia  ekonom icz
nego. K ażdy m usi sobie zdaw ać 
sp raw ę  z tego, że b udow a szpitala , 
to k w estia  b iliona albo  i w ięcej. 
T rzeba  w prow adzić  ta k ą  in w esty 
cję do p la n u  cen tra lnego . Na to 
n ik t w  tej chw ili n ie  w yraz i zgody. 
Zw łaszcza, że m am y  n iew ykorzys
tan e  szp itale  w  w ojew ództw ie.

U w a ż a  w ię c  p a n ,  że  z a ło ż e n ie  
f u n d a c j i  b y ło  n ie p o tr z e b n e ,  
a  m ó w ie n ie  o  n o w y m  s z p i t a lu  to  
t y l k o  n a d z ie je  b e z  p o k r y c i a ?

N ie w iem . Nie znam  dalszych 
losów  zw iązanych  z sam oopodat- 
kow an iem  się m ieszkańców . T rze 
ba  to  w szystko  obliczyć. W tedy 
m oże się  okazać, że je s t  to  sto, 
dw ieście m ilionów . To n a w et nie 
w y starczy  na  d o kum en tację . Jeż e 
li to  będzie  służba zdrow ia sam o
rządow a, to  proszę bardzo , n iech  
sobie sam orząd  finansu je  ta k ą  in 
w estycję . Jeś li je d n a k  m a  być to 
p laców ka finanansow ana  przeze  
m nie , to m usi m ieć to w szystko  
ręce  i nogi.

J a k i e  n o w e  in w e s t i c je ,  f i n a n 
s o w a n e  z  b u d ż e tu  w o je w o d y , 
p l a n u je  p a n  w  n a jb l iz s z y m  c z a 
s ie  n a  Z ie m i J a r o c i ń s k i e j ?

M usi być obw odnica. W najb liż
szym  czasie m am  zam iar spo tkać  
się z d y rek to rem  Jóźw iak iem  
z D yrekcji O kręgow ej D róg  i k w e
stię  Ja ro c in a  „p ch ać ” do przodu. 
J e s t  decyzja o budow ie zb io rn ika 
w  R oszkow ie. To będzie też  finan
sow ane z b u d że tu  w ojew ody. 
W ty m  ro k u  rozpoczn iem y d o k u 
m en tac ję  i w y k u p  g ru n tu . B ędzie
m y kon ty n u o w ać  p ra cę  p rzy  w a
łach  n a  L u tyn i. C hcem y d op ro w a
dzić do u po rządkow an ia  sp raw y  
ze Śm iełow em . T rzeba  tam  u reg u 
low ać ciek  w odny, k tó ry  idzie 
p rzez  p a rk . N a pew no będą  k o n 
ty n u o w an e  inw estyc je  w odocią
gow e. B ędę się rów nież s ta ra ł 
w sp ierać  k ażd ą  in ic ja tyw ę k an ali
zacyjną. J e s t  p a rę  ź ródeł, k tó re  
m ożna w ykorzystać . B oli m nie  to, 
że gm iny  są  m ało  zain teresow ane  
ś ro d k am i A gencji R es tru k tu ry z a 
cji i M odernizacji R olnic tw a. J e d 
n a k  p ien iądze  na  te n  cel m ożna 
u zyskać  dop iero  po  z łożeniu  p rzez 
sam orządy  s tosow nych  w nios
ków . N a pew no  będę je  pozy tyw 
n ie  opiniow ał.

N a  k o n ie c  p y t a n i e  b a r d z o  o so 
b is te :  j a k  w o je w o d a  s p ę d z i ł  w a 
k a c je ?

W ty m  ro k u  spo tkało  m n ie  
szczęście. M iałem  m iesiąc  u rlo p u  
w  lipcu , w  n a jw iększe  upały . Całe 
w akacje  spędziłem  w  w ykop ie  k a 
nalizacy jnym  pod łączając  m ój 
dom  do sieci kanalizacy jne j, przy  
w y ry w an iu  chw astów  z m archw i
i żn iw ach . Jeże li k to ś  m ieszka 
w  G ołuchow ie, to  po  co m a gdzieś 
jeździć? N ie znam  drug iej wsi, 
gdzie są  dw a m uzea, zagroda żub 
rów , p ięk n y  p a rk , zb io rn ik  re te n 
cy jny  i p a rę  in n y ch  rzeczy.
R o z m a w ia l i :  B e a t a  F r ą c k o w ia k  

P i o t r  P io t r o w ic z
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Sonda

W Żerkowie wiedzą więcej
W czerw cu  zostali w y b ra n i p rzed staw icie le  m ieszkańców  do 

ra d  gm in. Czy n a  tym  kończy się je d n a k  za in tereso w an ie  
p o czynan iam i w ładz sam orządow ych? Czy m ieszkańcy  w ie
dzą, k to  został b u rm is trzem , a  k to  przew odniczącym  rad y ?  
Czy o r ie n tu ją  się  w  inw esty c jach , k tó re  p row adzi gm ina?  Aby 
odpow iedzieć n a  te  p y tan ia , w ub ieg łym  ty g o d n iu  n a  te ren ie  
Ja ro c in a  i Ż erkow a p rzep ro w ad z iliśm y  sondę.

T ylko  62% ja ro c in ia k ó w  p o tra fiło  
odpow iedzieć n a  p y tan ie , k to  je s t  
b u rm istrzem  naszego m iasta . Wśród 
nich przew ażały osoby powyżej trzy 
dziestego roku życia. Aż 4% n a d a l za 
głow ę m ia s ta  uw aża  M ark a  P rzym u- 
s ińskiego . Tych, którzy jeszcze nie 
zdążyli się zorientow ać w  nowej ob
sadzie w ładz lokalnych inform ujem y, 
że je s t nim  P aw eł Jachow sk i. Pytanie, 
k to  pełn i funkcję przew odniczącego

Rady M iejskiej spraw iło jeszcze więcej 
problem ów . Praw idłow ej odpowiedzi 
udzieliło zaledw ie 10%, z czego zdecy
dow aną większość stanow ili mężczy
źni. S tanow isko to zajm uje oczywiście 
M aria n  S ikorsk i. Około 2 / 3 respon
dentów  wiedziało natom iast, jak ie  in 
w estycje są  realizow ane przez Urząd 
G m iny i Miasta. Do najczęściej w ym ie
nianych należały: zakładanie now ych 
chodników, budow a oczyszczalni ście-

Przed lały prasa donosiła
Odezwa o pomoc!

W miasteczku Żerków w powiecie Wrzesińskim, z dnia 13. na 14. b. m. 
w nocy w czasie krótkim więcej nad 60 domów mieszkalnych a 24 
z zbożem napełnionych stodół pożarem ognia stracono. Przeszło 100 
ludzi majątek swój utracili i znajdują się obecnie w wielkij biedzie. Przez 
wiatr wielki, ogień taką mocą się rozszerzał, że większa część zgorzalych, żadną 
miarą swoje najpotrzebnijsze przyodziewki i sprzęty kuchenne wyratować zdołać 
mogła. Nieszczęśliwi swego schronienia pozbawieni bez przytułku, żyją z familiami 
pod golem niebem, zasługują tem więcj na prędką pomoc, czy to bądź w pienią
dzach, naturałiach, rzeczach lub sprzętach domowych gdyż wielka część ich dnia 8.
i 14. Sierpnia roku zeszłego toż samo nieszczęście przytrafiło. Zdaje się iż zła ręka 
nieszczęście to wywołała. Wszelkich przyjaciół ludzkości uprasza się aby nie
szczęśliwych darami dobrotliwemi wspierać zechcieli. Prędka pomoc mianowicie 
jest życzącą, gdyż nieszczęśliwi nawet potrzebnijsze żywności i ubiór rzeczy nie 
posiadają.
Komitet
(podp.) S. hrabia Mycielski, z Żerkowa. Proboszcz Łukaszewicz. Raymund, 
dzierżawca dóbr rycerskich. Salomon Haase. Michałkiewicz, obywatel rolniczy. 
Józef Heppner, kupiec. Aronheim Lewin. Hirsch Preuss. Wolniewicz, bur
mistrz.
„T ygodnik Powiatu Pleszewskiego”  
nr 35, 31 sierpnia 1861 r.

★  ★  ★

Dożynki w  Strzelnicy
J u tro  w  n iedzielę  22 bm . s ta ran iem  Zw. Rob. i R zem ieśln ików  Z. Z. P. 

w  ogrodzie B rac tw a  K urkow ego  odbędzie się w esoła  pożn iw na zabaw a 
urozm aicona pom ysłow ym i dożynkam i i popisam i. W ieczorem  zabaw a 
tan eczn a  p rzy  dźw iękach  doborow ej o rk iestry .
’’G a z e t a  J a r o c i ń s k a ”  
n r  67, 22 s i e r p n i a  1937 r .

★  ★  ★

Dożynki w  Jarocinie
D zień 26 s ie rp n ia  1945 m iną ł w  Jaro c in ie  pod znak iem  dożynek.

0  godzin ie 14-tej p rzem aszerow ały  w  b a rw n y ch  s tro jach  ludow ych  
szeregi żn iw iarzy  i żn iw iarek . P u n k te m  k u lm inacy jnym  uroczystości 
by ły  popisy  zespołów  w  p a rk u  zam kow ym .

W śród zespołów  w iejsk ich  dobrze  rep rezen to w ały  się K lęka, G olina
1 R usko.

Z espół żn iw iarzy  K lęka  w raz  z dudziarzem  B ielaw skim  - m istrzem  
dudziarzy  w ie lkopolsk ich  - zosta ł pow ołany  do wzięcia u działu  w  ogólno 
w ie lkopo lsk ich  dożynkach  w  P oznan iu , k tó re  odbędą się w  dniu
9 w rześn ia  1945.

Po  uroczystościach  dożynek  odbyła  się w  p a rk u  rado liń sk im  zabaw a 
na  cele  op iek i społecznej m iasta  Jaro c in a . N ależy w  tym  m iejscu 
w yrazić  uzn an ie  członkom  k o m ite tu  za ich ofiarną p racę  o rganizacyjną. 
C zysty dochód, k tó ry  osiągnął su m ę  ok. 58 tys. zł. p rzeznacza  się na 
b iednych  m iasta  Jarocina .
’’I n f o r m a t o r  P o w i a tu  J a r o c i ń s k i e g o ” 
n r  17, 30 s i e r p n i a  1945 r .

ków, w odociągowanie, gazyfikacja, 
kanalizacja. W spominano rów nież
o w ym ianie w iat autobusow ych i budo
wie płotu przy ulicy K asztanowej. 
O statnie pytanie brzmiało: Jak i p ro 
blem gm iny zdaniem  P an i7 P ana w ła
dze sam orządow e pow inny rozstrzyg
nąć w pierwszej kolejności? Okazało 
się, że tych problem ów  je s t sporo. Wie
lu ankietow anych narzekało  na  bardzo

odpow iedzi n a  p y ta n ie , k to  je s t  buf' 
m istrzem  m ias ta , w sk azu jąc  Jan»' 
sza Ja jczyka . Również A ndrzej Baj*' 
czyk je st osobą popularną. Aż 64°/ó 
ankietow anych wiedziało, że pełni on 
funkcję przew odniczącego Rady Miej' 
skiej. Mniej więcej tyle sam o osób, c0 
w Jarocin ie  interesow ało się inwestyC' 
jam i prow adzonym i przez gminę. Cz?' 
sto  m ówiono o zakładaniu kanalizacji- 
wodociągów i gazu. N iejednokrotni; 
w spom inano też o budow ie oczyszcza- 
lni ścieków i w ym ianie chodników 
Choć w ielu m ieszkańców  je st zadoWO' 
lonych z działalności sam orządu, 
jednak  sporo należy jeszcze zrobić- 
P rzede w szystkim  trzeba zadbać o dro
gi na w siach i czystość gminy, a tak¿€ 
zlikwidować bezrobocie. W ciężkiej sy

„1
nie  ¡ 
chc<

K to  je s t  b u rm istrzem  ?

62%
Paweł Jachowski

Jarocin
zły s tan  naw ierzchni dróg, szczególnie 
na w siach. Od now ych w ładz m iesz
kańcy oczekują także zw iększenia 
liczby miejsc pracy oraz popraw y sy tu 
acji finansow ej szpitala i szkół. B rak u 
je  też - zdaniem  m łodzieży - ośrodków  
sportow ych, dróg d la row erów . G ru n 
tow nym  rem ontom  należy rów nież po
ddać osiedlowe p lace zabaw.

N atom iast 6% jarocin iaków  chce, 
aby w ładze ustosunkow ały się do fes
tiw alu. Należy też zadbać o czystość
i bezpieczeństw o w mieście.

M ieszkańcy Żerkow a spraw iali w ra 
żenie osób bardziej zorientow anych 
w sp raw ach  lokalnych. O koło 96% re 
sponden tów  udzieliło  p raw id ło w ej

Żerków
tuacji znajduje się także szkolnictwo. 
Zdaniem  w ielu ludzi m odernizacji po
w inno ulec M łodzieżowe Centrum  
Szkolenia i Rekreacji. D obrze by było, 
gdyby przejął je  U rząd M iasta i Gminy- 
P oza tym  m ieszkańcy mów ili o konie
czności kontynuacji rozpoczętych in
w estycji i realizacji w cześniejszych za
łożeń. Przydałaby się rów nież nowa 
cen tra la  telefoniczna.

Zarówno w Jarocin ie  ja k  i w  Żer
kow ie znaleźli się ludzie optym istycz
nie spoglądający w przyszłość. Ich zda
niem  niczego nie brakuje, a w ystarczy 
jedyn ie  um ieję tn ie w ykorzystać to, co 
się ma.

M arle n a  Jan icka  
D an u ta  P olerow i^2

Wycieczka emerytów
Zarząd Oddziału Polskiego Zw iązku Emerytów, Rencistów 

i  Inw a lidów  organizuje kolejną wycieczkę krajoznawczą dla 
swoich członków, a także dla osób nie należących do związku.

Z okazji 55 rocznicy wybuchu II 
wojny światowej 20 w rześnia w ycie
czkowicze pojadą szlakiem  bitwy 
nad Bzurą - największej bitwy woj
ny obronnej w rześnia 1939 r. Uczest
nicy odwiedzą Uniejów (pałac bis
kupów gnieźnieńskich i kościół far- 
ny z kaplicą błogosławionego Bogu
miła), Łęczycę (cm antarz parafialny 
z mogiłami żołnierzy W rześnia i Mu
zeum Regionalne, mieszczące się 
w zam ku kazimierzowskim, z boga
tą  kolekcją rzeźb diabła Boruty). 
Dalej trasa  prowadzić będzie do Tu
m u (gdzie znajduje się w spaniała 
rom ańska kolegiata i pozostałości

dawnego grodziska) oraz do Kutna 
(Muzeum Bitwy nad Bzurą). Obok 
miejscowości związanych z walkami 
we wrześniu 1939 roku, turyści zwie
dzą także M uzeum W nętrz Pałaco
wych, k tóre  znajduje się w zamku 
obronnym  biskupa Oporowskiego 
w Oporowie.

Szczegółowych informacji udziela
i zapisy przyjm uje biuro Oddziału 
PZERil w  Jarocinie (ul. T. Kościu
szki 15a) we w torki i piątki od godz.
9.00 do 15.00, a w pozostałe dni tygo
dnia od 13.00 do 15.00.

(ab)
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Ciężki kaw ałek chleba
„P ani m yśli, ż e ja  b ym  sprzeda  w a l zboże  za tę  cenę, g d y b y m  

n ie  m u sia ł? ”- ro ln iko w i trzęsą się ręce ze zdenerwowania. Nie 
chce powiedzieć nic więcej.

O tym , że cena  zboża z tegorocz
nych zbiorów  je s t  zby t n iska, m ó
w ią o tw arcie n aw et w  p u n k ta c h  
skupu. „W  zeszłym roku płaciliś
my więcej! A przecież przez ten 
czas podrożały nawozy, środki 
ochrony roślin, ropa... Miesiąc, 
dwa i cena na pewno pójdzie w gó- 
T\r' r ó w n i a  Iren eu sz  K ozłow 
ski k ierow nik  ja ro c iń sk ich  P a ń s t
wowych Z ak ładów  Zbożow ych. 
*\a razie je d n a k  p u n k t y  s k u p u  
P*acą za  to n ę  p s z e n ic y  o d  2,2 m in  

2,65 m in  z ł, a  z a  t o n ę  ż y t a  1,5 
“ t a  d o  2,2 m in  zł.

Kto musi - i  tak  sprzeda
cenę m ają  w pływ  różne 

2ynniki. W ja ro c iń sk ich  PZZ-ach

^ W ię c e j - 2 m in  400 tys.z ł - płaci 
“ Za pszenicę, k tó ra  zaw iera  co 
^ ipn ie j 26% g lu ten u , a  je j w ilgot- 
°Sc nie p rzek racza  14,5%. Za zia- 

k tó re  n ie  spełn ia  ty ch  w ym o- 
j e st p rzeznaczane  na  paszę, 

zł ^ostaj e  ^ ^ 0  2 m in  200 tys. 
ban innycłl p u n k ta c h  s k u p u  nie 
ok zaw artośc i g lu ten u , ale 

<*a w ilgotność i poziom  zanie- 
w “.̂ .Zc2eń. K ieru jący  p u n k te m  
ty /^ p z k o w ie  (PZZ K alisz) zape- 
Sp r l i ł  jed n a k , że ro ln icy , k tó rzy
2 *edają  tu  zboże o trzy m u ją  za-
2 j” ZaJ m ak sy m aln e  kw oty: 
. «Un 500 tys. za to n ę  pszenicy  

800 tys. za to n ę  żyta. 
aJd roższe j e s t  z ia rn o , k tó re  

ko eitl SEOs*'a n *e w y k o rz y s ta n e  ja -  
~ M ate ria ł s iew n y . S k u p u je  je  
ko j,a*a N asienna, oczyw iście tyl- 
p :  0 . tych  ro ln ików , k tó rzy  pod- 

,l W cześniej um ow y kon trak - 
fttfn 'tle’ ^ ona zy ta  kosztu je  tu  2,2 
- 2 3 ’ tona jęczm ien ia  i pszenży ta  
zj ’ a  tona  pszenicy  - 2,65 m in

do ty ch czas  w  p u n k ta c h  sk u p u  
tyje a r° c*n ie > C hrzan ie  i M ieszko- 
l 8Xfi r ° ln ic y sp rz e d a li  w  su m ie
Rek t0 n  p szen icy  i 2®2 to n y ży ta .
Kd ° r ^ P ^ i t o  w M ieszkow ie,
i 3?*  sliuPiono - 781 ton  pszenicy 
W r  i^n  ^yta> 0  ^0% w ięcej niż 
rz  . u  Poprzednim . Znacznie  go- 
mia w  zeszły m  r° k u  je s t  nato- 

^ s t  w  ja ro c iń sk ich  PZZ-ach. Tu

późno rozpoczęto  sk u p , bo n ie by 
ło zag w aran to w an y ch  pieniędzy 
n a  w ypłacen ie  należności ro ln i
kom . K iedyś b ran o  k red y ty , ale 
te ra z  je s t  to  n ieop łacalne.

W cale n ie  je s t ta k , że im  w ięcej 
zboża się  skup i, ty m  lepiej to  św ia
dczy o kondycji naszego ro ln ic t
w a. W ręcz p rzeciw nie. Z iarno 
sp rzeda ją  ci, k tó rzy  a k tu a ln ie  nie 
m a ją  p ieniędzy, w  m niejszym  s to 
p n iu  tak że  ci, k tó rzy  n ie  m ają 
m agazynów . W ielu ro ln ików  m usi 
sp łacić ko le jne  ra ty  pożyczek, ra ty  
za sp rzę t, w ielu  n ie  m a środków  
n a  dalszą  u p ra w ę  ziemi.

K ółko rolnicze poczeka
W ielu m usi też  zapłacić  S pó ł

dzie ln i K ó łek  R olniczych za zeb ra 
n ie  zboża z pola. W ty m  ro k u  ceny 
za godzinę p racy  kom b ajn u  k szta ł 
tow ały  się w  g ran icach  800-860 
tys., a za godzinę p racy  p rasy  do 
s łom y w  g ran icach  330-350 tys.

„Około 70% rolników, którzy ko
rzystali z naszych usług nie miało 
środków na przeprowadzenie 
żniw. Spó łdzie ln ia  to sk red y to w a
ła. Na kon iec  lipca  za usługi żn iw 
n e  ro ln icy  n am  zalegali 1 m ld  317 
m in  zł. Nie m am  jeszcze danych, 
a le  podejrzew am , że n a  koniec  
żniw  ta  kw o ta  g ru b o  p rzekroczy ła  
p ó łto ra  m ilia rd a” - m ów i Z y g 
m u n t  M e is n e r o w s k i  prezes 
SK R -u w  Żerkow ie. Za zaleganie  
z zap łatą  trzeb a  oczyw iście płacić 
odsetk i w  w ysokości 4% m iesięcz
nie, a le  w zięcie tak iego  ,,k re d y tu ” 
je s t  i ta k  najm niej k łopotliw e. Nie 
trzeb a  p isać  w niosków , szukać  ży
ran tó w  - w ystarczy  zam ów ić ko 
szenie zboża. O dsetk i nalicza  się 
dopiero  po sied em n astu  dn iach  od 
w ykonan ia  usługi. ,,Największego 
dopływu gotówki spodziewamy 
się dopiero jesienią, wtedy gdy 
zakłady zbożowe zapłacą rolniko
wi za dostarczone w lipcu i sierp
niu ziarno, gdy rolnik dostanie 
pieniądze za ziemniaki i buraki. 
Do tego czasu my musimy jeszcze 
w znacznej części rolnikowi skre
dytować kopanie i parowanie zie
mniaków, kopanie buraków, wap
now anie gleb...”  - m ó w i p re z e s .

Ż erkow ska  spó łdzieln ia  m oże so
b ie  n a  raz ie  pozw olić n a  c ie rp li
wość. D ysponu je  bow iem  w łasny 
m i środkam i obro tow ym i w  w yso
kości 1 m ld  700 tys. zł. W ypracow a
ła  je  p rzede  w szystk im  dz ięk i dzia
ła lności hand low ej. Bez środków  
w łasnych  dzia łalność usługow a 
by łaby  deficytow a. N a sam o p rzy 
go tow anie  do żniw  - zgrom adzen ie  
zapasu  p aliw a, części zam iennych
- po trzeba  o śm iuse t m ilionów  zło
tych . K red y t p rzy  ak tu a ln y m  
op ro cen to w an iu  n ie  w chodzi 
w grę.

Ż erkow ska  spó łdzieln ia  n ie  za
m ierza  rezygnow ać z usług . Je j 
udziałow cam i są  p rzecież  roln icy , 
a  je ś li ta k  dalej pójdzie b a z a  s p r z ę 
to w a  n a  w s i  b ę d z ie  s ię  c o r a z  b a r 
d z ie j  k u r c z y ć .  N ow y k om b ajn  k o 
sztu je  dziś 560 m in  zł. B ędzie na  
n iego s tać  ty lk o  n ie licznych... Zyg
m u n t M eisnerow ski n ie  obaw ia się 
kon k u ren c ji. W czasie tegorocz
n y ch  żniw  czternaśc ie  kom bajnów  
p racow ało  p e łn ą  p a rą  - od  szóstej 
ra n o  do... g ran ic  m ożliw ości ludzi
i m aszyn . W czterdziestostopn io- 
w ym  upale , w  k u rzu  zb ierano  zbo
że i n ap raw ian o  uszkodzone m a
szyny. P racow n icy  SK R -u n ie  są 
zadow oleni z zarobków , a le  ro zu 
m ieją tru d n ą  sy tuację . „Pracuję 
w rolnictwie 23 lata. Jeszcze nigdy 
nie było tak tragicznie!” - m ów i 
p rezes  spółdzielni.

Najlepsi nie sprzedają
E u g e n iu s z  G ie r t y c h  z P o tarzy - 

cy  m a  20 h e k ta ró w  ziem i, z czego
11 obsianych  zbożem . N ie będzie 
je d n a k  sp rzed aw ał z iarna: ,^Nawet 
przy wydajności 60 kwintali z hek
tara nie opłaca się sprzedać. Mó
wi się, że cena pszenicy jest dwa 
czterysta, a jak w PZZ-ach czy 
młynach wzięli ziarno na sita, to 
płacili po dwa sto albo i dwa 
dwadzieścia za tonę.” W yprodu
ko w an e  w  gospodarstw ie  zboże 
zostan ie  w ięc w  całości p rzerob io 
ne n a  paszę d la  zw ierząt. E u g e
n iusz  G iertych  h odu je  rocznie 
około 130 św iń, 7-8 opasów , 6-7 
krów . O dstaw ia do  m lecza rn i oko
ło sześćdziesięciu  tysięcy  litrów  
m leka . „Dokupuję tylko koncent

raty i soję. Tonę soi - co dwa, trzy 
miesiące. Reszta pokarmu to śru
ta” - m ów i ro ln ik . P ro d u k c ja  zw ie
rzęca  je s t  d la  niego opłacalna , 
choć n ie  je s t  to ju ż  to  co kiedyś... 
D en erw u ją  go p ra k ty k i zakładów  
m ięsnych  i sk lepów : „Każdą pod
wyżkę ceny żywca od razu widać 
w sklepie. Zaraz potem stawkę 
nam obniżają, ale czy kiedyś wi
działa pani, żeby obniżyli ceny 
w sklepie?”

G ospodarstw o  S ta n i s ł a w a  Cze- 
s z y k a  z Z akrzew a zajm uje  się p ro 
d u k c ją  ro ślinną . U praw ia  się tu  
cebu lę, z ielony g roszek, z iem nia
k i... Z  tr z y d z ie s tu  o ś m iu  h e k ta ró w

ziem i szesnaście  obsianych  było 
zbożam i. „Ceny zboża w tym roku 
są żenujące. Zeby można mówić
0 opłacalności, powinny się kszta
łtować na poziomie 2 min 800 tys. 
zł za tonę. A młyn w Koźminie 
kupował pszenicę po milion dzie
więćset. Rolnicy nie mieli gdzie 
sprzedać, to co było robić?” - p y ta  
ro ln ik . S am  w strzym a  się  ze sp rze 
dażą z iarna. P oczeka  aż ceny  
w zrosną. W tedy dop iero  opróżni 
m agazyny  - m a tam  p raw ie  s to  ton  
pszenicy . W ty m  ro k u  m im o suszy 
p lony  by ły  w ysokie. JŚrednio sie
demdziesiąt kwintali z hektara 
pszenicy ozimej i sześćdziesiąt 
kwintali z hektara jarej. Z jednego 
pola to było nawet ponad osiem
dziesiąt kwintali - m ów i z dum ą. 
Stosuję jednak pełną ochronę roś
lin, począwszy od kwalifikowane
go materiału siewnego, poprzez 
odpowiednią zaprawę, na oprys
kach skończywszy.” Z dan iem  S ta 
n isław a C zeszyka n ak ład y  na  
u p raw ę  h e k ta ra  pszenicy  w ahają  
się w  g ran icach  8-10 m in  zł. P rzy  
cenie  2,2 m in  zł za to n ę  i - bardzo  
w ysokim  - plonie w ynoszącym  70 
k w in ta li (7 ton) u zyska  się  kw o tę
15,4 m in  zł. Z ysk  będzie w ięc w y 
nosił od p ięciu do s iedm iu  m ilio
nów . Z ty m  że będzie to  jed y n y  
zysk  z h e k ta ra  ziem i w  ciągu całe 
go roku .

Ś r e d n i a  j e s t  n iż f  '

Z ejdźm y je d n a k  n a  ziem ię. Ś re 
dn ie  p lony pszen icy  w  poszczegól
nych  gm inach  Ziem i Jarociń sk ie j 
są  o w iele gorsze, (pa trz  w ykres
1 tab e lk a) W pływ  n a  to m ia ła  zaró 
w no  lipcow a susza (zw łaszcza 
w  p rzy p ad k u  zbóż ja ry ch ), ja k
i w iosenne deszcze (w  p rzy p a d k u  
ozim in). P rzy  35 k w in ta lach  z h e k 
ta ra  u zysku je  się ze sp rzedaży  
kw o tę  o połow ę n iższą - 7,7 m in  zł. 
A  gdzie zysk?

„Żeby można było mówić o opła
calności, plony muszą się kształ
tować na poziomie 70-80 kwintali 
z hektara” - m ów ią E w a  G r y s k a
i  J e r z y  P ę k a ł a ,  p racow nicy  G m in
nego  P u n k tu  D oradztw a R olnicze
go w  Jarocin ie . P o d  ich  op ieką  
znajdu je  się 25 gospodarstw , 
w  k tó ry ch  w p row adza  się now ą 
technolog ię  u p raw y  zbóż w ysoko- 
g lu tenow ych  (na m ąkę). D obiera  
się odpow iedn i m a te ria ł siew ny,

s to su je  w łaściw e naw ożen ie
i oprysk i. Na to p o trzeb n e  są  je d 
n a k  środk i finansow e. Ju ż  n a  sam  
m a te ria ł siew ny  trz eb a  w ydać
1 m in  400 tys. zł n a  h e k ta r.

T ym czasem  w iele gospodarstw  
je s t zadłużonych, w  w ielu  p ro d u k 
cja je s t  m ało  op łacalna  ze w zględu 
n a  n iew ie lk i a reał. „W małych, 
kilkuhektarowych gospodarst
wach sytuacja jest trudna, ale nikt 
przecież nie sprzeda ojcowizny. 
Tym bardziej, że w mieście też nie 
znajdzie pracy...” - m ów ią ro ln i
cy. P rzeży li stalin izm , n agonkę  na  
k u łaków . M oże ty m  razem  tak że  
się uda.

Aleksandra Pilarczyk

średni plon zbóż 32,7 q

31,3 q 

34 q

34.1 q

31.1 q 

37 q

35,3 q 

34 q 

40 q

Żerków

32,8 q 

32,1 q

33,4 q
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Wielki Pokaz Mody już 11 września!
Coraz mniej dn i dzie li nas od W ielkiego Pokazu Mody, 

organizowanego przez „Gazetę Jarocińską”  i  dyskotekę 
„N igh t R ider” . Już w  niedzielę 11 września będziemy m ie li 
okazję przeżyć niezapomnianą przygodę z modą i  urodą.

W prog ram ie  znajdzie się w iele 
a trakc ji. J ed n ą  z n ich  będzie p o 
k a z  n a jn o w s z e j  k o le k c j i  je s i e n n o
- z im o w e j’9 4 / 95 k r o to s z y ń s k ie g o  
Z a k ła d u  K o n fe k c y jn e g o  „T e o m i-  
n a ’\  k tó ry  ju ż  ponad  20 la t ub ie ra  
n ie ty lko  Polki, a le  tak że  N iem ki, 
H o lenderk i, F rancuzk i, B elgijki
i A m erykank i. Co ro k u  „Teom i- 
n a ” p okazu je  swoje now e ko lekcje  
n a  w ielu  im prezach  targow ych, m. 
in. na  ,,In te rfash ion” w Łodzi, n a  
T argach  A rtyku łów  K onsum pcyj
n ych  w  P oznan iu , na T argach  M o
dy w  W arszaw ie i na  ta rg ach  „M o
da  B erlin ” w  B erlin ie. T eraz  „Teo- 
m in a ” zap rezen tu je  sw oją k o lek 
cję w  Jarocin ie! A le to jeszcze n ie 
w szystko. Ja ro c in ian k i, ja k o  p ie r
w sze w  Polsce będą  m iały  okazję 
kup ić  rzeczy  z najnow szej kolekcji
- po prom ocyjnych  cenach! W arto 
ju ż  te raz  odłożyć tro ch ę  pieniędzy
i psychicznie n astaw ić  się na  k u 
pow anie, gdyż czasu  na  z as tan a 
w ian ie  b p d d e  niew iele, a liczba 
m odeli w ystaw ionych  do sp rzed a
ży będzie ograniczona.

O prócz now ości z k ro to szyńs
kiej „T eom iny” w  pokazie zosta
n ie zap rezen to w an a  k o le k c ja  b ie 
l i z n y  z e  s k le p u  „S A B A ” . N auczy
łyśm y się ju ż  dbać o swój w ygląd 
zew nętrzny , n ie oszczędzam y p ie
n iędzy  na  rzeczy, buty , czy naw et 
w izytę  u  fryzje ra  lub  kosm etyczki. 
C iągle je d n a k  zapom inam y o tym , 
co u k ry te . A przecież  w łaśn ie  to 
określa  naszą  osobowość, dodaje 
pew ności siebie. O p ięknej bieliź- 
n ie w ciąż n ie bardzo w ypada u nas 
m ów ić. M y rów n ież  m ów ić n ie  bę 
dziem y, m y  ją  pokażem y.

W p rze rw ach  m iędzy p re z en ta 
cją odzieży A n n a  P e łc z y ń s k a  
z  P o z n a n ia ,  j e d n a  z p ie r w s z y c h  
w iz a ż y s t e k  w  P o ls c e  p r z e d s t a w i  
z a s a d y  a n a l iz y  k o lo r y s ty c z n e j .  
K ażdy człow iek posiada sobie ty l
ko w łaściw ą pa le tę  barw , k tó ra  
p o d k reś la  i uw y d a tn ia  jego  n a tu 
ra ln e  p iękno . N ieste ty , rzadko  
zdajem y sobie sp raw ę  z tego, ja k  
w iele zależy od kolorów . W trak c ie  
pokazu , n a  p rzyk ładz ie  m odelek , 
pokazane  zostaną  cztery  typy  k o 
lo rystyczne i om ów ione odpow ia
d ające im  barw y. D o d a tk o w ą  a t 
r a k c j ą  b ę d z ie  s p r z e d a ż  k o s m e ty 
k ó w  f i r m y  A R T  D E C O .

W trak c ie  pok azu  z ap rezen to 
w ane  zostaną  tak że  k reacje  zap ro 
je k to w an e  i uszy te  przez m iesz
k an k i Ja ro c in a  i okolic, k tó re  zde
cydow ały  się w ziąć  udział w k o n 
k u r s i e  d la  k r a w c o w y c h .  T erm in  
zgłaszania się do k o n k u rsu  w łaś
ciw ie ju ż  m inął, jed n a k  o trz y m u 
jem y  ciągle te lefony od am ato rek  
k raw iectw a, k tó re  jeszcze chciały 
by  pokazać  sw oje stro je . Zatem  
p rz e d łu ż a m y  c z a s  z g ł a s z a n ia  s ię

d o  2 w r z e ś n ia .  Tego dn ia  lista 
uczestn ików  zostan ie  ostatecznie  
zam knięta .

Jeszcze raz  p rzypom inam y  w a
ru n k i udziału  w  konkursie :

W łasnoręczne w ykonan ie  
m odelu , k tó ry  m oże sk ładać  się 
m aksym aln ie  z c zterech  sz tu k  g a 
rd e ro b y  tw orzących  całość (np. 
spódnica, b luzka , żakiet, płaszcz).

ir  W zory m ogą być zaczerpn ię
te  ze specja lis tycznych  w ydaw 
n ictw  (np. B urda, N eue  M ode, P ra- 
mo) lub  uszy te  w ed ług  w łasnego 
p ro jek tu .

^  M odele ocen iane  będą 
w  dw óch katego riach : A - k ra w 
cow ych am ato rek , szyjących od
2 la t i B - zaaw ansow anych  k ra w 
cow ych, szyjących d łużej n iż  2  la 
ta.

^  Ju ry , w  sk ład  k tó rego  w ejdą 
m. in. fachow cy w  dziedzinie m ody
1 k raw iec tw a  dokonując oceny bę 
dzie się k ie row ać  n astępu jącym i 
k ry te riam i: w rażen ie  ogólne, zgo
dność z tren d am i ak tu a ln e j m ody, 
o ryginalność m odelu , dobór d oda
tk ó w  i jak o ść  w ykonan ia.

^  K reacje  p rezen to w an e  będą 
p rzez  nasze m odelki.

A by w ziąć udzia ł w  k o n k u r
sie d la  k raw cow ych  n a leży  do
2 w rześn ia  dostarczyć  k a r tę  zgło
szenia, k tó rą  m ożna o trzym ać 
w  B iurze O głoszeń „G .J .” .

G otow y stró j w raz  z dodat
k am i n a leży  dostarczyć do 7 w rz e 
śn ia  do dysko tek i „N ight R id e r” .

ię  D la au to ra  najlepszej k reacji 
p rzew idziane  są nagrody!

S e r d e c z n ie  z a p r a s z a m y  d o  
u d z i a łu  w  n a s z y m  k o n k u r s ie .  
W arto  pochw alić  się sw oim i u m ie 
ję tn o śc iam i i p rzedstaw ić  in n y m  
sw o je  s p o jrz e n ie  n a  m odę.

N a g r o d y  p r z y z n a w a ć  będ 
m y  n ie  ty lk o  k r a w c o w y m . Ws 
s tk i e  o so b y , k tó r e  p rz y jd ą  
n a s z  p o k a z  w e z m ą  u d z i a ł  w  l0 
w a n iu  n a g ró d !  P okaz  mody 
s tan ie  z ap rezen tow any  dw u# 
nie  11 w r z e ś n ia :  o  g o d z . $
i  o  g o d z . 19.00. B i l e ty  m o ż n a  * 
p ić  w  B iu r z e  O g ło s z e ń  ,fi* 
w  p r z e d s p r z e d a ż y  j u ż  o d  5 
n i a  w  c e n ie  40 ty s .  z ł  i  50 ty s .  ^  
b e z p o ś r e d n io  p r z e d  poka# 
w  c e n ie  50 ty s .  z ł i  60 ty s .  zł.

P okaz  n ie  odbędzie się jedi>' 
bez m odelek . C ały  czas 25 d¿e’ 
czyn poznaje  zasady „m odeli, 
n ia ” . P raw id łow e  p o ru szan ie81 
obroty , p rezen tac ja  odzieży , 11 
w et tańczen ie  sam by  i walca r‘ 
sp raw iają  im  ju ż  p rob lem u. W P 
kazie  n a  pew no w yp ad n ą  znaf1 
micie. Na w ybiegu będzie rCi° , 
zobaczyć m. in. M agdalenę Gale'¡ 
ską  - D ziew czynę R oku, a ta ĵ 
la u re a tk i tegorocznej edycji K°; 
k u rsu  „D ziew czyna M iesić
- Izabelę K orasiak , A nnę  Mik°^j 
czak, M arzenę U rban iak , Grażrj 
M atuszak  i N atalię  Skopińska’ j

W programie:

- prezentacja najnowszej 
kolekcji jesienno-zim owej 
Zakładu Konfekcyjnego 
"TEOMINA" z Krotoszyna

- spotkanie ze znaną 
poznańską wizażystką  
Anną Pełczyńską

- konkurs
dla krawcowych

B N I G H T ^ e r
Bilety do nabycia w  Biurze Ogłoszeń "G.J."
w przedsprzedaży od 05. 09. 1994 r. w  cenie: 40 i 50 tys. 
przed imprezą w  cenie: 50 i 60 tys. 11.09.1994 r. godz. 1530 i 19
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Z wakacyjnych szlaków zebrano i oczyszczono około 25 tysięcy 
ludzkich czaszek i kości, z czego 3 ty
siące zostało umieszczonych na ścia
nach i suficie kaplicy, a pozostałe pod 
podłogą w piwnicy.

Kaplica znajduje się obok kościoła
1 można ją  zwiedzać. Honorowe miejsce 
zajmuje ołtarz z ukrzyżowanym Chrys
tusem . Na tle bocznych ścian umiesz
czone są figurki aniołów. Obok ołtarza 
wystawiono gablotę, w której znajdują 
się różne ciekawostki. J e s t tu  m. in. 
czaszka księdza Tom aszka oraz czaszka 
grabarza Langera. Składając do gabloty 
czaszkę księdza Tomaszka, zmarłego 
w 1807 roku, spełniono tym  samym jego 
życzenie. Poza tym i czaszkami w gab
locie są też inne, wyróżnione ze wzglę
dów na anatom ię człowieka. Są więc 
kości udowe Szweda, mierzącego około
2 metrów, czaszka Mongoła z charak
terystycznym i kośćmi policzkowymi 
i żuchwą ze zdrowymi zębami.
Zwiedząjący mają możliwość zobacze

nia też kości znajdujących się pod pod
łogą kaplicy. Ulegają one jednak proce
sowi niszczenia z powodu nie sprzyjają
cych w arunków , a zwłaszcza wilgoci. 
K ilka razy nastąpiło oberwanie czaszek 
zawieszonych na suficie i ścianach, dla
tego zwiedzającym nie wolno ich doty
kać. Co roku 2 listopada w Dzień Zadu
szny w kaplicy odpraw iana jest msza 
św. za wszystkich, których kości znaj
dują się w kaplicy.

Izabela Bukowska

Wakacyjne połowy
Tegoroczne wakacje wędkarze będą chyba m ogli zaliczyć do 

udanych. Nad wodą można usłyszeć, że „ryb a  b ierze  dobrze  
Dowodem na to są prezentowane dziś prawdziwe ryb ie  okazy.

W ysoki g rzb ie t, siln ie spłaszczo- 
ne boki, m ała  głow a, tępy , lekko  
zaokrąglony p y sk  zakończony 
białym , zw róconym  k u  dołow i o t
w orem  gębow ym , o stro  zakończo- 

P łetw y, a  w szystko  w  różnych  
|° tiac jach  szarości - ta k  w yglądał 
leszcz, k tó rego  złow ił Maciej Wal- 
J^ak n a  łow isku  w  Środzie W iel
o p o ls k ie j. R ybę w yłow ił o godzi- 
^  8.15, po ław ią jąc  z g ru n tu . Za 
pl>zynętę  użył k u k u ry d zy  założo- 

na  szw edzki h aczyk  n r  6 . Ma- 
ho low ał leszcza 5 m in u t na  

Żyłce bay ron . N ie grzeszył on  u ro- 
Jl» a je d n a k  2,15 kg  w agi i 54 cm  
U g o ś c i  to  p raw dziw y sukces d la 
JJ^°dego a d ep ta  sz tu k i w ę d k ars 

k i- Św iadk iem  połow u b y ł To- 
Walczak.
n iespodziankę  sp raw ił 17-le- 

“ ll M iro s ław  Marciniak z Jaroci- 
jj?* w yław iając  z z alew u  w  Środzie 
Wielkopolskiej 890-gramowego i 35-

cen tym etrow ego  karasia , len iw e
go p ły w ak a  spoko jnych  wód. 
P rze p ięk n a  ry b a  o barw ie  zło ta
w ej z o liw kow ym  odcien iem  i m ie
dz ianym  po łysk iem . Ł ow iąc m e to 
dą  g ru n to w ą  posług iw ał się 4-m et- 
row ym  w ędzisk iem  A dm ira ła  i ko 
ło w ro tk iem  firm y B alzer. M irek  za 
p rzy n ę tę  uży ł rosów ki n a  h aczy k u  
n r  6 . R ybę w yłow ił 13 s ierpn ia
o godzinie 6.38 n a  żyłce g łów nej
0,17 i p rzypon ie  0,14 m m . P ięcio 
m in u to w e  zm agan ia  obserw ow ał 
Henryk Szlachci&k.
W n a stęp n y m  n u m e rze  „G aze ty” 

p rzedstaw im y  ko le jne  w akacy jne  
tro fea  w ędkarzy  Ziem i Ja ro c iń s
kiej. P rzy p o m in am y  jednocześ
n ie , że n ad a l trw a  całoroczny k o n 
k u rs  w ęd k arsk i „G . J .”  i sk lepu  
w ęd karsk iego  „A n ita” . A uto rzy  
n a jw iększych  osiągnięć sezonu  zo
s tan ą  n ag rodzen i w  g rudn iu . RE

KIN

Co tydzień do redakcji „G .J.” przychodzą k a rtk i z różnych stron  
Polski i nie tylko. Mimo, że w akacje szkolne dobiegły końca, 
nasza zabaw a trw a dalej. Przypom inam y, że w śród autorów  
k a rtek  zostaną rozlosowane nagrody niespodzianki. W yniki 
losowania opublikujem y w  osta tn im  w rześniow ym  num erze 
„G azety Jarocińsk iej” .

W Y B R Z E Ż E
Poddqbie 

Jaroslawl
Mrzeżyno 

Nlechor:
S o w i i . #  Kołobrzeg

#  Dźwirzyno 
ftiędzyzdro)« 

ylnoujicie

Kaplica Czaszek w Kudowie ■ Czermnej
Około 25 tysięcy ludzkich czaszek 

i kości znajduje się w w Kaplicy Cza
szek w Kudowie - Czermnej - małej 
miejscowości w Górach Stołowych,

niedaleko Kudowy Zdrój. Kaplica 
Czaszek, to jedyne tego typu miejsce 
w Polsce i jedno z trzech miejsc na 
świecie, wymieniane obok rzymskich

kap lica  Czaszek w Kudouńe - Czermnej.

katakum b (podziemia kościołów lub 
budynków cmentarnych, gdzie stawia 
się trum ny z ciałami zmarłych) i miej
scowości Sedlec kolo Pragi.
Kaplica czaszek w Kudowie - Czerm

nej została założona w  1776 r. Jej pomys
łodawcą był ksiądz Tomaszek. Pomysł 
zrodził się podczas pobytu kapłana 
w Rzymie, kiedy zwiedzał tamtejsze 
katakum by. Ksiądz miał o tyle ułat
wione zadanie, iż w  okolicy Kudowy 
- Czermnej było pochowanych wielu 
ludzi. Europa w tym czasie była kil
kadziesiąt la t po wojnie trzydziestolet
niej (1618 - 1648), k tó ra zabrała wiele 
istnień ludzkich. Swoje żniwo zebrała 
także cholera, panująca w okolicy K u
dowy - Czermnej.
Pomocnikiem w pracach księdza To

m aszka był grabarz Langer oraz miejs
cowa ludność. Zbierano rozgrzebane 
przez psy ludzkie kości. Odkopywano 
także groby i wydobywano zwłoki. Na 
dziedzińcu przed kaplicą gromadzono 
czaszki i kości udowe. N astępnie oczysz
czano je  i gotowano w roztworze ługu 
drzewnego. Czaszki zawieszano w raz ze 
skrzyżowanymi kośćmi udowymi. P ra 
ce trw ały 18 lat. W ciągu tego okresu

•  Moryń

•  Łagów

•  Zantom yil

Błocisz* w o •  Jaiosław kl

0  •  P tou *w
Gostyń

•  W ic ia  

p a c z  •  Kraków
;«uo°"<-z*si 5„,lal<a

•  BI*lsko-Błaka 

w i* * : »  •  Szczyrk
j$tX, Szczaw n ica
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Wały nad Lutynią
Na praw ym  brzegu Lutyni pomiędzy Lgowem 

a Śmiełowem trw a  przebudow a wałów przeciw- 
powodziwych chroniących dom ostwa k ilku  tysięcy 
ludzi i duże połacie użytków  rolniczych.

M imo suszy w  o sta tn ich  la tach  
te re n y  położone w  d orzeczu  L u ty 
n i n a rażo n e  są na  n iebezp ieczeńst
w o zalania. O statn ia  duża pow ódź 
m ia ła  tu  m iejsce w  s ie rp n iu  1985 
ro k u . W ciągu  czterech  dn i spadło 
w tedy  174 m m  deszczu. J e s t  to 
p rzec ię tn y  trzym iesięczny  opad. 
Na sk u tek  tego  trz eb a  było e w ak u 
ow ać część ludzi z W ilkowyi i ulicy 
W odnej w  Jarocin ie. B y ła  to  p ra w 
dopodobnie  tzw . w oda stu lecia , 
k tó ra  w yrządziła  duże szkody.

Na te ren ie  gm im y Ż erków  je s t 
p raw ie  38 k ilom etrów  w ałów  p rz e 
c iw pow odziow ych stanow iących  
obw ałow anie  rzek i W arty, P rosny
i L u tyn i. Ich  obecny s tan  techn icz 
ny  m ożna określić  ja k o  zły. Nie 
s tanow ią  one w łaściw ej ochrony  
p rzed  ew en tu a ln ą  pow odzią - są 
n ieszczelne. W ały te  były b udow a
ne  w  la tach  1934-36 m etodą ręcz
ną. W s to su n k u  do p rzep ływ ają 
cych w ód są  za m ałe  - p ow inny  być 
w yższe i szersze.

R zeka W arta na  pow yższym  ob
szarze  p row adzi w ody, k tó re  w  za
łożen iach  dotyczących gospodark i 
w odnej m iały być p rze ję te  przez 
zb io rn ik i re te n c y jn e  na  poszcze
gó lnych  rzekach . W p lan a ch  pozo
s ta ją  zb io rn ik i n a  P rośn ie  w  Wielo-

Puchary  
rozdane

J u ż  od  godz. 6.30 w ę d k a rz e  z g ro 
m a d z e n i n a  w y ro b is k u  p o g lin ia -  
n y m  w  Ż e rk o w ie  z m a g a li  s ię  z r y 
b a m i w a lc z ą c  o p u c h a ry  b u r m is t 
r z a  M iG  Ż e rk ó w . Z a w o d y  te  z o r 
g a n iz o w a n e  z o s ta ły  z o k a z ji  
X X -lec ia  k o ła  PZ W  Ż e rk ó w .

W kategorii seniorów zwyciężyli:
1. Zygm unt M ajsnerowski - 4 sztuki 
(230 g)
2. Ryszard Olejnik - 1 szt. (220 g)
3. Wojciech W aszak - 2 szt. (210 g)
4. Józef A ndraszak - 4 szt. (130 g)
5. H enryk Grześkowiak - 2 szt. (100 
g)
6 . Zygm unt K urczalski - 2 szt. (70 g) 
Pozostali uczestnicy nie złowili tym  
razem  żadnej ryby.

W kategorii juniorów  najlepszymi 
okazali się:
1. P io tr Szczepanek - 1 szt. (320 g)
2. Sław om ir Waszak - 2 szt. (220 g)
3. Michał Szczepanek - 2 szt. (200 g)
4. Roman Waszak - 2 szt. (90 g)
5. Krzysztof Olejnik - 3 szt. (80 g)

W obu kategoriach za pierwsze
miejsca zawodnicy otrzym ali pucha
ry , a  czołowa ’’tró jka” nagrody ufun
dowane przez w spółorganizatora za
wodów - MGOK w Żerkowie. Nieza
leżnie od tego najlepsze ’’p ią tk i” 
w obu kategoriach zostały nagrodzo
ne sprzętem  ufundow anym  przez 
sklep w ędkarski ’’A nita” z Jarocina.

W ędkarzy w czasie zawodów ob
serwował m iędzy innym i Burm istrz 
M iasta i Gminy Żerków Janusz  Ja j
czyk.

K .K.

wsi K laszto rnej oraz  na  L u tyn i 
w  B achorzew ie. P ow sta ł jedyn ie  
zb io rn ik  Jez io rsko , a le  p rzy  zm ia
nie jego  c h a rak te ru  z re te n cy jn e 
go na  re tency jno  - energetyczny , 
pojem ność p rzechw ytyw anej 
p rzez  niego fali pow odziow ej je s t 
m niejsza. ’’Z am kn ięc ie” D oliny 
P yzdersko  - K onińskiej pow stały 
m i w dłuż W arty  w ałam i spow odo
w ało  likw idację  is tn ie jących  tam  
n a tu ra ln y c h  zb iorn ików  re ten cy j
nych . Pow oduje  to  zagrożenie po
wodziow e części ziem i ja ro c iń s
kiej, k tó re  zn ikn ie  po z realizow a
niu  p row adzonej inw estycji.

W ały p rzeciw pow odziow e n a  te 
ren ie  w ojew ództw a kon ińsk iego  
n a d  W artą i P ro sn ą  i poznańsk iego  
nad  W artą m ają  odpow iednie p a 
ra m e try  do p rzep ływ ających  w ód. 
Jed y n ie  um ocnien ia  w  okolicach 
Ż erkow a są n iew ystarczające. 
W  u b ie g ły m  r o k u  ro z p o c z ę ta  zo 
s t a ł a  p r z e b u d o w a  tz w . w a łó w  co- 
w k o w y c h  r z e k i  W a r ty  z lo k a l iz o 
w a n y c h  n a d  L u t y n ią .  Je s t to  6-ki- 
lom etrow y odcinek  Lgów  - Smie-

A:. '%
P race p rzy  w ale przeciw pow odziow ym  za  Lgowem

łów  na  p raw y m  b rzegu  L utyn i. 
W n astęp n e j ko lejności p rzeb u d o 
w yw ana  będzie dalsza  część nad- 
lu ty ń sk ich  w ałów .

W ykonaw cą robó t je s t  R ejono
w e P rzedsięb io rstw o  M elioracyj
ne  z K alisza. Ś rodk i finansow e 
pochodzą z W ojewódzkiego Z arzą 
du  M elioracji i U rządzeń  W odnych 
w  K aliszu  oraz  N arodow ego F u n 
d uszu  O chrony  Ś rodow iska i G os
po d ark i W odnej.

P rzeb u d o w y w an e  w ały  chron ią  
p rzed  zalan iem  tak ie  w sie jak : Gą-

siorów , Szczonów , Pogorzeli^' 

A nton in , Śm iełów , Lgów, &

P aruchów , C hw ało  w, Żerni^1' 
K re tków , M iniszew , Przybysła^ w}£

- h

Nowe M iasto

Cały dzień w „Guciu”
W  s o b o tę , 27 s i e r p n i a  o d  r a n a  

n a  n o w o m ie js k i  r y n e k  z je ż d ż a ły  
a u t o k a r y .  W y s ia d a l i  z  n ic h  s t a r s i  
lu d z ie  p r z y b y l i  n a  I  W o je w ó d z k i 
F e s ty n  R e k re a c y jn o -W y p o c z y n 
k o w y  K ó ł P o ls k ie g o  Z w ią z k u  
E m e r y tó w ,  R e n c is tó w  i  I n w a l i 
d ó w .

Nie m inęło  w iele czasu, a  sfor
m ow any  orszak  ru szy ł do  lasku  
”G uć” nad  W artę. N a czele tego 
radosnego  korow odu  szła o rk ies t
ra  dęta . M aszerow ali członkow ie 
kół z Poznan ia , G niezna, Ś rody 
W lkp., N ow ego T om yśla, K ostrzy
n a  W lkp., Skoków , Z an iem yśla
i Now ego M iasta. P o tem  dojechał 
jeszcze a u to k a r  z W rześni. Uroczo 
tu - stw ierdziły  dw ie s ta rsze  pan ie  
z Poznan ia . Dobrze, że ktoś pomyś
lał o zorganizowaniu takiej im
prezy - pow iedział p an  sto jący  
obok. Siedziałam cale lato w cias
nym mieszkaniu, a tu taki ładny 
ten las nad rzeką - zachw ycała  się 
m ieszk an k a  N ow ego Tom yśla.

W sto jących  obok n am io tach  
m ożna było  k u p ić  coś do jedzen ia . 
P raw ie  do w ieczora serw ow ana  
by ła  g rochów ka z k u ch n i polow ej,
o k tó rą  zadbał O środek  Pom ocy 
Społecznej z N ow ego M iasta i w ła 
dze gm iny.

K ażde z kół te ren o w y ch  p rzy 
wiozło ja k iś  p ro g ram  roz ryw ko
wy. W ystępy p rz e p la tan e  były m e
lodyjnym i u tw oram i, przy  k tó 

ry ch  m ożna było zatańczyć. W ięk
szość u czestn ików  je d n a k  siedzia
ła i s łucha ła , gaw ędząc  ze znajo 
m ym i. W ielu było  tak ich , k tó rzy  
m onologiem , skeczem , w ierszem  
czy p io sen k ą  rozw eselało  tych , 
k tó rzy  chcieli s łuchać. N iek tórzy  
szli popa trzeć  na  W artę, p ospace
row ać  po  leśnych  d różkach . B a r
dzo dużym  za in te reso w an iem  c ie
szyły  się k o n k u rsy  zręcznościow e: 
rz u ty  w oreczkam i do celu, k o st
kam i i ringo. M ożna było tak że  
postrzelać  z w ia trów k i na  p row i
zorycznej strzeln icy . N agrody 
p rzew idziano  ta k  d la  zw ycięzców  
indyw idualnych , ja k  i d la  kół. N aj
w ięcej p u n k tó w  i p u c h a r  za I m iej
sce zdobyli gospodarze  im prezy , 
p u ch ary  za II i III o trzym ały  ko ła  
z W rześni i G niezna. F u n d a to rem  
n ag ród  byli B olesław  T ecław  - p re 
zes Z arządu  W ojew ódzkiego PZ E 
Ril, w ójt gm iny  oraz  A ndrzej Go- 
łęb iak  z N ow ego M iasta. N ie za
b rak ło  tak że  lo te rii fan tow ej. M ia
ła  o na  aż trzy  tu ry , a  dochód  z niej 
w sp arł finanse ko ła  z N ow ego M ia
s ta , k tó re  było o rgan iza to rem  fes
ty nu . F an ty  z eb rano  od w łaścicieli 
sk lepów  z te re n u  gm iny.

W tej radosnej a tm osferze  były 
tak że  chw ile  doniośle jsze  - odbyło 
się u roczyste  odznaczen ie  człon
ków  K oła z N ow ego M iasta. H ono
row ą odznaką  PZ E R il otrzym ali: 
H elena  Telega, T adeusz  Hoffm an,

czew , D ębno. J e s t  ta m  o bszar oK° ^  
ło 5 tysięcy  h ek ta ró w  u ż y tk i  
ro lnych , a  p rzede  w szystk im  ki^a 
tysięcy  zam ieszku jących  ludzi, ^   ̂
budow an ia  gospodarsk ie , inweP'  ̂
ta rz  itd. Za k ilk a  la t po zakop 
czeniu  robó t niebezpieczeństw, Cq; 
pow odzi n a  ty m  te ren ie  całko'*'1

C‘C 2nlkniC ' (B lO g *

—  ------------  ---------------  --------------------- --------- ' ' j ą ’
u

S tan isław  M iczke i F r a n c is ^  hai 
K orcz. D yplom y uznan ia  w ręcz° zgł 
no  A nn ie  G rze lak , M arianow i
łęb iakow i i T om aszow i R udk ie^1' (
czowi, a  listy  pochw alne  dostać 
Józefa  Jan ic k a , B a rb a ra  Kontec2 
na, S tan is ław a  P aw ałow ska . S2ę 

W festyn ie  w zięło udział ok0*, ^  
700 osób. B aw iono się do póixf 
nocy, a  do tań c a  p rzyg ryw ał ^  w < 
czorem  zespół C ara t z Noweg0 Zd 
Miasta. Organizatorzy zadbali o ochr0 dk 
nę przeciwpożarową i opiekę 00' 
czną. G ośćm i festynu  byli BoleS^ 
T ecław , p rzedstaw ic ie le  W oje^0' Jj* 
dzkiego O środka  P om ocy  Sp°*e ^  
cznej z P oznan ia , o raz  w ójt gmi1̂  ^
- A lek sa n d e r P odem sk i i p rzeW ^ ^  
niczący R ady  G m iny  - C z e s ł^  ^  
Ja reck i. U czestn icy  im prezy , fct° ni( 
rzy  m usieli w ieczorem  opuścić 
w e M iasto po d k reś la li sw oje zad0 
w olen ie  ze w span iałego  wyP0* K] 
c zynku  i u d an ej zabaw y, dzię^0 , 
w ali gospodarzom  za d o s k o n ^  ^  
o rgan izację  i c iekaw y prog ram  & by 
stynu . , c r

(l>cl ud
________________________________ lul

po

K om itet 
O rganizacyjny
I W ojew ódzkiego F estynu  
R ek reacy jn o -W y p o czy n k o 
w ego O ddziałów  i K ół PZ E 
R il w  N ow ym  Mieście 
n /W a r tą  sk ład a  serdeczne 
p odziękow ania  w szystk im  
sponsorom  z gm iny  Nowe 
M iasto n /  W artą  i gm iny  J a 
rocin  za w k ład  i pom oc w  zo
rgan izow an iu  festynu.
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Klient w cenie
Nawet w  tak  n iew ie lk im  mieście ja k  Jarocin konkurencja 

w handlu jes t ogromna. Możemy sobie pozwolić na luksus 
wyboru sklepu, w  k tó rym  będziemy robić zakupy. Najczęściej 
o wyborze decydują ceny. K iedy indzie j przyzwyczajenia albo 
stare naw yki. Coraz częściej zwracamy jednak uwagę na to, 
w  ja k i sposób zostajemy obsłużeni i  ja k  zostaną załatwione 
nasze ewentualne reklamacje.

Konkurencja czyni cuda?
D uża ilość sk lepów  pow oduje, 

ze są one po  p ro s tu  coraz lepsze.
Częściej w ita ją  nas uśm iechn ię te  
eksped ien tk i, podnosi się poziom  
obsługi. C oraz częściej tak że  ofe
row ane n am  to w ary  są faktycznie 
wysokiej jakości. - Doszło dziś do 
sytuacji, że musimy wyszukiwać
takie rzeczy, które przy stosun- 
°^o niskiej cenie są bardzo dobre 
stw ierdza je d e n  z ja roc iń sk ich  
łascicieli sk lepów  odzieżow ych. 
¿Kaczej się nie da! Jeśli będę 

^ciskał ludziom buble, to mogę 
pewien, że w krótkim czasie 

P Jd? z torbami - stracę klientów, 
ytak jest o nich trudno... 
^u p u ją cy  są  tak że  w  dużo lep- 

sytuacji k iedy  przyjdzie im 
°® reklam ow ać. W łaściciele skle- 

Pow w  tak ich  w yp ad k ach  dbają  
Przede w szystk im  o to, aby  ich 

*enci byli zadow oleni. P roponu- 
^  Wyrnianę tow arów  lub  szybkie 

at\vienie nap raw y . Jarociń scy  
ndlOWCy  tw ie rd zą  je d n a k , że do 

g °szeń rek lam acji dochodzi bar-
rzadko.

Codzienne
także «

- koń‘ e- W iadom o, klient nasz pan
Wina, oddalam wtedy pie-

Klii - kom binator
p*asa

(b cl

prezę i kreacja nie była jej już 
potrzebna. Z dradza ją  o ty m  n a j
częściej zapachy  perfum , ślady 
szm inek  pozostaw ione n a  odzie
ży... C hcem y, żeby hand low cy  byli 
w  s to su n k u  do n a s  uczciw i. C zasa
m i je d n a k  to m y  p rób u jem y  ich 
nab ić  w  bu te lkę .

Z darza  się, że po zgłoszeniu  re 
k lam acji rzeczoznaw ca p ro d u cen 
ta  ją  odrzuci. N ajczęściej je s t  ta k  
w  sy tuacji, k iedy  p ow stałe  w ady 
w yn ika ją  ze złego uży tkow an ia  
z akup ionych  przez  n as  tow arów . 
W arto za tem  w iedzieć ja k ie  p raw a  
p rzysługu ją  nam  z ty tu łu  g w a ra n 
cji i rękojm i.

zakupy  żyw ności
s ta ją  się „bezp ieczn iejsze” . 

^  ocllowcy s ta ra ją  się m ieć 
SZe k lepach to w ary  ja k  naj św ież
my ■ W olą zao patryw ać  się 
CyJJ^ ie jsze  ich ilości i robić to 
W n *z ryzykow ać, że leżąc
Zda • e s tra cą  te rm in  w ażności, 
(jję. rzają  się je d n a k  i inne  w ypa- 
9or ~ f̂ 'eraz’ w czasie ostatnich 
do ^°Zefc bywało, że przychodzili 
U)cî as ^dzie z zepsutymi, mimo 
toci/ 1690 te rm *Tm do spożycia, to- 
yff - m ów i ek sp ed ien tk a
c2VoK ze sk lepów  spożyw -

l, '  wiałam w takich sytau-
zrobić? Choć nie była to

r d la in n y ch  osób. M ogą tobyć n a , ,  m n y <
czy j .  P rzyk ład  p re zen ty  albo rze- 

a Naszych dzieci. Nie zaw sze 
arri się tra fić  idea ln ie  w  gusty  

Pq^ .c® gorsza, nabyć  to w a r o od- 
Się ■ rozm iarze . M ożem y
cam i ^  um ów ić ze sp rzedaw -
paso ^  d a n a  rzecz n ie  będzie
C2a . ała, zw rócim y ją  w  k ró tk im  

e> H andlow cy często  idą na  
su n k ”Û ad ' Szczególnie w  sto- 
k Up 11 s ta łych  k lien tów , k tó rzy  
Chybaą u  n ich  n ie  po raz  p ierw szy.

n i sprzedałem  pewnej pa-
iedp wieczorowy  - opow iada
dnia  sp rzedaw ców . - Po kilku
te™ ^  Przyniosła m i go z  powro- 
:  • . w a d z i ła ,  że się rozm yśliła  
bnie j9 °  T̂ e  cilce- Najprawdopodo- 

»odbębniła” po prostu im 

Gwarancja
W iele tow arów  

trw ałego  u ży tku , 
szczególnie tych
o skom plikow anej 
budow ie, je s t  ob jęte  
g w a r a n c j ą .  Je s t 
ona pew nego  rodza
ju  um ow ą cyw il
no -p raw n ą , k tó rą  
p ro d u ce n t zaw iera  
z nam i. S tanow i za
pew nien ie, że to 
w ar, k tó ry  k u p u je 
m y je s t  dobrej ja k o 
ści. N ajw ażniejsze 
je d n a k  d la p o te n 
c ja lnych  u ży tkow 
n ików  je s t  to, że 
udzielający  gw a
ranc ji zobow iązuje 
się w  niej do bez
p ła tn eg o  w y k o n a
n ia  n a p ra w  lu b  w y
m iany  to w aru , je że 
li u jaw n ią  s ię  w  n im  
tzw . w ady  u k ry te . G w a ra n c ja  je s t 
w  zasadzie u dz ie lana  p rzez  p ro d u 
cen ta . W w yją tkow ych  p rz y p ad 
k ach  - np. k iedy  k u p o w an y  przez 
n a s  to w ar je s t  im portow any , g w a
ra n te m  bezpośredn io  je s t  sp rz ed a 
w ca. Część tow arów  znajdu je  się 
w  w ykazie  zobow iązującym  p ro 
d u cen tów  do u d z ie lan ia  g w a ra n 
cji. M oże ona zostać udz ie lona  ta k 
że n a  inne  p ro d u k ty  (gw arancja  
dobrow olna). N ieste ty  z tej m oż
liw ości w ytw órcy  k o rzysta ją  b a r 
dzo rzadko.

P rz y  zak u p ie  o trzym ujem y  tzw . 
k a rtę  gw arancy jną , w  k tó re j są 
z aw arte  w a ru n k i gw arancji, m ię 
dzy innym i u s ta lony  urzędow o li
m it n ap ra w , po k tó ry ch  p ow inn iś
m y  m ieć w ym ien iony  tow ar. J e s t  
on a  d o k u m en te m  u p raw n ia jącym  
n as  do  ew en tu a ln e j, późniejszej 
rek lam acji. W naszym  in te resie  
je s t, abyśm y p rzy  zakup ie  bardzo  
dok ładn ie  zapoznali się z treścią  
k a r ty  gw arancy jne j. Z darza ją  się 
bow iem  sy tuac je , k iedy  g w ara n t 
odm aw ia  w yko n an ia  n ap raw , k tó 
re  w ed ług  nas n am  p rzysługu ją .

O kazu je  się później, że p ro d u ce n t 
n ie  u ją ł ich w  ka rc ie  g w aran cy j
nej. O czyw iście n ie  w szystk ie  
u s te rk i czy u szkodzen ia  m ożem y 
rek lam ow ać. Jeś li n a  p rzy k ład  no
w o k u p io n y  te lew izor spadn ie  
nam  ze sto lika , koszty  n a p ra w  
m usim y ponieść  sam i. G dy  inne  
w y k ry te  w ady  będziem y p róbo 
w ali n ap raw ić  w e w łasnym  zak re 
sie albo  zlecim y to  naszem u  - „ zna
ją cem u  się n a  rzeczy  ko ledze” i n ie 
uda  się ich u su n ąć , to  m ożem y być 
w ięcej n iż pew ni, że g w aran t od
m ów i n am  św iadczeń  g w aran cy j
nych. N apraw y  bow iem  m usi do
konać  p ro d u c e n t albo w yznaczo
ny  p rzez  niego zak ład  usługow y. 
In fo rm acje  o n im  pow inn iśm y 
znaleźć n a  ka rc ie  gw arancy jne j. 
G dyby je d n a k  ta  sz tu k a  n am  się 
n ie  uda ła , m am y  p raw o  zw rócić 
się z rek la m acją  do firm y, k tó ra  
gw aran c ję  w ystaw iła . N ieste ty  to 
w ar m usim y  d ostarczyć  ta m  sam i. 
Inaczej je s t, gdy  w aży  on p onad  10 
kg, albo je s t  n a  s ta łe  zam on tow a
ny  w  naszym  m ieszkan iu . W tedy 
fachow cy dokonu jący  n ap raw y  
będą  m usieli pofatygow ać się do

nas. G dyby n ie s te ty  n ap ra w a  m u 
siała  zostać  d o konana  w  zakładzie  
usługow ym , m usi on  na  w łasny  
koszt dokonać  d em o n tażu  i tra n s 
p o rtu . Lepiej w ięc n ie  ryzykow ać 
p ró b u jąc  na p ra w iać  coś sam em u. 
Przec ież  po  zgłoszeniu  rek lam acji 
czas oczek iw ania  to  najw yżej 14 
dni. W  tak im  bow iem  o k res ie  po 
w inn iśm y n a sz  p echow y  zak u p  
o trzym ać od  nap raw y . B ardzo  w a
żny  je s t  je j koszt. Jeś li p rzek roczy  
on  40% a k tu a ln e j ceny  w yrobu, 
uw aża  się ją  za „ is to tn ą” . W  tak im  
w y p ad k u  o k res  g w aran c ji biegnie  
od now a i liczy się od m om en tu , 
k iedy  ponow nie  o trzym aliśm y  to 
w ar. T ak  sam o je s t  w  sy tuacji, gdy 
zam iast w cześniej kup ionej rzeczy  
o trzym ujem y  now ą - bez w ad. C ał
k ow ity  te rm in  gw aran c ji to  n a j
częściej je d e n  ro k  liczony od dnia, 
k iedy  to w ar k u p im y . K a rta  gw a
ra n cy jn a  m oże ok reś lać  tak że  in 
ny  te rm in .

Co je d n a k  rob ić  w  sy tuacji, k ie 
dy  s tw ierdzam y  w ady  w  tow arze, 
n a  k tó ry  o k res  gw aracji ju ż  m inął? 
M ożem y w ted y  sko rzystać  z p ra 
w a r ę k o jm i .

Rękojm ia pogwarancyjna
R ękojm ia  trw a  jeszcze 3 m iesią

ce po w ygaśnięciu  gw arancji. 
W skrócie  m ożna ją  określić  jak o  
odpow iedzialność  sp rzedaw cy  za 
tow ar, k tó ry m  h and lu je . Je j fu n k 
cja po lega n a  zap ew nien iu  k u p u 
jąc y m  to w aru  o odpow iedniej ja 
kości. D latego  dotyczy zarów no 
w ad  fizycznych ja k  i tzw . p ra w 
nych . Z w adam i fizycznym i m am y 
do czyn ien ia  na  p rzy k ład  w tedy , 
gdy  k up iony  p rzez  n a s  to w a r je s t 
w yk o n an y  z m a te ria łu  o niższej, 
niż pow inna  być, jakośc i, n ie  sp e ł
n ia  w ym agań  techn icznych , czy 
z pow odu  złego m on tażu  n ie  działa 
ta k  ja k  pow inien . Jeś li na to m iast 
rzecz, k tó rą  k u p im y  n ie  należa ła  
do sprzedaw cy , a była  w łasnością 
kogoś innego, w tedy  posiada w adę 
praw ną. W odróżnieniu od gw aran
cji p rzep isy  m ów iące o ręko jm i 
dopuszczają  m ożliw ość n ap ra w y  
w ad  p rzez  w łaściciela. O czyw iście 
jed y n ie  tych , k tó re  m oże on  u s u 
nąć. T rzeba  o ty m  pam ię tać , 

pon iew aż  m a to później d u 
że znaczenie.

K upu jąc  każdy  to w ar po
w inn iśm y go w  m ia rę  m oż
liw ości bardzo  dok ładn ie  
spraw dzić . J e s t  to  bardzo 
w ażne. G dyby sprzedaw ca  
udow odnił nam , że w iedzie
liśm y o w adach  k u p o w a
nych  przez nas rzeczy, n ie 
będzie ponosił odpow iedzia
lności z ty tu łu  rękojm i. 
W in n y m  w y p ad k u  m ożem y 
w ybrać  k ilk a  d róg  z ała tw ie 
n ia  sp raw y . M am y p raw o  do 
obn iżk i ceny  zakupionej 
p rzez  nas rzeczy. W tak im  
p rzy p ad k u  pow inn iśm y 
trzy m ać  się zasady, aby  by ła  
ona  p ro p o rc jo n a ln a  do w ady
i kosztów  d okonanych  p rzez  
na s  nap raw . K iedy naszym  
fera lnym  zak u p em  będzie 
rzecz p ro d u k o w an a  sery j
nie, a  je j n ap ra w a  n ie będzie 
d la  nas m ożliw a, m ożem y 

zażądać w ym iany  n a  now ą. G dyby 
je d n a k  było inaczej, tzn . w yróż
n ia ła  się jak im iś  indyw idualnym i 
cecham i, m am y  praw o  zobow ią
zać sp rzedaw cę, aby  dokonał ko 
n iecznych  n a p ra w  lu b  rem ontów . 
D odatkow o m ożem y m u  w yzna
czyć te rm in , w  k tó ry m  m a to  zro
bić. O stateczn ie  m ożem y zastoso
w ać  m etodę  n a jbardz ie j rad y k a l
ną  - w  sy tuacji, k iedy  sp rzedaw ca  
n ie  chce w ykonać  odpow iedn ich  
n a p ra w  albo w ym iany  to w aru , 
m am y  p raw o  zrezygnow an ia  z k u 
p n a  i żądan ia  zw ro tu  p ieniędzy.

N iew iele osób w ie, że je śli p ro 
d ucenci albo had low cy  uchy la ją  
się od zobow iązań nałożonych  na  
n ich  p rzez  p raw o, m ożem y po 
zw ać ich do sądu. K odeks C yw ilny 
da je  n a m  tak ie  możliwości.

D ziś idąc  do sk lep u  m am y  w ięk 
szą pew ność, że tow ar, k tó ry  k u p i
m y sp e łn i w szystk ie  n asze  oczeki
w ania. N ajw ażniejsze  je s t  je d n a k  
to, ab y  po p ro s tu  był w olny  od 
w ad. T ym  bardziej, że p rak ty czn ie  
z dn ia  n a  dz ień  w szystko  s tą je  się 
droższe.

P r z e m y s ła w  J a n k o w s k i
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Wrzesień 1939 żołnierza z Jaraczewa
M ija  55 r o c z n ic a  n a j a z d u  n i e m ie c k i e g o  n a  P o ls k ę .  W  s z e r e 

g a c h  o b r o ń c ó w  z n a l a z ło  s ię  w ie lu  m ie s z k a ń c ó w  Z ie m i  J a r o 
c iń s k i e j .  J e d n y m  z n ic h  b y ł  p o d p o r u c z n ik  R O M A N  ID Z IA K  
- ż o łn ie r z  6 8 . p u ł k u  p ie c h o ty ,  k t ó r y  w c h o d z i ł  w  s k ł a d  17 
W ie lk o p o ls k ie j  D y w iz j i  P ie c h o ty  A r m i i  „ P o z n a ń ” . M ie s z k a j ą 
c e g o  w  J a r o c i n i e  R o m a n a  I d z ia k a ,  w ie lo le tn ie g o  d y r e k t o r a  
S z k o ły  P o d s ta w o w e j  w  J a r a c z e w ie ,  p o p r o s i ł a m  o ro z m o w ę  n a  
t e m a t  t a m te g o  w r z e ś n ia .

Brał pan udział w  Kampanii 
Wrześniowej. Zacznijmy jed
nak od początku. Kiedy został 
pan zmobilizowany?

J u ż  n a  p rz e ło m ie  lip c a  i s ie rp 
n ia  o d b y w a łe m  d ru g ie  ćw iczen ia  
o fic e rsk ie  n a  z g ru p o w a n iu  n a  
b ło n ia c h  n a d w a rc ia ń s k ic h
w  K o m o rz y  k o ło  N ow eg o  M ias
ta . B u d o w a liśm y  d re w n ia n e  
b u n k ry  n a  g n ia z d a  d la  k a ra b i 
n ó w  m a sz y n o w y c h  o ra z  p rz y g o 
to w y w a liśm y  lin ie  o b ro n y  n a  
p rz e d p o lu , tj. n a  le w y m  b rz e g u  
W arty  i n a  d ru g im  b rz e g u  rz e k i 
aż  p o  K rz y k o sy . 19 s ie rp n ia  w ró 
c iłem  do  d o m u  w  J a ra c z e w ie , a le  
ju ż  24 z o sta łe m  z m o b ilizo w an y . 
P a m ię ta m , j a k  so łty s  G az iń sk i 
d o rę c zy ł m i k a r tę  m o b iliz acy jn ą . 
S z y b k o  u b ra łe m  m u n d u r ,  p o ż e 
g n a łe m  s ię  i zd ąż y łe m  je sz c z e  n a  
r a n n y  a u to b u s . R u c h  b y ł w ie lk i, 
b o  z ew sząd  rez e rw iśc i z d ąża li do  
sw o ich  je d n o s te k . W k o s z a ra c h  
o trz y m a łe m  p rz y d z ia ł n a  s ta n o 
w isk o  d o w ó d c y  2 p lu to n u  5 k o m 
p an ii, k tó re j d o w ó d cą  b y ł p o r. 
S z c ze p a n  L a n g n e r .

Wojna wisiała w  powietrzu. 
Jakie zadania przewidziano 
dla oddziałów stacjonujących 
w  Jarocinie na wypadek ataku 
Niemiec?

25 s ie rp n ia  w y m asz e ro w a liś-  
m y  do  la s k u  „ T u m id a j” , gdz ie  
n a s tą p iło  z ap rzy s ięż en ie . P o te m  
w y ru sz y liśm y  do  K o m o rzy  n ad  
W artą . B y ł to  d z ie ń  ta rg o w y , 
w ięc  ż e g n a ły  n a s  t łu m y  ludz i. 
W id z ie liśm y  w ie lu  zn a jo m y ch
i k re w n y c h . P o  p rz y b y c iu  do 
K o m o rzy  ro z lo k o w a liśm y  się
i p ra w ie  n a ty c h m ia s t  p rz y s tą p i
liśm y  do k o n ty n u o w a n ia  p ra c  
p rz y  u m o c n ie n iac h . D o n asze g o  
o d c in k a  o b ro n y  n a le ża ł ró w n ież  
m o s t d ro g o w y  n a  W arcie.

Tam zapewne zastał was wy
buch wojny. Jak zapisał się 
w pana pamięci dzień 1 wrześ
nia?

P a m ię ta m , że  p o r. L a n g n e r  zo
s ta ł  w e zw a n y  d o  d o w ó d z tw a  b a 
ta lio n u , a  m y  p rz e ży liśm y  p ie r 
w szy  n a lo t  sam o lo to w y . U sły 
sze liśm y  d e to n a c ję  b o m b , k tó re  
N iem cy  p ró b o w a li z rzu c ić  na  
m o s t k o le jo w y  w  D ęb n ie . W p o 
łu d n ie  p rz y b y ł do  n a s  g en . b ryg . 
R o m an  A b ra h a m  - do w ó d ca  
W ie lk o p o lsk ie j B ry g a d y  K a w a 
le rii, bo n a le że liśm y  do je g o  o d 
c in k a  o b ro n y . T eg o  i n a s tę p n e g o  
d n ia  śc in a liśm y  d rz ew a , ro b ią c  
m ie jsce  d la  to ru  p o c isk ó w  n a 
szy ch  s ta n o w is k  b o jo w y ch  i tw o 
rz ą c  z ap o ry  p rz ec iw czo łg o w e.

Od tamtych wydarzeń minę
ło ponad pół wieku, ale wiado
mo, że pozostały w pamięci na

z aw s z e . J a k  z a te m  w y g lą d a ły  
p ie rw s z e  d n i  w o jn y ?

D ro g a m i zac zę ły  c ią g n ąć  t łu 
m y  u c ie k in ie ró w . S zli p ie si, p ę 
d zono  by d ło , k to  m ó g ł z ab ie ra ł 
d o b y te k  n a  fu rm a n k ę ...  W n ie 
d z ie lę  3 w rz e śn ia  o d d z ia ły  sp e c 
ja ln e  p rz y s tą p i ły  do  p a le n ia  s to 
g ó w  ze  zbożem , a  m y  o trz y m a liś 
m y  ro z k a z  o d w ro tu  n a  w sch ó d .

Proszę popróbować odtwo
rzyć trasę przemarszu.

S z liśm y  p rz e z  O rzech o w o , 
C iążeń , L ą d e k , K o n in , K o ło  i d a 
le j n a  K u tn o . G dzieś, d o b rz e  ju ż  
n ie  p a m ię ta m  - w  C ią że n iu  czy 
L ą d k u , p rz e ży liśm y  n a lo t  n ie 
m ie c k ich  sam o lo tó w . O d tą d  
w ięce j sz liśm y  p o lam i, m a rs z e m  
u b e zp iec z o n y m  od ty łu , a b y  u n i
k n ą ć  o k rą ż e n ia  i o d c ięc ia . B y liś 
m y  św iad k a m i s tra sz liw y c h  n ie 
szczęść  u c ie k in ie ró w . N a p o ty 
k a liś m y  c o ra z  w ię k sz e  ilości t r u 
pów , le ż ąc y c h  w  p rz y d ro ż n y c h  
ro w a c h , p o p rz e ry w a n e  d ru ty  l i
n ii te le fo n iczn y c h , o p u szczo n e  
w sie  i w c iąż  ro s n ą c e  fa le  u c ie k i
n ie ró w  z d ąż a ją c y c h  s ta le  n a 
p rz ó d  i d o n ik ą d ...  K tó re g o ś  d n ia  
n a p o tk a liś m y  z m a sa k ro w a n y  
o d d z ia ł ż o łn ie rz y  o b ro n y  n a ro 
dow ej - n a lo t  z a s ta ł ich  p rz y  
p o s iłk u  n a  k w a te rz e  w  o p u s to 
sza łe j w iosce . S tr a s z n y  to  by ł 
w id o k  i p o tw ie rd z a ł s łu sz n o ść  
n a sze g o  m a rs z u  n a  p rz e ła j p rzez  
p o la .

Jak wytrzymaliście trudy 
drogi, przecież dziennie prze
mierzaliście dziesiątki kilome
trów?

T o b y ł c iąg ły  m a rsz , b ez  d łu ż 
szego  o d p o c zy n k u . S z liśm y  
d n ie m  i nocą. N ie  p a m ię ta m , czy
i k ie d y  ja d łe m  w  ty m  czas ie  
o b iad  z k o tła . Ż o łn ierze  z d o b y 
w a li p o ż y w ien ie  w  m a rs z u  - n a  
p o la c h  i w  o g ro d ach . W w ię k sz o 
ści b y li to  re z e rw iśc i z p o w ia tu  
ja ro c iń s k ie g o  i o ko licy . D o p y ty 
w a li się , d la czeg o  o p u szczam y  
W ie lk o p o lsk ę . Z m ęc z en i do  o s ta 
tk a ,  z a p e w n ia li je d n a k ,  że ch cą  
s ię  bić.

N a  l in i i  w a sz e g o  o d w ro tu  
z n a jd o w a ł  s ię  te r e n ,  n a  k tó r y m  
r o z e g r a ła  s ię  b i tw a  n a d  B z u rą . 
K ie d y  ta m  d o ta r l i ś c ie ?

D o s tre fy  to c zący c h  się  ju ż  
w a lk  zb liży liśm y  s ię  9 w rze śn ia . 
P a m ię ta m  ja k  sz liśm y  w  k o lu m 
n ie  m a rszo w e j i n a  szosie  s p o t
k a liśm y  g o ń c a  ja d ą c e g o  n a  zdo 
b y czn y m  m o to c y k lu . O d  n iego  
d o w ied z ie liśm y  się  o c iężk ich  
w a lk a c h  to c z ąc y c h  s ię  p od  Ł ę 
czycą , o p rz e c h o d z e n iu  m ia s ta  
z r ą k  do  r ą k  i o c o fan iu  s ię  w ro g a . 
Z p rz e c iw k a  je c h a ły  w ozy  d ra b i
n ia s te  z  n a sz y m i ż o łn ie rzam i.

S p o tk a liś m y  te ż  p ie rw szy c h  j e ń 
ców  n ie m ie ck ich .

K ie d y  w a sz  o d d z ia ł  z n a la z ł  
s ię  w  o g n iu  to c z ąc e j s ię  b i tw y ?

W n ied z ie lę  10 w rz e śn ia  d o 
sz liśm y  do  m ie jscow ośc i W ito
n ia , gdz ie  p o sz liśm y  do  kościo ła . 
K siąd z  u d z ie lił o gó lnego  ro z 
g rze sz en ia , po  czy m  k o m p a n ie  
zo s ta ły  ro z p ro w a d z o n e  n a  k w a 
te ry . S ta n o w iliśm y  w ó w czas  o d 
w ó d  z as trz e ż o n y  do  b e z p o ś re d 
n ie j d y sp o zy c ji d o w ó d c y  g ru p y  
o p e ra cy jn e j g en . K n o ll-K o w n ac - 
k ieg o . L e d w ie  p rz y b y łe m  n a  w y 
z n a c z o n ą  k w a te rę ,  n a s tą p ił  
a la rm  i p o w ró t do  od d z ia łu . 
O trz y m a liśm y  ro z k a z  p rz e s u 
n ięc ia  s ię  w  re jo n  G ó ry  św . M ał
g o rz a ty  d la  w z m o cn ie n ia  fro n tu . 
P a m ię ta m  n a sz e  p ie rw sze  ro z 
w in ię c ie  s ię  w  ty ra l ie rę  d o  n a ta r 
cia. N ie  p a d łe m , g d y  o tw o rzo n o  
do  n a s  o g ień , ty lk o  p rz y k lę k n ą 
łem , co b y ło  w ie lc e  ry z y k o w n e . 
Z n a leź liśm y  s ię  p o d  o s trz a łe m  
a r ty le r ii .  P a m ię ta m  te n  n ag ły  
św is t p o c isk ó w  i te n  p rz e b ły sk  
św iad o m o śc i, że p o c isk , k tó re g o  
św is t s ię  s ły szy , n ie  tra fia . P o s u 
w a liśm y  się  p rz e z  p o b o jo w isk o  
u s ła n e  t ru p a m i ż o łn ie rz y  n ie 

m ieck ich , k tó ry c h  n ie  zdążo n o  
z ab rać  p rz e d  n a ta rc ie m  n a szy ch  
o ddz ia łów .

N a  p e w n o  c ie k a w e  b y ły b y  
p a n a  r e la c je  z p o s z c z e g ó ln y c h  
e ta p ó w  b i tw y  - z a ta k ó w  i o d 
w ro tó w ...  M o g ła b y  z te g o  p o 
w s ta ć  k s ią ż k a .  P ro sz ę  j e d n a k  
j e d y n ie  o k i lk a  e p iz o d ó w , k tó r e  
szc z eg ó ln ie  u tk w i ły  p a n u  w  p a 
m ięc i.

R an o  16 w rz e śn ia  d o w ó d c a  n a 
szej d y w iz ji o trz y m a ł ro z k a z  od  
g e n . K n o ll-K o w n a c k ieg o  - m ie li

śm y  n a c ie ra ć  w  k ie ru n k u  Socha 
czew a. N ie  m a jąc  ch w ili wj'- 
tc h n ie n ia , w p ro s t  z m a rszu , roz
w in ę liśm y  się  do  n a ta rc ia  $  
d w ó r R u szk i, z a ję ty  p rz e z  Nie- 
m ców . S to czy liśm y  ta m  walk? 
z o d d z ia łam i p a n c e rn y m i 4DP' 
k tó re j p rz e d n ią  s tra ż ą  b y ła  gwa- 
rd ia  p rz y b o c zn a  H itle ra . Prze; 
rw a n ie  da lszeg o  n a ta rc ia  naszej 
d y w iz ji b y ło  w y n ik ie m  ogólnych 
n ie p o w o d ze ń  n a  g łó w n y m  frofl- 
cie w a lk i - z n iw ec z e n ia  główne- 
go  u d e rz e n ia  n a ta rc ie m  niem ie- 
ck ieg o  X V I k o rp u s u  pan ce rn e 
go. Z e w z g lęd u  n a  k ry ty c z n e  po
łożenie n a sz y c h  w o jsk  gen . Ta
d e u sz  K u trz e b a  w ie cz o re m  
w rz e śn ia  w y d a ł ro z k a z  p rz e rw ^  
n ia  b itw y  i w y co fan ia  s ię  n a  War
szaw ę.

Czy udało wam się dotrzeć 
stolicy?

B y łu  t ru d n o , b a rd z o  w ie lu  żol' 
n ie rz y  p o leg ło . K a żd y  n a sz  ru d 1 
p a ra liż o w a n y  b y ł natychm iaS 1 
s e r ia m i o g n ia  m aszy n o w eg 0; 
W ycofaliśm y  się  w z d łu ż  jakiegoś 
n a s y p u  i w te d y  m o g łe m  ujrzę*; 
n a sz  o d w ró t n a  ca łe j lin ii. Rażefl1 
b y liśm y  o g n ie m  z ró ż n y c h  stroft 
a  co  g o rsz a  s a m o lo ty  niem iecki* 
la ta ły  n a  b a rd z o  n isk im  p u ła p ie  
p o lu ją c  n a w e t  n a  p o jed y n czy ^ 1 
żo łn ie rz y . D o ta rliś m y  wreszcie 
do  u p ra g n io n e g o  la su . T a m  te*

Fot. J. Stachouń

b y liśm y  o s trz e liw a n i i b o m b a f ' 
d o w an i, a le  la s  d a w a ł poczuci6 
p e w n eg o  b e zp iec z e ń s tw a . N&' 
w e t u d a ło  n a m  s ię  posilić  s u c h ^ ' 
ra m i zd o b y ty m i p rz ez  żołn ierzy  
z p o rz u c o n y c h  i r o z b i ty ^  
sk rz y ń .

By dotrzeć do Puszczy KatO-' 
pinoskiej musieliście jeszcz? 
sforsować Bzurę. Ciągle byli»' 
cie jeszcze na lewym je j brz*' 
gu, a do Warszawy mieliście 
ponad 50 km...
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0  z m ro k u  d o sz liśm y  d o  m ie js 
ca  p rz e p ra w y , a le  n a  d ru g im  
b rz e g u  b y ły  ju ż  p a tro le  n ie m ie c 
k ie . J a k  s ię  p óźn ie j ok aza ło , b y ły  
to  je d n o s tk i  d y w iz ji p a n ce rn e j, 
k tó rą  zaw ró co n o  sp o d  W arsza 
wy» by  odc iąć  p rz e p ra w ę  n a 
szy ch  w o jsk  do  puszczy . C zek a li 
n a  n a s  i tr z e b a  się  by ło  p rz e p 
ra w ia ć  w  w a lce . B z u ra  w  ty m  
m ie jscu  n ie  b y ła  g łę b o k a . P o  je j 
p rz e jśc iu  w łącz y liśm y  s ię  do  n a 
ta rc ia . B y ł ju ż  w ie cz ó r i t rz e b a  
b y ło  iść  w p ro s t  n a  og ień  k a ra b i
n ó w  m asz y n o w y c h , b y  s ię  p rz e 
d rz e ć  i d o s tać  do  p u szczy . N acie 
kaliśm y sk o k a m i. P r z y  k a ż d y m  
zryw ie s ły sze liśm y  ję k i  tra f io 
nych  ż o łn ie rzy , k tó rz y  w  w ię k 
szości zo s ta li ju ż  ta m  n a  zaw sze. 
N iem cy  o św ie tla li p o le  w a lk i r a 
k ie tam i. W p e w n e j ch w ili zo b a 
czy łem  p a d a jąc e g o  n a  w z n a k  
z ro z k rz y ż o w an y m i rę k a m i p o r. 
L a n g n e ra , n aszeg o  dow ó d cę  
k o m p an ii. N ie  w ie d z ia łe m  w ó w 
czas, że  tra f io n y  b y ł śm ie rte ln ie . 
P rze sz liśm y  w re sz c ie  lin ię  f ro n 
tu , a le  N iem cy  p ra l i  do  n a s  je s z 
cze z ty łu . T y m c z a se m  z ap a d ła  
noc. P o g u b iliśm y  się! S ta le  n ę 
k a ł n a s  o g ień  a r ty le r i i  n ie m ie c 
k ie j, k tó ra  s trz e la ła  n a  w sz y s tk ie  
m oż liw e  k ie ru n k i  m a rs z u  n a 
szy ch  żo łn ie rzy .

1 tak było do końca?
T a k , a le  d la  m n ie  u d z ia ł w  w a 

lk a c h  s k o ń cz y ł s ię  19 w rz e śn ia , 
k ie d y  z o sta łe m  ra n n y . T o  by ło  
ju ż  n ie d a le k o  W arszaw y . J e s z 
cze p a m ię ta m , j a k  p o su w a liśm y  
się n a p rz ó d . S p o s trz e g łe m  o d 
w ró co n eg o  do  m n ie  o fic e ra  k a 
w a le r ii czy  a r ty le r i i ,  t rz y m a ją c e 
go s ię  za  tw a rz , z  k tó re j  obficie 
sp ły w ała  k re w . Z a trz y m a łe m  go 
tta  ch w ilę , w y ją łe m  o p a tru n e k  
osob isty  z  ty ln e j k ie sz e n i b ry c z e 
sów  i p o d a łe m  m u . P o te m  ch w y - 
ciłem  k a ra b in  i ch c ia łe m  p o d e 
rw ać  s ię  do  s k o k u . W tedy  p o 
k u ł e m  n a g le  s iln e , tę p e  u d e rz e 
n ie  w  le w ą  no g ę . O b e jrz a łem  się
1 Zobaczy łem  fo n ta n n ę  k rw i. Za- 
czął m n ie  o g a rn ia ć  ja k iś  d z iw n y  
spokój i b łogość, m y śli s ię  od- 
dala ły , a  ś w ia t  k o ło w a ł 
W oczach ... I ty le  p a m ię tam ... 

Nie dotarł pan do Warszawy?
. D o ta r łe m , a le  n ie  o  w ła sn y c h  

siłach . Ż yc ie  z aw d z ięczam  A d a 
m ow i Z ie ln iew iczo w i, ż o łn ie rz o 
wi z m o je j ro d z in n e j m ie jsco w o 
ści- P o z n a ł m n ie  i u d a ło  m u  się  
sp ro w ad z ić  p om oc , a  p o te m  
^m ieśc ić  m n ie  n a  c h ło p sk im  w ó- 
*ku z a p rz ę ż o n y m  w  k o n ia . P o  
d rodze b y ły  je sz c z e  s tra sz liw e  
^ l o t y .  A d aś  z o s ta ł ra n n y . M nie  
cUdem d o w iez io n o  do  sz p ita la  
^  W arszaw ie . B a rd zo  d łu g o , 
P raw ie  do  k o ń c a  w o jn y  trw a ło  
g ż e n i e  nogi. W m a rc u  1940 ro- 

U W yw ieziono n a s  z W arszaw y . 
° te m  b y ły  sz p ita le  w  O s trz e 

szow ie i G u b in ie , a  w reszc ie  
oóz J e ń c ó w  W o jen n y ch  w  It- 

^hoe. w ró ż n y c h  o b o zac h  je n ie -  
k ich  i s z p ita la c h  p rz e trw a łe m
0 k o ń c a  w o jn y , 
dziękuję panu bardzo za roz- 

JJJWę, a właściwie opowieść, 
uj^ ^ przerywałam pytania-

Rozmawiała Halina Csarny

gnezji, ceram iki; n astęp n ie  w  za
k ład ach  p ro d u k u jący ch  części do 
ok rę tów  i sam olotów .

„Pracowałam 12 godzin dzien
nie i jakoś się do tego 'przyzwycza
iłam. W systemie akordowym za
rabiałam nieźle, jakieś 12 do 20 
marek tygodniowo i mogłam sobie 
coś kupić. Niemcy traktowali tutaj 
Polaków dobrze. Zapewniali go
dziwe warunki. Trzeba się było 
liczyć z dyscypliną i nosić zawsze 
znaczek z literą „P”. W Niemczech 
poznałam przyszłego męża Wła
dysława, który pochodził z Jaroci
na. Przed wojną pracował w Ja
rocinie na kolei. Do pracy w Nie
mczech trafił po otrzymaniu we
zwania w celu stawienia się w biu
rze pracy. Dzięki narzeczonemu 
nauczyłam się podróżować na ga
pę. Wiedziałam, gdzie wsiąść do 
pociągu i jak się zachować, gdyż 
Polakom nie wolno było podróżo- 
wać. Znaczek „P” każdorazowo 
ukrywałam. Razem z narzeczo
nym chodziliśmy na mecze i ko
rzystaliśmy z innych rozrywek, 
wykorzystując zarobione pienią
dze” - opow iada z u śm iechem  J. 
B ie lerzew ska, p o kazu jąc  bogate  
a lb u m y  ze zdjęciam i.

Czuła nadchodzący  kon iec  w oj
ny . D okładn ie  p a m ię ta  ja k  A m e
ry k an ie  bom bardow ali N orym be
rgę. L udzie  w  p op łochu  szukali 
schronów .

N iebaw em  oddziały w kroczyły  
do L au f a.d . P egn itz . N a czele n a d 
chodzących w ojsk  byli Polacy , ale 
m iasto  zajęto  bez w alk i.

„P o  wojnie wzięliśmy ślub 
w zniszczonej doszczętnie War
szawie. Wyjechaliśmy niezwłocz
nie do Jarocina, gdyż z mojego 
rodzinnego domu pozostała tylko 
kupa gruzów. Później przenieśliś
my się do Witaszyc, gdzie kilkana
ście lat pracowałam w cukrowni. 
Potem wybudowaliśmy sobie dom 
przy ul. Żużlowej, za ciężko zaro
bione pieniądze. Cieszę się, że na 
starość mam własne miejsce i nie 
lękam się o opłaty czynszowe. Od
wiedzają mnie często wnuki, któ-

roi. L,. oujuu

rym mogę opowiadać swoje prze
życia dochodząc do wniosku, że 
w najgorszych chwilach miałam 
szczęście” - mówi optymistycznie 
pani Bielerzewska.

Oprać. L. Bajda

Byłam  w  łapance
W ybuch II w o jny  św ia tow ej pom ieszał d rog i życiow e w ielu  

ludziom . Część z n ich  zg inęła  od p ierw szych  ku l, n iek tó rzy  
zm arli w  c ie rp ien iach , jeszcze in n i tu ła li  się  po św iecie, aby  
doczekać w olności. Do tych, k tó ry m  udało  się szczęśliw ie 
przeżyć w ojnę na leży  JADW IGA BIELERZEW SKA wów czas 
H elw ich - ro d o w ita  w a rsz aw ia n k a  m ieszk a jąca  obecnie w  Wi
taszycach .

G dy n a  W arszaw ę spadały  b om 
by lo tn icze  i pocisk i a rty le ry jsk ie  
m iała  16 la t i m ieszka ła  w  okaza
łym  dom u p rzy  p lacu  K azim ierza. 
W idziała b iegających  ludzi, k iedy  
p rzez  rad io  i m egafony słychać 
było  k o m u n ik a ty  „...uwaga nad
chodzi...”. R uch  ludności by ł zna
czny. N iek tórzy  m ieszkańcy  w  po
p łochu  opuszczali m iasto  lub  po 
now nie  do niego w racali. Z zacho
du wciąż przybywali uchodźcy.

Jadwiga Helwich w okupowanej War
szawie

„W 1939 roku miasto nie było tak 
bardzo zniszczone, ale w wielu 
miejscach pojawił się gruz, bary
kady i wykopy. Najgorzej wyglą
dało w dzielnicy Wola, gdzie wi
działam powalone budynki i leżą
ce ciała ludzkie spieczone jak gęsi 
w piekarniku. Niemcy po wkrocze
niu do stolicy byli bardzo hałaś
liwi i butni. Sami nic nie robili, 
a napotkanych Polaków zmuszali 
do pracy i odgruzowywania ulic. 
Ja miałam szczęście, gdyż praco
wałam w sklepie drogeryjnym - 
w spom ina  dziś 71-le tn ia  Jadw iga  
B ielerzew ska.

K iedy  po  zajęciu  m iasta  życie 
nieco  w róciło  do no rm y , każdy  
szukał d la siebie p racy . N a p lacach  
pojaw iali się h an d la rze  sp rzed a ją 
cy przysłow iow ą „słoninę, r ą b a n 
kę, k ie łbasę  i k a sz a n k ę ” .

„Najgorszy z tego wszystkiego 
był głód, ale każdy starał się jakoś 
zdobyć pieniądze i coś kupić, bo 
przecież Polak potrafi. Do pracy 
często jeździłam tramwajem i sły
szałam o łapankach. Organizo
wali je w celu wychwytywania 
członków ruchu oporu, osób pode
jrzanych lub dla pozyskania siły 
roboczej” - dodaje rozm ów czyni.

Ł ap an k i by ły  o rgan izow ane n ie 
spodziew anie  i polegały  na  zam y
k an iu  w y lo tu  u lic  lub  opanow y
w an iu  tram w ajów . Z garn iano  do
słow nie  w szystk ich  do  c iężarów ek
i w yw ożono w  n ieznanym  kierun
ku. Na miejscu dokonywano iden

tyfikacji, selekcji do p racy  czasem  
do obozu zag łady  lu b  do w ięzienia 
na  P aw iak u . Z k ilk u  w iększych  
ła p an ek  dużą g ru p ę  ludzi w  celu 
w yw ołan ia  s tra ch u  rozstrzelano  
w  lesie w  P a lm irach . N ik t z m iesz
kań có w  n ie  po tra fił przew idzieć, 
co danego  dn ia  m oże się zdarzyć. 
T ylko czasem  o n iek tó ry ch  m ożna 
było dow iedzieć się z obw ieszczeń 
tzw .
bekantmahungów.

„Już raz byłam w łapance. Wte
dy akurat wsiadłam do pustego 
tramwaju i stanowczo spogląda
łam prosto w oczy starszemu 
uzbrojonemu po zęby Niemcowi. 
Ten też na mnie chwilę patrzył, 
w końcu zrezygnował. Gdy 26 sier
pnia 1941 roku wracałam z pracy 
około 19.00 tramwaj stanął w Ale
jach Jerozolimskich. Wiedziałam 
już, że to kolejna większa łapan
ka. Wówczas potrzebowali ludzi 
do pracy w Niemczech. Po załado
waniu do ciężarówek, wraz z in
nymi dziewczętami zostałam 
przewieziona do dużej, nieczynnej 
szkoły przy ul. Skarszewskiej. 
Trzymano nas po 50 osób w izbach 
lekcyjnych, gdzie odbyłyśmy kwa
rantannę. Po rozebraniu nas do 
naga, głowy zlali nam obficie pły
nem przeciwko wszawicy i potem 
dokonali oględzin. Wątłe i zarażo
ne dziewczyny oddzielali na bok. 
Większość z nich zwolniono do 
domu część wysłano do obozu. 
Nas przydzielono do drugiej gru
py i wiedziałam, że nie będzie aż 
tak źle. Widziałam niektóre smut
ne dziewczyny, które obawiały

się, że mogą trafić do obozu za
głady - opow iada w olno  rozm ów 
czyni.

Później Jad w ig a  B ie lerzew ska  
tra fiła  do przy m u so w ej p racy  
w  Lauf a.d. Pegnitz koło N orym be- 
rgi. Tam pracowała w fabryce ma



„G.J.” 14 PRZYRODA N r 35 (205) 2 w rześnia 1994 r.

Park podworski w Boguszynie
N a j s t a r s z e  i n f o r m a c je  d o ty c z ą c e  B o g u s z y n a  p o c h o d z ą  z  1393 

r o k u ,  k i e d y  m ie js c o w o ś ć  n a z y w a ł a  s ię  B o g u s z in o . O d  r o k u  1507 
w ie ś  w y s t ę p u je  w  p i ś m i e n n ic tw ie  j a k o  B o g u s z y n  n a l e ż ą c y  k o le jn o  
d o  p o w ia t u  k o ś c ia ń s k i e g o ,  p y z d r s k ie g o ,  p le s z e w s k ie g o  i  w r e s z c ie  
j a r o c iń s k i e g o .

Z te j m iejscow ości, ju ż  ja k o  dzie
dzic, pochodził dobrze w yksz ta ł
cony p u łk o w n ik  L udw ik  Sczanie- 
cki, k tó ry  w  1809 ro k u  w alczył 
przeciw ko  A ustriakom  pod R ado
szycam i, gdzie zosta ł ran n y . Był 
on  u lub ionym  ad iu tan tem  g e n era 
ła  J a n a  H en ry k a  D ąbrow skiego
i za bo h a te rsk ie  czyny o trzym ał 
O rder Legii H onorow ej. D uże za
sługi d la  p o w stan ia  listopadow ego 
m iał najm łodszy  b ra t L udw ika, Ig 
n acy  Sczaniecki.

P o  ro k u  1878 B oguszyn, n a leżą 
cy do L a n d ra tu ry  Jarocin , zosta ł 
p rze ję ty  p rzez N iem ców. W o k re 
sie m iędzyw ojennym  i w  czasie 
w ojny do 1944 ro k u  w łaścicielem  
B oguszyna był M aks Jo u an n e . Po  
w ojnie p a rk  w raz  z neogo tyck im  
dw orem  przechodził z rąk  do rąk  
różnych  in s ty tuc ji rolniczych. 
O becnie  zespół dw orsko -parkow y  
je s t  w posiadan iu  Z arządu  G m iny 
w  N ow ym  M ieście nad  W artą.

In fo rm acje  dotyczące is tn ien ia  
dw oru  i ogrodu  w okół n iego po
chodzą z ro k u  1577, k iedy  B ogu
szyn  by ł w  rę k a ch  bogatego rodu  
R ozdrażew skich . W drug iej poło
w ie X IX  w ieku  u rządzan iem  p a r
k u  zajął się L udw ik  Sczaniecki, 
w prow adzając  liczne pam ią tk i, 
w ykorzystu jąc  rów nież sp o strze 
żenia  z podróży zagran icznych . 
U w aża się rów nież, że to on  roz
p lanow ał now sze założenie p a rk o 

w e dopasow ane  do  w y b u d o w an e
go dw oru-zam eczku . D w ór w  s ty 
lu  n eogo tyck im  zosta ł w ybudow a
n y  w ed ług  w zorów  ang ie lsk ich  
a w ykończony  w  okresie, k iedy 
w  W ielkopolsce panow ała  m oda 
n a  rom an tyzm . Z achow ane  m ap k i 
po tw ierdza ją , że te re n  p a rk o 
w o-ogrodow y o tacza jący  dw ór 
m iał znacznie  w iększą pow ierzch
n ię  n iż obecna, k tó ra  w ynosi 3,9 ha  
łączn ie  z w odam i. Późn iejsze  do
k u m e n ty  w skazu ją  n a  znaczne za
d rzew ien ie  p a rk u  (zw łaszcza czę
ści północnej) i istn ien ie  ścieżek  
kom pozycyjnych. P rak ty czn ie  ża

dna  z ty ch  ścieżek n ie  zachow ała  
się do dn ia  dzisiejszego. C ie k a w o 
s t k ą  b y ło  w y ty c z e n ie  d ro g i  d o ja 
z d o w e j z o z d o b n ą  n e o g o ty c k ą  
b r a m ą  i  ś c ie ż k i  o k r ę ż n e j  d l a  p ie 
s z y c h  o g lą d a ją c y c h  d w ó r  i  je g o  
o to c z e n ie  z  z e w n ą t r z .  D u ż e  w r a 
ż e n ie  r o b i ł  t a k ż e  w y d łu ż o n y  
z b io r n ik  w o d n y  (o d a w n e j  n a 
z w ie  B o ro w ie c )  p e łn ią c y  f u n k c ję  
m a lo w n ic z e j  fo sy , w  k tó r e j  o d 
b i j a ły  s ię  d r z e w a  i o k a z a ły  b u d y 
n e k .

A k tu a ln y  uk ład  p rze s trzen n y  
je s t  bardzo  uproszczony. J e s t  to 
zw iązane z b ra k iem  dbałości
0 dw ór-zam eczek  i p a rk  p op ad ają 
cy w  s tan  całkow itego  zdziczenia. 
W sąsiedztw ie  drogi asfaltow ej w i
doczne są  zachw aszczone pow ie
rzchn ie  traw iaste . P rzy  daw nej 
d rodze dojazdow ej zachow ały  się 
n iek tó re  w iązy szypu łkow e, b ęd ą 
ce pozostałością u rokliw ej alei. 
W iele z n ich  zastało  u su n ięty ch  
z pow odu w ystąp ien ia  posuszu
1 zam ieran ia  w yw ołanego czynn i
kam i środow iskow ym i. S am a w ą
sk a  d roga  e legancko  przechodzi 
p rzez  b ram ę  w yk o n an ą  z czerw o
nej cegły, na  k tó re j od s tro n y  p o łu 
dniow ej um ieszczono p ły tę  z p ias
kow ca zaw iera jącą  n ap is  ’„P o leg 
łym  w  1831” . W tej okolicy p a rk u  
zachow ał się dość ład n y  w idok  
ogólnej b ry ły  dw o ru  i d rzew  od
b ija jących  się w  w odzie. W oda m a

je d n a k  n iec iekaw y  w ygląd . We
d ług  n iek tó ry ch  opin ii je s t  ona 
zanieczyszczona ściekam i b y to 
w ym i spuszczanym i p rzez  m iesz
kańców  do zb io rn ika  o raz  sp ływ a
m i z in ten sy w n ie  naw ożonych  pól 
u p raw n y ch . W ta k ich  w a ru n k ach  
hodow la ryb  s ta je  się niem ożliw a, 
a  kosztow ne czyszczenie fosy 
p rzynosi ty lk o  k ró tk o trw a łe  ko
rzy stn e  rezu lta ty . P o s tęp u ją ca  e u 
trofizacja  s tru g i (daw na nazw a 
K olnica) o raz  w zrost s tężeń  su b 
stanc ji szkod liw ych  są  ta k  znacz
ne, że w  pierw szej ko lejności n a le 
żałoby u su n ąć  w sze lk ie  źródła

em isji. D aw niej u ro k liw a  droga 
sp e łn ia ła  sw oją funkcję. T eraz  
kończy  się p rzy  d rodze asfaltow ej, 
gdzie znajdu ją  się  pojedyncze k a 
sztanow ce.

S paceru jąc  d rogą asfaltow ą 
w  k ie ru n k u  sk lep u  spożyw czego
i o środka  zdrow ia m ożna oglądać 
dw ór, k tó ry  zachow ał daw ny  sty l
i kszta łt. N ieste ty  licznie w y stęp u 
jąc e  szpecące szopy psu ją  cały  w i
dok  i ogólny nastró j. I c h  w y g lą d  
j e s t  t a k  d r a ż n ią c y ,  ż e  c h c ia ło b y  
s ię  n a t y c h m i a s t  u ż y ć  c ię ż k ie g o  
s p r z ę tu  i z ró w n a ć  j e  z  z ie m ią .  
S ta n  pogarsza ją  rów n ież  w ysokie
i od la t n ie w ykaszane  chw asty . 
P iękny , zaby tkow y  bud y n ek , po

s iadający  k w ad ra to w ą  w ieżę
i c ztery  m a łe  w ieżyczki, je s t  za
m ieszkały . W idoczne są  je d n a k  za
n iedban ia  w  postaci odpadającego 
ty n k u , zacieków  i uszkodzonych  
ryn ien . O statn ie  pow ierzchow ne 
rem o n ty  by ły  p raw dopodobnie  
p rzep ro w ad zan e  p rzed  rok iem  
1970.

D roga asfaltow a p rzecina  część 
te re n u , k tó ry  od pew nego  czasu  
ju ż  n ie  n a leży  do p a rk u . R ów nież 
od s tro n y  w schodniej p a rk  je s t 
uszczup lony . Z jaw isko to  w ystąp i
ło tak że  w sąsiedztw ie  ośrodka  
zdrow ia, a  n iek tó rzy  rozm ów cy 
stw ierdzili, że ta m  n ie  m a p a rk u . 
Z najdu jąca  się z ty łu  ośrodka  p rz e 
k szta łcona  po lana  w idokow a oraz 
ro snący  w  głębi c iekaw y  pom ni
kow y dąb  szypu łkow y  św iadczą 
jeszcze  o cechach  p a rk o w y ch  tego 
te re n u . P rzechodząc  przez zakrza- 
czen ia  w  k ie ru n k u  północno-za
chodnim  zauw ażym y rozleg łą  po 
lan ę  traw ia s tą  s ięgającą aż do g łę 
bokiego row u  p rzesłon iętego  
b rzozam i i topolam i. P o lan a  ta  je s t 
w y k o rzy sty w an a  ja k o  boisko spo 
rtow e, p rzy  k tó ry m  od s tro n y  
w schodniej znajdu je  się d ru g i rów . 
P rzechodząc  słabo  w idoczną dziką 
ścieżką  w  k ie ru n k u  po łudn io 
w o-w schodnim  od d w o ru  zau w a
żym y najbardz iej zadrzew ioną 
część p a rk u . M ożna uznać, że is t
n ie jący  w  ty m  m ie jscu  d rzew o stan  
zachow ał się na jlep ie j w ykazu jąc  
dob rą  kondycję  zdrow otną . P rzy  
okrąg łe j w ew n ę trzn e j polance 
m ożna podziw iać d o ro d n e  lipy, ol

chy, kasztanow ce, w ierzby, topo 
le, je sion  zw isłopędow y. N a uw agę 
zasługu ją  dw a drzew a  pom niko 
we: dąb  szypu łkow y  i je sio n  w y
niosły. We w schodniej części p a rk  
p osiada sk ro m n e  ogrodzenie  w y
k o n an e  z s iatk i. Jed n a k ż e  i ta  
część p a rk u  zosta ła  pom niejszona 
p rzez  u tw orzen ie  ogródków
i u rządzen ie  przedszkola .

Z dan iem  F r a n c i s z k a  Ł u c z a k a
- m ieszkańca  B oguszyna, p rzed 
w ojenny  p a rk  był o w iele w iększy  
n iż obecnie, d rzew ostan  znacznie 
bogatszy. W edług niego duże w ra 
żenie  robiły  po tężne  k w itn ące  tu li
panow ce, m orw y, o rzechy  w łoskie  
oraz  liczne ścieżki sp rzą tan e  reg u 
la rn ie  co sobotę. Z dan iem  rozm ó
w cy n ie m a p oszanow ania  tego, co 
pozostało. Z achow ane  szpa lery  
kasz tanow ców  poza g ran icam i p a 

rk u  doskonale  harm on izu jące  
z p rzy leg łym i ob iek tam i by ły  n ie 
gdyś sadzone  p rzez  p a n a  Ł uczaka.

P om im o w ielu  zan ied b ań  p a rk  
podw orsk i w  B oguszynie pow i
n ien  być odnow iony ze w zględu  na 
w ażne  funkcje  ekologiczne i es
te tyczne . N ajbliższy obszar B ogu
szyna  s tanow i ró w n in a  i d latego 
d rzew o stan  p a rk o w y  czyni m iejs
cow ość bardziej a trak cy jn ą . Dla 
zachow ania  w łaściw ego s tan u  ko 
n ieczne  je s t  w ytyczenie  stałej g ra 
n icy  o ch rony  k onserw a to rsk ie j, 
k tó ra  obejm ie s tarod rzew , dw ór, 
a n aw e t boisko  i te re n y  przyległe. 
J e s t  to  rów nież  w ażne  ze w zględu 
na  h is to rię  m a ją tk u  i postaw ę p a t
rio tyczną  Po laków , gdyż N iem cy 
by li tam  w łaścicielam i ty lk o  p rzez 
60 lat. W edług n ie k tó ry ch  m a te ria 
łów  n ie  w ykorzystano  szansy  p ra 
w nej z p oczą tku  la t osiem dziesią
tych , k tó ra  um ożliw iała  u zyskan ie  
pom ocy budżetow ej na  rem o n t 
dw orów  i pałaców . N ieco szerzej 
na leży  spo jrzeć n a  w prow adzen ie  
och rony  w idokow ej i ekologicz
nej, k tó ra  m ogłaby  bez u szczerb 
k u  d la  ludności objąć w iększy  te 
re n  n iż  obecne, siłą w ym uszone 
gran ice . B ezw zględnie  kon ieczne 
je s t  upo rządkow an ie  całej pow ie
rzch n i parkow ej, k tó ra  w ygląda 
n iezby t zachw ycająco . P a rk  w  Bo
guszyn ie  w raz  z d w orem  je s t  obie
k te m  un ik a ln y m , co m a w ażne 
znaczen ie  d la  tu ry s ty k i i p res tiżu  
m iejscow ości.

W n astęp n y m  m ate ria le  p rzed 
staw im y  p a rk  w  Szypłow ie.

L eszek  B a jd a

Dio&r-zameczek wraz ze szpecącym i szopami Fot. L. Bajda

Brama uyjazdoioa i fragment parku od strony stawu Fot. L. Bajda
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K.W. - czyli księgi wieczyste
I n s t y t u c j a  k s ią g  w ie c z y s ty c h  p o ja w i ła  s ię  w e  w c z e s n y m  k a p i t a l i z 
m ie .  O d  p o c z ą tk u  j e d n a k  b y ły  c z y m ś  w ię c e j  n iż  e w id e n c ją  n ie r u c h o 
m o ś c i . K s ię g i  z y s k iw a ły  n a  z n a c z e n iu  w  m i a r ę  r o z w o ju  s to s u n k ó w  
g o s p o d a rc z y c h . T e r a z  s ą  j u ż  n ie z b ę d n e .

K sięgi w ieczyste  to  u rzędow e, 
jaw n e  re je stry  (zbiory d o k u m en 
tów ) m ające na  celu  u jaw nien ie  
ogółu p raw  rzeczow ych n a  n ie ru 
chom ościach . Są to zatem  re je s try  
ew idency jne  stanow iące  jed n o 
cześnie  źródło inform acji o s tan ie  
p raw n y m  n ieruchom ości. T rzeba 
w iedzieć, że k odeks  cyw ilny w yró 
żn ia  trz y  rodzaje nieruchom ości:
1) części pow ierzchn i ziem skiej 
stanow iące  odrębny  p rzedm io t 
w łasności (g ru n ty  ro ln e  i n iero l- 
ne),
2) b u d y n k i trw a le  z g ru n te m  zw ią
zane s tanow iące  o d rębny  od g ru n 
tu  p rzedm io t w łasności,
3) części ta k ich  budynków , jeżeli 
na  m ocy p rzep isów  szczególnych 
stanow ią  o d rębny  od g ru n tu  
p rzedm io t w łasności (lokale).

Trzy zasady ksiąg wieczystych
Z asada p o w s z e c h n o ś c i  polega 

na  obow iązku zak ładan ia  i p ro w a
dzenia k .w . d la  każdej n ie ru ch o 
mości. J e s t  to kon ieczne np. 
w  p rzy p a d k u  sprzedaży  n ie ru ch o 
m ości czy obciążenia h ipo teczne
go. J e d n a k  od  zasady te j is tn ie ją  
odstępstw a. O bow iązek założenia 
k.w . n ie  dotyczy bow iem  m iesz
kań , lokali oraz  dom ków  jed n o 
rodzinnych  s p ó łd z ie lc z y c h  o s ta 
tusie  w łasnościow ym . Jeże li spół
dzielca n ie  zam ierza  zaciągać k re 
dy tu , k tó reg o  udzielenie  zależy od 
h ipo tek i, an i sp rzedaw ać  tego  lo
ka lu , n ie  m usi z ap rzą tać  sobie g ło
wy księgą  w ieczystą. O czyw iście 
jeżeli tak a  będzie  jego  w ola, to 
m oże ją  założyć bez w ym ien io 
nych  w yżej pow odów . T ak  na 
Wszelki w y p ad ek  ...

Zasadę j a w n o ś c i  należy  rozu 
m ieć w  te n  sposób, że po  p ierw sze: 
każdy m a p raw o  ich p rzeg lądan ia  
Pod nadzo rem  p raco w n ik a  sądu, 
a po drugie: n ik t n ie m oże zasła
niać się n ieznajom ością  treści 
księgi. D zięki te m u  każdy, k to  k u 
puje n ie ruchom ość  ko rzysta  
z ochrony , je śli n ab y ł ją  od osoby 
figurującej w  księdze ja k o  je j w łaś
ciciel. N aw et gdyby  o kazało  się po 
Pew nym  czasie, że ta  osoba z ja 
k ichś w zględów  nie pow inna figu
row ać w  księdze ja k o  w łaściciel.

Zasada r e a ln o ś c i  system u  ksiąg  
W ieczystych polega n a  tym , że n ie 

każdego w łaściciela, lecz w łaś- 
d la  każdej n ie ruchom ości p ro 

w adzi się oddzie lną  księgę. D opu
szczalne je s t  jed n a k  założenie je d 
nej księgi d la k ilk u  n ieruchom o- 
Sci* o ile s tan o w ią  je d n ą  całość
gospodarczą (np. 
r°lne).

Cel wpisów ksiąg wieczystych

rej w y n ik a  zm iana  s tan u  p ra w n e 
go n ie ruchom ości lub  u s ta len ie  te 
go s ta n u  zgodnie z rzeczyw istą  
sy tuac ją  p raw n ą . Pon iew aż  s tan  
p raw n y  zm ien ia  się rów nież 
w sk u tek  w y k reślen ia  w pisu  d la te 
go w y k reślen ie  rów nież tra k to w a 
ne  je s t  ja k o  wpis.

D okonyw ane w  księgach  w pisy  
m a ją  n a  celu  u jaw n ien ie  osoby 
(osób), k tó ra  je s t  w łaścic ie lem  
(w spółw łaścicielem ) n ie ru ch o m o 
ści oraz  ew en tu a ln y ch  obciążeń 
tak ich  jak : uży tkow an ie , s łużeb 
ność, h ip o tek a  i inne.

Gwarancje wpisów ksiąg 
wieczystych

K ow alski, k tó ry  w ydzierżaw ił ją  
N ow akow i. Po  w ie lu  la ta ch  dz ier
żaw y zdecydow ał się n a  sp rzedaż  
n ieruchom ości dzierżaw cy. N o
w ak  n ab y ł n ie ruchom ość  n ie fo r
m a lną  um ow ą z pom in ięciem  a k tu  
no taria lnego . W św ietle  p raw a  w o
bec n iezachow ania  tej szczególnej 
form y k o n tra k t by ł n iew ażny  i N o
w ak  n ie  n ab y ł sk u teczn ie  p raw a  
w łasności. P o  pew nym  czasie K o
w a lsk i zo rien tow ał się, że sp rzedał 
n ie ruchom ość  za tan io . Z ażądał od 
N ow aka  dop łaty , na  co te n  je d n a k  
się n ie zgodził. W tedy K ow alski, 
ty m  razem  ak tem  n o taria lnym , 
sp rzed a ł n ie ruchom ość  P aw lak o 
wi. M imo sp rzec iw u  N ow aka, P a 
w lak  n ab y ł sk u teczn ie  w łasność 
n ieruchom ości. N ow ak  będzie 
m usiał w ydać n ie ruchom ość  P a w 
lakow i i pozostan ie  m u  ty lk o  do-

dze akcie  k u pna-sp rzedaży  tej n ie 
ruchom ości dobrze w iedział lub  
z ła tw ością  m ógł sie o n im  dow ie
dzieć.

Z om aw ianych  p rzep isów  w yn i
k a  p rak ty czn a  w skazów ka - n im  
zdecydujesz  się n a  k u p n o  n ie ru 
chom ości w ystarczy , że sp raw 
dzisz je j s tan  p raw n y  u jaw niony  
w  księdze w ieczystej. N ie m usisz
- ja k  to byw a p rzy  kupo w an iu  
sam ochodu  n a  giełdzie - u pew n iać  
się na  k ilk a  sposobów  czy sam o
chód  ku p u jesz  od praw dziw ego 
w łaściciela.

Niezbędna dla hipoteki
U stanow ien ie  h ipo tek i je s t  m oż

liw e ty lko  w ów czas, gdy n ie ru ch o 
m ość m a  założoną księgę w ieczys
tą . D o odpow iedniego dzia łu  tej 
księgi w p isu je  się h ipo tekę , u s ta 
now ioną na  rzecz w ierzyciela  
(kredytodaw cy). W te n  sposób po
życzający  p ien iądze  m oże uzyskać 
g w arancję  (zw iązaną z k o n k re tn ą

gospodarstw o

T reść k  .w. o bejm uje  poszczegól- 
Wpisy, dokonyw ane  na  w nio- 

Sek osób z a in teresow anych  lub
* tir2ędu> P rzez  w pis rozum ie się 

ażdą adno tację  w  księdze, z k tó 

Z akłada, że 
p raw o  jaw n e  
w  księdze w ie
czystej je s t  w pi
sane  zgodnie 
z rzeczyw istym  
s tan em  p ra w 
nym . P rzy k ład o 
wo je śli w  k.w . 
ja k o  w łaściciel 
n ie r u c h o m o ś c i  
w p isany  je s t  K o
w alsk i a zgłasza 
się N ow ak, tw ie
rdząc, że to on 
je s t  w łaścic ie lem
i okazu je  po tw ie
rdza jące  to  do
k u m e n ty  - do
m niem an ie  zap i
san e  w  ustaw ie  
działa n a  ko
rzyść  K ow als
kiego. D opóki 
N ow ak n ie  
p rzed staw i p ra 
w om ocnego w yroku , n a k azu jące 
go w y k reślen ie  z księg i K ow als
kiego i w pisan ie  a k u ra t  N ow aka 
ja k o  w łaściciela, to w g p raw a  u ja 
w nionym  w  księdze w łaścicielem  
będzie n ad a l K ow alski.

Zasada wiary publicznej
Jeszcze  dalej w  ochron ie  p raw  

u jaw n ionych  w  k.w . idzie art.5  
u s taw y  o k s ięgach  w ieczystych
i h ipo tece. S tanow i on, że w  razie 
n iezgodności s ta n u  p raw nego  n ie 
ruchom ości u jaw nionego  w  k.w . 
z rzeczyw istym , tre ść  księg i roz
strzyga  n a  korzyść tego, k to  p rzez  
czynność p raw n ą  z osobą u p ra w 
n ioną w g treści księgi naby ł w łas
ność lub  inne  p raw o  rzeczow e. 
P rzep is  te n  tw orzy  zasadę w iary  
pub licznej k.w . Chodzi tu  o sy tu a 
cję, gdy  nabycie  w łasności lub  in 
nego p raw a  rzeczow ego nastąp iło  
od osoby n ie up raw n ionej, k tó ra  
zam ias t rzeczyw iście u praw n ionej 
zosta ła  w pisana  do k.w . Z asadę tą  
m ożna z ilu strow ać  dw om a p rzy 
k ładam i.

P rz y k ła d  I. Jak o  w łaściciel n ie 
ruchom ości w pisany  je s t do k.w .

chodzenie  od K ow alskiego z w ro tu  
w ypłaconych  m u  pieniędzy.

P rz y k ła d  n .  K ow alsk i ja k o  u ja 
w niony w łaściciel w  k .w . sp rzeda ł 
N ow akow i a k te m  n o ta ria ln y m  
nieruchom ość. N ow ak  po  sp o rzą 
dzen iu  a k tu  n o ta ria ln eg o  n ie dop i
lnow ał, by  jego  p raw o  w łasności 
zostało w p isane  do księgi. K ow al
ski u m ie ra  a  sp ad ek  po n im  dz ie
dziczy c ó rk a  A nna , k tó ra  n ic
o tran sak c ji ojca z N ow akiem  nie 
wie. A nna  na  podstaw ie  s tw ie r
dzen ia  p ra w  do sp ad k u  po ojcu 
uzy sk u je  w pis p raw a  w łasności do 
k.w . N astępn ie  sp rzeda je  n ie ru 
chom ość a k tem  n o ta ria ln y m  
D rzew ieck iem u , k tó ry  p rzed  
tra n sak c ją  zapoznał się z treścią  
księgi. Zgodnie z art.5  u s taw y  n a 
był on  sk u teczn ie  w łasność n ie ru 
chom ości, o ile n ic n ie  w iedział 
w cześniej o in te res ie  pom iędzy 
K ow alsk im  a N ow akiem . D rze 
w ieckiego ch ron i bow iem  tzw . rę
kojmia wiary publicznej k.w. N o
w ak  m oże dochodzić w  tej sy tuac ji 
od spadkob ierczyn i K ow alsk iego  
zw ro tu  ceny, k tó rą  zap łac ił je j o j
cu a lbo  udow odnić  D rzew ieck ie
m u, ż e  o n ieu jaw n ionym  w  k się 

n ieruchom ością  a  nie  z je j a k t u a l 
n y m  w łaścicielem ), że m im o n ie 
w yp łacalności d łu żn ik a  u d a  m u  
się je  oddzyskać. H ipo teka  je s t 
ściśle zw iązana z p raw em  k tó re  
zabezpiecza - je śli d łu g  wygasa-: 
(np. w  w y n ik u  sp łaty ) zn ika  h ipo
teka .

Dokąd, gdzie, z czym?
K sięgi w ieczyste  p row adzone  są 

przez sądy  re jonow e, a  dok ładn ie  
p rzez  w ydziały  k siąg  w ieczystych  
ty ch  sądów . W celu  założenia  k.w . 
należy  zatem  zgłosić się w ięc do 
w ydziału  k.w . w łaściw ego dla 
m iejsca położen ia  n ie ruchom ości 
lub  m ieszk an ia  spółdzielczego. 
Z abrać  na leży  a k t n o ta ria ln y  lub  
in n e  d o k u m en ty  św iadczące o n a 
byciu  n ie ruchom ości oraz  odpo
w iedn ie  d ane  z ew idencji g ru n 
tów . N a tom iast p odstaw ą  do o zna
czenia w  k .w . lo k a lu  spółdzielcze
go je s t  zaśw iadczen ie  spółdzieln i
o po łożen iu  i pow ierzchn i lokalu.

W Jaro c in ie  W ydział K siąg  W ie
czystych  znajdu je  się p rzy  u l. W ro
cław skiej - tam  gdzie daw niej dzia
łało  P ań stw o w e  B iuro  N otaria lne .

B e a ta  R a t a j c z a k
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Na przystanku Olecko
Rozmowa z W łodkiem K ub ick im  - uczestnikiem spotkania 

w ie lb ic ie li serialu „Przystanek A laska” . Spotkanie odbyło się 
w  Olecku na Mazurach i  trw a ło  od 18 do 24 lipca.

O lecko  leży  ła d n y  k a w a łe k  
d ro g i od  J a ro c in a . A je d n a k  d o ta 
r łe ś  tam ...

Po jecha łem  p rzez  p rzypadek , 
choć w iedziałem  o ty m  zlocie 
w cześniej. Z nalaz łem  się tam  na  
zaproszen ie  kuzynk i, k tó re j k o le 
żan k a  m a w  O lecku  m ieszkanie . 
P o jechałem  rów nież d la tego , że 
M azury  by ły  jed y n y m  zak ą tk iem  
naszego  k ra ju , gdzie n igdy n ie  b y 
łem . A odbyw ające się w  ty m  sa 
m ym  czasie sp o tk an ie  u a tra k c y j
n iło  m ój w yjazd.

Co dz ia ło  s ię  w  O lecku , podczas 
teg o  sza lo n eg o  ty g o d n ia?

N ajp ierw  pow iem  k ilk a  słów
o tym , co ta m  w idziałem , bo  g łów 
nym  celem  m ej podróży było  po 
znan ie  k ra in y  tysiąca  jezior. 
A  w ięc O lecko, k tó re  n a  czas z lo tu  
p rzy jęło  nazw ę P rzy s tan ek  O lec
ko, leży nad  szałow ym  jezio rem . 
Z ajm uje  ono duży  obszar, a w oda 
je s t  b ardzo  czysta. W okół je s t  p e ł
no  zieleni. J e s t  też  św ie tn e  molo, 
n a  k tó ry m  są  skocznie do wody.

P ierw szego  dn ia  im prezy  w y p u 
szczono n a  u lice s tado  łosi. U lica
m i chodzili Ind ian ie , a  tak że  po 
p rzeb ie ran i ludzie oraz  m ieszk ań 
cy, k tó rzy  chcieli się baw ić. P rzy  
w ielu  sk lep ach  w isiały w y pchane  
łosie lu b  ich głow y. In n ą  a trak c ją  
było pole nam io tow e d la w igw a
m ów  ind iańsk ich , w  k tó ry ch  m ie

szkali ich w łaściciele, praw dziw i 
Ind ian ie  z A m eryk i Północnej 
oraz  dw udziestoosobow a g ru p a  
Po laków , u trzy m u jąca  s ta łe  ko n 
ta k ty  z am ery k ań sk im i In d ian a 
m i. W ieczoram i odbyw ały  się ko n 
certy , k tó re  trw a ły  do późnych 
godzin  nocnych. N a spec ja lne  za
p roszen ie  w y stąp ił ind iańsk i ze
spół, k tó ry  p rzedstaw ił n a  scenie 
sw oje trad y cy jn e  ta ń ce  i obrzędy. 
Choć m u zy k a  słaba, to  tań c e  bob
ra , n iedźw iedzia  i in n y ch  zw ierząt 
b y ły  w span iałe . Po  koncercie  m o
żna było porozm aw iać z w y k o n a
w cam i (był tłum acz), dow iedzieć 
się, co jedzą  i ja k a  je s t  ich religia, 
a  ta k że  nauczyć  się tańców . W su 
m ie n ie  da  się tego  w szystk iego 
opisać. T rzeba  tam  być i przeżyć 
to.

Z  tego, co m ów isz, w y n ik a  że 
a tm o s fe ra  b y ła  ś w ie tn a .

Tak, w szyscy  doskonale  się b a 
wili, tańczyli, śp iew ali. Z robiono 
n a w et obok sceny  m iejsce  gdzie 
m ożna  było  tańczyć. Idąc  sam em u  
w  nocy n ie  m usia łem  się obaw iać, 
że k to ś  m n ie  zaczepi. N ie da  się 
tego po rów nać  z k o n c ertem  w  J a 
rocin ie , gdzie trz e b a  uw ażać, by 
n ie  oberw ać.

M imo tego część uczestn ików  
by ła  zaw iedziona tym , że było zby t 
m ało  tem ató w  zw iązanych  z fil
m em .

Pięć - jeden na drogę
Ich liczba bez przerwy rośnie. W Jarocinie zanotowano 

około siedemdziesięciu. Cechą charakterystyczną ich domów 
są długie, sięgające do nieba anteny. Chodzi oczywiście o sibis- 
tów. Jeżeli raz się spróbuje, to nie ma odwrotu. CB wciąga jak  
narkotyk.

W o sta tn ich  la ta ch  rad io  CB z ro 
biło p raw dziw ą furorę . W ielu n ie 
w yobraża  sobie w y k onyw an ia  za
w odu  bez tego u rządzen ia . D la 
in n y ch  w ykorzystyw an ie  rad ia  
CB je s t  przy jem nością , sposobem  
n a  p rze łam an ie  nieśm iałości, 
a czasem  o sta tn ią  d eską  ra tu n k u  
w  poszuk iw an iu  życiow ego p a r t
ne ra . Z nany  je s t  p rzy p ad ek  zaw a
rcia  zw iązku  m ałżeńsk iego  z oso
bą p oznaną  w cześniej dzięki r a 
diu. Nie do rzadkośc i n a leżą  też  
bardzo długie konw ersac jie . „K ie
d yś  - pamiętam siedziałem na ra
dyjku do czwartej nad ranem. 
R ozm aw iałem  z dziew czyną i p ra 
w dopodobnie  u snąłem , bo o budzi
ły  m nie  później szm ery  w  ra d iu ”
- m ów i m łody posiadacz CB.

W łaściciel CB, szczególnie jeśli 
je  w ykorzystu je  w  p racy  zaw odo
w ej, m usi m ieć no n  stop  w łączone 
rad io  na  k an ale  ogólnym  - je s t  to 
k an a ł w yw oław czy. D la ludzi z ze
w n ą trz  w ydaje  się to  b ardzo  uc iąż
liwe. W ieczne szm ery  i ha ła s  są 
chyba  m ęczące. irZ początku też 
ta k  m yślałam . Teraz nie zw racam  
n a  to uwcLgi. Szm ery przeplatane  
w yw o ly tv a n ie m  tra k tu ję  ja k  w łą

czone norm alne radio. M ożna się 
przyzw yczaić  ”  - zapew nia  roz
baw iona  sib istka. O statn io  radio  
CB okazu je  się coraz częściej n ie 
zbędne  d la pom ocy drogow ej, po
licji i pogotow ia. Ja ro c iń sk ie  pogo
tow ie ra tu n k o w e  o trzym ało  cały 
s p rz ę t do naw iązyw an ia  łączności 
od Z arządu  O działu  W ojew ódzkie
go Św iatow ego S tow arzyszen ia  
U żyktow ników  i P roducen tów  
R adiotelefonów  i S ystem ów  Ł ącz
ności B ezprzew odow ej (WAUR) 
n r  9 z siedzibą w  Jarocin ie . R ów 
nież  d la tak só w k arzy  rad io  CB 
okazu je  się n iezas tąp ione. W ielu 
sib istów  je d n a k  n a  n ich  na rzek a . 
, Najczęściej wyzywają się od naj
gorszych. Często kłócą się na ka
nale ogólnym i wszyscy muszą 
tego słuchać. Bardzo mnie to dene
rwuje. Chyba obowiązuje tu jakaś 
kultura ” - k o n s ta tu je  rozżalony 
sibista.

W ielu ludzi zas tanaw ia  się, czy 
rad io  CB je s t  lepsze od te lefonu . 
J e s t  n a  p ew no  tańsze . D obre  rad io  
kosztu je  pow yżej 3 m in  zł p lus 
m on taż  (n iek tó rzy  m o n tu ją  w e 
w łasnym  zakresie). D obry  te lefon  
k osztu je  ok . 1 m in  zł p lu s  założe

n ie  lin ii ok. 2,5 m in  zł. To jeszcze 
n ie  w szystko . P osiadacz te le fonu  
raz  w  m iesiącu  doznaje  szoku  w i
dząc ra ch u n ek . S ibiści n a to m iast 
raz  w  ro k u  p łacą  ok. 30 tys zł
i bardzo  m ałe  op ła ty  m iesięcznie  
za p rąd . J ed n a k  rad io  CB m a rów 
nież  w ady. S p raw n e  po rozum ie
w anie  się  (szczególnie n a  w iększe 
odległości) zależy od w łaściw ej 
p ropagacji - czyli od zdolności roz
p rzestrzen ian ia  się fal rad iow ych. 
N ajlepsza p ropagacja  je s t  la tem , 
p rzy  w ilgo tnym  pow ie trzu . T rze 
b a  się rów nież  liczyć z podsłuchi- 
w a c z a m i., ¿Zawsze m a się św iado
mość, że ktoś może przypadkow o  
przejść na  ten sam  kanał. Ta św ia
domość bardzo krępuje i stw arza  
potrzebę posługiw ania się ogólni
kam i  ” - tw ie rd zą  sibiści. N iek tó
ry m  to  je d n a k  n ie  p rzeszkadza. 
Z nane  są  p rzy p ad k i p row adzen ia  
n a w e t najbardz iej poufnych  roz
m ów . C zasem  znużen i rozm ow ą 
podsłuch iw acze chcą się tro ch ę  ro 
zerw ać. S taw ia ją  tzw . ”n o śn e” n a 
ciska jąc  swój m ikrofon, a w ów 
czas osoba, k tó ra  m ów i n ie  je s t 
s łyszana. W prow adza to spo re  za
m ieszanie. R ozw iązanie  p rob lem u  
u tru d n ia  fak t, że n ie m ożna w y 
k ry ć  tak iego  de likw en ta .

B ardzo p o p u la rn e  w śród  sibis
tów  są  zjazdy, ra jdy , zabaw y. P o d 
czas tego  rodza ju  im prez  o rgan izo
w an e  są lo te rie , ogn iska, tańce. 
Z arząd  O działu  W ojewódzkiego 
W AUR-u n a rz ek a  je d n a k  na  słabą 
ak ty w n o ść  m łodzieży. „Nie anga
ż u je  się, a  p r ze z  to  d u żo  traci. 
W ielu  lu d z i  pozosta je  a n o n im o 

wych” - m ów i p rezes  sibistów , Ma- 
r ian  Jak u b iak .

Sibiści posługu ją  s ię  ch a rak te 
ry s tycznym  slang iem . Najczęściej 
zw raca ją  sie do siebie „koleżan- 
ko ” , „ko lego” . R óżnica w ieku  nie 
odgryw a dużej roli, chyba, że wje 
się, iż osoba z k tó rą  się rozm aw ia 
je s t  dużo starsza . W tedy obow te' 
ziyą  ju ż  s tan d ard o w e  reg u ły  (pan*' 
pan). Z darza się tak , że osobnik- 
z k tó ry m  rozm aw iam y, zaczyn* 
tro ch ę  nudzić. W ówczas wystał" 
czy pow iedzieć: „K oleżanko  (Ko* 
lego) dziewięć-dziewięć”  . Wtedy 
będzie ju ż  w szystko  ja sn e . Znaczy 
to  dok ładn ie  ty le , co: je s tem  zm?' 
czona(y), odczep się. RozmoW? 
m ożna rów n ież  zakończyć inaczej- 
Jeże li n a  p rzy k ład  osoba, z któr3 
gaw ędzim y, jedz ie  sam ochodem  
m ożna je j życzyć szerokiej drofy- 
W ów czas w ystarczy  powiedzie^- 
„Koleżanko (Kolego) pięć-jed 
na drogę”. A  gdy  chcem y przesłac 
s tan d ard o w e  pozdrow ien ia , de
k lam u jem y  coś tak iego: „No więc 
na zakończenie siedem-trzy- 
W łaściciele rad ia  m ają  c i e k a w e  
pseudonim y: Słodki, Misiek, Re' 
kin, Srebrny, Pechowiec, Pikus- 
N ajczęściej w yb iera ją  je  sobie sa
mi. C zasem  je d n a k  n iek tó rzy  sibi
ści n ie  m ogą się zdecydow ać. Wte
dy  zn iecie rp liw ien i k u m p le  z radia 
sam i w ym yślają  im  ta k ie  p rzezw i
sko.

J e s t  w iele c iekaw ych  sytuacji» 
k tó re  zdarza ją  się s ibistom . Nie
k tó re  się opow iada, inne  sp ry tn ie  
u k ry w a . J a k  je s t  n a p raw d ę, w ie
dzą ty lk o  oni.

Danuta Polerowi«*

w  przyszłym  ro k u  m am  zam iar 
je c h ać  ponow nie.

W sp o m in ałeś  o w s p a n ia łe j a t 
m osfe rze . A le  b y  ta k a  b y ła  m u 
szą  b y ć  ta k ż e  w sp a n ia li  ludz ie . 
K to  p rz y je c h a ł do  O lecka?

G łów nie w czasow icze. Było ich 
k ilk a  tysięcy . N a k o n certy  p rzy 
chodziły  dzieci od  p ięc iu  la t i s ta r 
sze osoby. P ie rw szy  raz  w idziałem  
na  koncercie  osiem dziesięcio le t
n ie  babcie. Lecz w  sam y m  O lecku 

m ożna spo tkać  więcej 
N iem ców  i R osjan  niż 
Po laków .

A w ięc z n a sz y c h  oko
lic  b y łe ś  je d y n y m  ucze
s tn ik ie m .

O prócz m ego kolegi 
z p odw órka , k tó ry  poje
chał razem  ze m ną, chy
b a  tak . C hoć w  O lecku 
sp o tk a łem  je d e n  sam o
chód z k a lisk ą  re je s tra 
cją. A le było  tam  w ielu 
in n y ch  ludzi. D w óch 
z Inow rocław ia p rzy je
chało  później do Jaroci
n a  n a  koncert.

C zym  s ię  za jm u jesz  
o becn ie?

J e s te m  absolw entem  
T ech n ik u m  K olejow e
go, k tó re  w  ty m  roku 
ukończy łem . W ybieram  
się do P oznan ia  n a  stu 
d ia n a  inżyn ierię  środo; 
w iska. S ta r tu ję  też 
w  D eb iu tach  M odelek
i M odeli w  Poznaniu- 
N iedługo w ezm ę udział 

w  pokazie  m ody w  Jarocin ie . A te
raz  m am  jeszcze  m iesiąc wakacji- 

R ozm aw ia j 
P rze m y s ła w  B a ra ń s k i

A  co Cię w ła śc iw ie  po c iąg a  
w  ty m  s e r ia lu ?

J a  za b ardzo  tego film u n ie  
znam . W idziałem  zaledw ie pa rę  
odcinków . N ie og lądam  go, gdyż 
n ie  m am  czasu  lub  zapom inam . 
W p o rów nan iu  z innym i seria lam i 
tak im i ja k  „D y n astia” je s t  św iet
ny . Je d n a k  z całego film u n a jb a r
dziej podoba m i się M agie O ’C on
nell. T am  też  n ie  chodziłem  do 
k in a  bo w o lałem  iść obejrzeć m a-

ra to n  p ływ acki. W jed n y m  chcia
łem  w ziąć udział, lecz zby t późno 
dow iedziałem  się, że każd y  m oże 
s ta rto w ać . A le n ic  straconego , bo
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Pierwszy punkt i gol
28 sierpnia, w  trzecim meczu rozgrywek lig i międzyokręgo- 

wej Kalisz - Sieradz, V ic toria  Jarocin zremisowała na włas
nym  boisku z Pogonią Syców 1:1. Tym  samym jarocińscy 
p iłkarze w yw alczyli pierwszy punk t i  s trze lili pierwszego 
gola w  nowym sezonie. M im o to nastroje w  drużynie nie są 
najlepsze. Nie ma się czemu dziwić. V ic to ria  zajmuje 13, 
przedostatnie, miejsce w  tabeli, a przed nią  kolejne trudne 
pojedynki.

gości i potoczyła w  k ie ru n k u  b ra 
m ki. P róbow ał w ybić ją  jeszcze 
sp rzed  linii b ram kow ej P io tr  
K rzym ińsk i, ale n ie  zdążył. Po 
u trac ie  gola  ś ro d ek  bo iska  opano
w ali p iłk a rze  Pogoni i k ilk a k ro t
n ie  s tw orzy li n iebezp ieczne  sy tu a 
cje pod b ra m k ą  gospodarzy . 
W ty m  o k resie  akcje  ja roc in iaków  
by ły  bardzo  chaotyczne. Zaw od
nicy  często  n ieceln ie  podaw ali p ił
kę , ła tw o  ją  tracili. D opiero  w  o sta 
tn ic h  m in u ta ch  m eczu  znów  po 
trafili zagrozić ryw alom . N ajdogo
dniejszej okazji n a  s trze len ie  zw y
cięskiego gola n ie  w ykorzysta ł 
w  86 m in. P io tr  K rzym ińsk i. M ając 
p rzed  sobą ty lko  g o lk ip e ra  Pogoni 
s trzelił z 11 m e tró w  n ad  p o p rze 
czką.

V ictoria w ystąp iła  w  składzie: 
Zbaw iony - W yduba, W ojtkow ski, 
F rąckow iak , C yfert - U dzik, Idzi
kow ski, W oźniczka, G ierczyk  (od 
46 m in. K rzym iński) - C zajka, M u
s ia łek  (od 75 m in. Tom czak).

P ierw sza  połow a spo tkan ia  to 
czyła się pod d y k tan d o  V ictorii, 
k tó ra  s tw orzy ła  k ilk a  sy tuac ji 
podb ram kow ych . O p rzew adze  ja 
rocin iaków  m oże choćby św iad
czyć 10 w ykonyw anych  w  tej czę
ści g ry  rzu tów  rożnych. K ilka 
strzałów  n a  b ram k ę  gości, g łów nie 
w  w yko n an iu  U dzika i Idzikow s
kiego, obronił g o lk ipe r Pogoni. P i
łk a rze  V ictorii zasłużyli n a  uzys
k an ie  p row adzen ia , a le  gol zdoby
ty  w  40 m inucie  p rzez G rz e g o rz a  
Id z ik o w s k ie g o  pad ł w  szczęśli
w ych  okolicznościach. W w alce 
o g ó rn ą  p iłkę  b ra m k a rz  z Sycow a 
zderzy ł się z M irosław em  Czajką, 
a  n a stęp n ie  u p ad ł uderzając  siln ie 
p lecam i o m uraw ę . Jeg o  koledzy 
c h y b a  nie  zorien tow ali się w  zaist
n ia łe j  sy tuac ji i, zam iast w ybić 
p iłk ę  poza boisko, n iefrasobliw ie 
p róbow ali zorganizow ać a tak . Fu- 
tbo lów kę p rzeję li je d n a k  gracze 
V ictorii, a Idzikow ski s trzelił obok 
leżącego n ie ruchom o  n a  traw ie  
b ra m k a rza  Pogon i do siatki.

J u ż  w  p ierw szej m inucie  d rug iej 
połow y goście odrobili s tra ty . P o 
m ocnicy  V ictorii s tracili p iłkę  
w  ś ro d k u  boiska. Jed en  z graczy  
Pogoni św ietn ie  zag rał ”w  ulicz
k ę ” do J e r z e g o  R o g a l i .  N apastn ik  
z Sycow a znalazł się w  sy tuacji 
”sam  na  sam ” z M ariuszem  Z ba
w ionym . S trza ł R ogali b ram k a rz  
V ictorii obron ił nogam i, lecz p iłka  
ponow nie  odbiła się od n ap as tn ik a

Po  raz  p ie rw szy  w  now ym  sezo
nie w  b a rw ach  V ictorii w ystąp ił 
M irosław  C zajka. O żyw ił on 
p rzed n ią  fo rm ację  ja roc ińsk iego  
zespołu , a le  je d en  p iłkarz  rzadko 
je s t  w  s tan ie  w ygrać m ecz. D o tego 
p o trzeb n y  je s t  zgrany  ko lek tyw .

T ren e r J a n u s z  N a m y s ło w s k i  
je s t  zm artw iony  g rą  sw oich pod
opiecznych: ”N ie tak ich  w yników  
spodziew ałem  się po trz ech  p ie rw 
szych m eczach. J u ż  in au g u racy j
ny  p o jedynek  pokrzyżow ał nam  
p lany . N adal g łów nym  m a n k a 
m en te m  zespo łu  je s t  n ieu m ie ję t
ność w yko rzy stan ia  sy tuac ji pod
b ram kow ych , b ra k  skuteczności. 
To chyba  g łów ny pow ód ta k  s łab e 
go s ta r tu . B ra k u je  tak że  m oim  p ił
ka rzo m  m obilizacji, agresyw ności 
p rzez  całe 90 m in u t i chyba tak że  
w ia ry  w e w łasne  m ożliw ości. Na 
środę  zam ów iłem  sparingow y po
je d y n ek  z H erbapo lem  K lęka. 
S p róbu ję  jeszcze innego u s taw ie 
n ia  zespołu. P oza  ty m  będzie je sz 
cze jed n a  okazja  n a  ’’zgran ie  s ię” 
d ru ży n y ” .

K olejny  ligow y p o jedynek  Vic
to ria  rozegra  4 w rześn ia  o godz.
16.00 w  N ow ych S kalm ierzycach  
z tam te jszą  Pogonią.

(p w jn )

Puchary 
dla LZS-u

23 s i e r p n i a  w  s a lc e  G O K S iT  
w  J a r a c z e w ie  o d b y ło  s ię  p o s ie 
d z e n ie  R a d y  G m in n e j  Z r z e s z e n ia  
L Z S  p o ś w ię c o n e  z b l iż a ją c e j  s ię  
k a m p a n i i  s p r a w o z d a w c z o  - w y 
b o rc z e j  o r a z  u s t a l e n i u  t e r m i n a 
r z a  im p r e z  s p o r to w y c h  n a  I I  p ó ł
ro c z e  1994 r o k u .

N a zakończen ie  posiedzenia  
p rzew odniczący  rad y  w ojew ódz
kiej zrzeszen ia  LZS w  K aliszu  L u 
cjan  W asilew ski w ręczy ł dzia ła
czom  spo rtow ym  p u c h ary  p rz y 
znane  w e w spółzaw odnictw ie  na 
najlepszą  rad ę  gm iny  woj. ka lis 
k iego w  1993 ro k u . Za zajęcie II 
m iejsca  w  klasyfikacji rad  gm in 
n ych  w  w ojew ództw ie p u c h a r  ode
b ra ł J a n  R aczkiew icz. N ależy do 
dać, że ja raczew sk a  ra d a  gm iny 
zrzeszenia  LZS zajęła  w  k lasyfika
cji ogólnopolskiej ósm e m iejsce. 
Za zajęcie III m iejsca  w  k lasy fika
cji kó ł LZS w  w ojew ództw ie, p u 
ch ar odeb ra ł A ndrzej S ta s ia k  z k o 
ła w  Jaraczew ie .

(as)

Moda na
P r z e d  ty g o d n ię  z a m ie ś c i l iś m y  

in f o r m a c ję  o r a z  w y n ik i  f e s ty n u ,  
k tó r y  o d b y ł  s ię  21 s i e r p n i a  
w  C h r z a n ie .  D z iś  w r a c a m y  d o  te j  
im p re z y ,  a b y  p r z e k a z a ć  k i l k a  r e 
f le k s j i  n a  j e j  t e m a t .

Jed y n y m  o rgan iza to rem  i spon 
sorem  festynu , k tó ry  ju ż  chyba  na  
s ta łe  w pisał się w  k a len d arz  im 
p rez  o rgan izow anych  w  C hrzanie, 
je s t  R om an  C enkier. W iele osób 
zapew ne zas tanaw ia  się  dlaczego 
p ry w a tn a  osoba o rgan izu je  ju ż  od 
czterech  la t  festyn  spo rtow y  w y
da jąc  na  niego sw oje w łasne  p ie 
n iądze. ”Chciałbym wśród dzieci
i młodzieży spopularyzować bie-

Zwyciężyli gospodarze
W ramach bloku imprez, organizowanych przez M iejsko 

- G m inny Ośrodek K u ltu ry  w  Żerkowie, w  dniach 21 i 28 
sierpnia odbył się w  Raszewach tu rn ie j p i łk i nożnej o ’’Puchar 
B urm istrza M iasta i  Gm iny Żerków” .

D o udzia łu  w  ryw alizacji zgłosi
ło się 8 d rużyn  rep rezen tu jący ch  
poszczególne w sie gm iny. O rgan i
zato rzy  p lanow ali p rzep ro w ad ze
n ie  zaw odów  w  jed n y m  dn iu . Nie 
sądzili je d n a k , że chęć udziału  za
d ek la ru je  ty le  ek ip . D latego  do
kończen ie  tu rn ie ju  zap lanow ano  
na ko le jną  n iedz ielę  (28 sierpnia). 
S p o tk an ia  e lim inacy jne  były  b a r
dzo zacięte. Aż w 3 po jedynkach
o aw ansie  do kolejnej ru n d y  decy
dow ały rzu ty  k a rn e . C zw arty  zaś 
zakończył się w alkow erem . O to 
rezu lta ty : R aszew y - K om orze 4:3 
w rzu tach  k a rn y ch , C hrzan  - K a
m ień 2:4 w  rzu tach  k a rn y ch , Ż e r
ków  - P ru sin ó w  5:4 w  rzu tach  k a r 
nych, P rzybysław  - K am ień  0:3; 
W alkower d la K am ien ia  (d rużyna  
^ rzy b y sław ia  zeszła z boiska).

Pom im o b u rzy  i huraganow ego  
w ia tru  28 s ie rp n ia  odbyły  się pó ł
finały i finał tu rn ie ju . W p ie rw 
szym  m eczu  półfinałow ym  p iłk a 
rze z R aszew  zrem isow ali z ek ipą  
S tęgoszy  1:1, a le  lepiej egzekw o
w ali rzu ty  k a rn e  (3:1). W drug im  
półfinale Ż erków  p okonał K am ień  
2:1. T rzecie  m iejsce w alkow erem  
przypad ło  d ru ży n ie  Stęgoszy.

W finale R aszew y zrem isow ały  
z Ż erkow em , lecz gospodarze  po
now nie  częściej tra fiali do siatk i 
w  serii ’’je d e n a s te k ” i zwyciężyli 
3:2 (chociaż Ż erków  prow adził już  
naw et 2:0!). W ten  sposób futboliści 
Ż erkow a stracili szansę na w yw al
czenie po raz  d rug i z kolei tro 
feum .

K .K .

Czołówka biegn głównego

ju ż  się do ty c h  festynów . ”Komen
tarze w wiosce s ą  różne, ale naj
ważniejsze dla mnie jest to, że 
dzieci przychodzą i pytają się czy 
za rok też będzie f e s t y n W p rzy 
szłym  ro k u  będzie  to ju ż  p ią ty  
z kole i festyn . P a n  R om an  m yśli
o n im  ju ż  te raz . ’’Jubileuszowe za
wody chciałbym zorganizować

Fot. J. S tachow iak

św ietlicy  n ie  nad a je  się na  p rz ep 
row adzen ie  tego  ty p u  im prez. Je s t 
tam  zby t n iebezpiecznie. R om an 
C enk ier chciał zorganizow ać 
w  ty m  ro k u  festyn  n a  stad ionie. 
N ieste ty  te ren , n a  k tó ry m  znaj
du je  się boisko spo rtow e zosta ł 
p rzez  gm inę  sp rzedany .

P a w e ł  W i tw ic k i

bieganie
ganię. Chciałbym przenieść modę 
na bieganie, cieszenie się wspól
nym, rodzinnym udziałem w tego 
typu imprezach, które panuje obe
cnie na Zachodzie. Pragnę, aby 
pod koniec wakacji także dzieci 
w Chrzanie przeżyły sportową 
przygodę. Mam jeszcze jeden cel, 
którego jednak nikomu nie zdra
dzę. Nie wie o nim nawet moja 
rodzina” - m ów i e n tu z jas ta  b iega
nia. K oszty n ie  są d la  n iego w ażne. 
’’Nagrody kupuję przez cały rok. 
Tylko słodycze w jednym dniu. 
Nie liczę kosztów. Nie chcę wie
dzieć, ile mnie to kosztuje. Może 
gdybym wiedział, to zniechęcił
bym się, a wcale tego nie chcę.” 
M ieszkańcy w ioski przyzw yczaili

bardziej uroczyście. Zaproszę na 
nie moich kolegów - biegaczy. 
A tak w ogóle, to chciałbym, aby 
kiedyś zawody te przerodziły się 
w wielką masówkę”.

W ty m  ro k u  zarów no dzieci, ja k  
też  dorośli baw ili się bardzo  dob
rze. K ażdy s ta ra ł się p rzynajm n ie j 
ukończyć  swój bieg. D orośli tak że  
chętn ie  zgłaszali się do k o n k u rsu  
pchn ięcia  ku lą . N ajpow ażniej po 
trak to w a li swój s ta r t  uczestn icy  
b iegu  głów nego. D la ty c h  m łodych 
biegaczy, bodaj najbardz ie j u ta 
len to w an y ch  na  te re n ie  ziem i ja 
rocińsk iej, liczył się g łów nie  p re s 
tiż. O statn ią  a trak c ję  festynu  s ta 
now iło  losow anie d robnych  u p o 
m inków  w śród w szystk ich  ’’czyn
n y c h ” uczestn ików  zabaw y.

Szkoda, że n ie  s taw ili s ię w szys
cy pom ocnicy  o rgan iza to ra . P o 
zwoliło by  to w  w iększym  stopn iu  
u trzy m ać  po rządek . T e ren  w okół
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PRYW ATNA  
SZKOŁA  

JĘZYKÓW OBCYCH
Jarocin, ul. T. Kościuszki 10 (SP nr 6)

OGŁASZA ZAPISY NA I SEMESTR ROKU SZKOLNEGO 94/95

Język angielski 
Język niemiecki

★ 6 m / s/ /  7 2  c iw fa w ć  /tfa tis /im /J  

★  W s z ł/s /M e ę m /ff/ z a a /m m m m i/a  
*  //z J e c i m /fo /z fe ź . t/w m //

Z G Ł O S Z E N IA
Jarocin, ul. T. Kościuszki 10 (SP nr 6) 

wtorek i czwartek w godz. 16.00- 18.00 do 15.09.1994 r.

M O Ż L IW O Ś Ć  Z A P Ł A T Y  W  R A T A C H

POLECAMY NAJWYŻSZEJ JAKOŚCI CEMENT
z Z a k ła d ó w  C e m e n to w o - W a p ie n n ic z y c h  „ G Ó R A Ż D Ż E ”

C e m e n t P O R T L A N D Z K I 350 z d o d a tk a m i w  cenie:
-*■ 1.060.000 z p o d a tk ie m  - m ożliw ość dow ozu  

lu źn y  pow yżej 20 to n  c e n a  do u zg o d n ien ia  
z dow ozem  n a  m iejsce

ZAPRASZAMY !
W dni robocze w godz. 7.00 - 20.00, w soboty od 7.00 do 15.00 

WYSTAWIAMY FAKTURY VAT 
WITASZYCE, AL. WOLNOŚCI 42, TEL. 230

(242/94)

Gazeta Jarocińska Red
TYGODNIK ZIEMI JAROCIŃSKIEJ ,,|

akcja „Gazety Jarocińskiej”
Szubianki 21,1 piętro, pok. 108, tel. 47-37-60

ROGRAFICZNE
ł, A 3 - 1 5 0 0  zł
a ją  po d a tek  VAT
-15.00, sobota 9.30 - 14.30

TAKŻE W GODZINACH WIECZORNYCH

USŁUGI KSE
A 4 - 8 0 0  z

C eny  zaw ier
Czynne codziennie 9.0C
OD PONIEDZIAŁKU DO ŚRODY

Dobrze szyjące  
kraw cow e

ZATRUDNIĘ 
OD ZARAZ
Nowa szwalnia 

za POM -em  w Jarocin ie
(f 290/ 94)

Spółdzielnia Ogrodnicza 
w Jarocinie

p rzys tą p iła  do za k ła d a n ia  
NOWYCH PLANTACJI TRUSKAWEK

Udzielam y instruk tażu  
w zakresie upraw y i pielę- 
gancji.

W szystkich chętnych za
praszam y do siedziby Spół
dzielni w Jarocin ie ul. Węg
lowa 3, gdzie przyjm ujem y 
zam ówienia na kw alifiko
w ane sadzonki truskaw ek 
oraz zaw ieram y um owy.

(f 158a/R/94)

| WĘGIEL | MIAŁ | 

T r a n s p o r t  b e z p ł a t n y
<2* 4 7 - 3 8 - 3 4  

Jarocin 
ul. św. Ducha 126a

(f 1585/ R/94)

Jeśli skończyłeś (-łaś) 30 lat 
przyjdź do nas i ćwicz!

S a la  g i m n a s t y c z n a  S P  n r  2 

u l .  N ie p o d le g ło ś c i  17

w to r e k  18.00 - 20.00 
p ią te k  18.00 - 20.00

★ aerobic dla dorosłych
★ gim nastyka zdrowotna dla 

osób po zawale serca
★ gim nastyka korekcyjna
★ lekcje wychowania fizyczne

go dla dorosłych
★ ćwiczenia fizyczne podno

szące sprawność ogólną
★ m inigry sportowe: koszykó

wka, siatkówka, piłka noż
na, ringo

(f 1589/ R/94)

RTV AGD 
TV-SAT

W  A T R A K C Y JN Y M  SYSTE M IE 
R A T A LN Y M  B E Z  Ż Y R A N T Ó W  
S P R Z E D A Ż  G O T Ó W K O W A  

ZRABATEM! 
P.W. "TELMAX" s.c. JAROCIN 

UL, STASZICA 20. TEL. 47-37-48
(f 231/94)

--\

Firma handlowa 
poszukuje osoby 

do prowadzenia
KSIĄG HANDLOWYCH 

Informacja w Biurze Ogłoszeń

SPRZEDAM
drukarkę laserową

STAR LS-04
WIADOM OŚĆ W  REDAKCJI

„Gazety Jarocińskiej”
tel. (0-62) 47-37-60
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SPRZEDAŻ
S przedam  d re w n o  św ie rk o w e  

z przeznaczen iem  na  ko n stru k c ję  
d achu . In fo rm acje  tel. 47-24-54. 

S p rzedam  d z ia łk ę  b u d o w la n ą
- Jarocin , O siedle Po lna. W iado
m ość: Jarocin , D ługa 5 (w  sklepie).

(f 1458/R /9 4 ) 
S p rzedam  b u d o w ę  bliźniaka 

w  K rotoszynie. Tel. P -ń  (0-61) 
322-502. (f 1541/ R /9 4 )

S przedam  o w c za rk i n ie m ieck ie
- szczen ięta  rodow odow e. 63-700
K rotoszyn, u l. K am ienna  5, tel. 
53186. (f 1544/R /94 )
S przedam  d o m  w C erekw icy St. 

n r 6 . Inform acja: W itaszyce, ul. 
Z akrzew ska  10. (f 1545/R /94 ) 

S p rzed am  800 sz tu k  ceg ły  b rz o s -  
to w s k ie j  ; 200 m  k a b l a  podtyn- 
kow ego 2x2,5, 2x1,5, 3x1,5; d r z w i  
b a lk o n o w e  70 cm; s z y n y  - w ys. 11 
cm; J a w k ę  w  dobrym  stan ie. J a ro 
cin, ul. B rdow a 10. (f 1552/R /9 4 ) 
^Sprzedam y k a m ie n ic ę  przy  
Śródm iejsk iej 11 z w olnym  m iesz
kan iem  n a  I p ię trze  (130 m 2, ogrze
w anie gazow e, telefon) z pe łną  
m ożliw ością objęcia lo k a lu  n a  p a r
terze, obszernym i s trycham i do 
adaptacji n a  m ieszkan ia , z lo k a 
lem uży tkow ym  150 m 2 w  ty m  dw a 
garaże. O ferty  z c eną  pod  ad resem  
os. B. C h robrego  32/18 , 60-681 P o 
znań. Inform acje: P oznań  tel. 
(0-61) 226-120. (f 1562/ R /  94)
S przedam  d o m  jed no rodz inny  na 

działce 800 m 2 o raz  d z ia łk i  pod 
budow ę po 800 m 2. Jarocin , ul. 
W rocław ska 263. (f 1564/ R /  94) 
S przedam  d o ja r k ę  ALFA-LA- 

WAL i k u ź n ię  e l e k t r y c z n ą  p rz e 
nośną. W olica K ozia 14, gm . N ow e 
Miasto. (f 1569/ R /9 4 )
Sprzedam : k o m p u t e r  Commo- 

dore C 64 oraz S im s o n  S k u te r, ul. 
O krężna 4 lub  S k lep  M otoryzacyj
ny - ul. Św. D ucha  3. (f  1571/ R /  94) 
S przedam  k o le jk ę  P ik o  z m ak ie 

ty  A dres: Ł uszczanów  11.
(f  1573/ R /9 4 ) 

B u d y n e k  na  w si z m ożliw ością 
przystosow ania na  m ieszkalny  lub  
działalność gospodarczą i ro z ry w 
kową sp rzedam . A dres w  B iurze 
Ogłoszeń. Po  18.00. (f 1572/R /94 ) 
Sprzedam  g o s p o d a r s tw o  3,68 ha 

J zabudow aniam i. M agnuszew ice 
78- (f 1574/ R /94 )
Sprzedam  k o rzystn ie  te le w iz o r  

J-achodni, ko lorow y, 28 cali, n a j
nowszej generacji. Ja ro c in , u l. Est- 
K°W skiego 5. (f 1575/ R /  94)
Okazja! Ja ro c in  - d o m  jed n o ro 

dzinny, w olno sto jący , p ię trow y, 
j»araż, s tan  bardzo  dobry , pow. 
S jy tkow a 107 m 2 +  dz ia łka  o pow. 
4Z® m 2. Inform acja: tel. (0-62) 
T-26-73. (f 238/ 94)
sp rzed am  w ó z e k  d z ie c ię c y
3 części: g łęboki, spacerów ka, 

. osidełko. Ja ro c in , os. K onsty tucji 
Maja 27/14 . (f 1579/ R /  94) 
P rzedam  o g ró d e k  d z ia łk o w y

i t - 2.y ul. Ż erkow skiej. Ja ro c in , os.
! ^ c iu s z k i  4 /11 . (f 1581/R /94 )
i Przedam  lub w ydzierżaw ię 7 h a  

w m iejscow ości S ław oszew .
i ^ adomość: S ław oszew  100, gm. 

p.ttin. (f 1583/R /94 )
„ * J i e  sp rzedam  d z ia łk ę  pod 
ty a łąlność gospodarczą z możli- 
t ^ c i ą  budow y dom u (50.000 za 

Telefon od pon iedz iałku  do 
swa rtk u  47-34-41. (f 1584/ R /  94) 

n P rzed aż  s a d z o n e k  t r u s k a w e k ,  
^ s z c z e w  12. (f 1586/ R /  94)

^P rze d a m  m in iw ie ż ę  z ko lum na- 
k ena  2.500.000 zł. A dres w  Biu- 
O g ło szeń . (f 1587/ R /  94)

S przedam  k o m p u te r  PC  486 SX  
25 MHz, gw arancja(l). Tel. 
47-28-90. (f 1590/R /94 )

S przedam  a u to m a t  do  p ro d u k 
c ji lodów  w łosk ich  - ro k  p rod. 1989
- s tan  idealny. K o n se rw a to r  do 
lodów  trad y cy jn y ch  p rod. w ęg ier
sk iej - tan io . In form acja  pod tel. 
47-31-01. (f 1591/R  94)

S przedam  k o m p u te r  C om m odo- 
re  64, m agnetofon, cartridge , joys
tick i, k ase ty  za 1,3 m in  zł. G olina, 
ul. Ja ro c iń sk a  27. (f 1593/ R /  94) 

S p rzed am  tan io  s u k n ię  ś lu b n ą  
w łoską. Jarocin , W rocław ska 
73 /11 . (f 1594/R /94 )

S p rzed am  ro z trz ą sa c z  o b o rn ik a  
jednoosiow y, ro z s iew ac z  n a w o 
zów  zaw ieszany, p łu g  dw uskibo- 
wy. R aszew y 30, Żerków .

(f 1595/R /94 ) 
S p rzedam  w a g o n  c h ło d n ic z y  sa

m ochodow y. Tel. 47-34-82.
( f  1599/R /94 ) 

Tanio sp rzedam  s to ły  b i l a r d o w e  
n iem ieck ie  8-stopow e. In f.: tel. 
47-38-64. (f  1602/R /9 4 )

S przedam  2 h a  z ie m i z  z a b u d o 
w a n ia m i  - T arce  osiedle. O ferty  
sk ładać w  B iu rze  Ogłoszeń.

KUPNO
K upię  s ta r o c ie  - m eb le , zegary, 

obrazy , po rcelanę, lam py, m ilita 
ria , wagi, żelazka, m łynk i itp . Mo
gą być zniszczone. Jarocin , ul. Wo
d n a  17, tel. grzecznościow y 
47-37-86 w  godz. 8.00 - 16.00.

( f  1327/ R /94 )

MOTORYZACYJNE
S p r z e d a m  F ia ta  126p, r. 1986, 

s tan  dobry . W itaszyce, u l. Z ak rze 
w sk a  5. ( f  1568/ R /9 4 )

S p r z e d a m  F ia ta  126p, 1980, 4 la ta  
po rem oncie  b lachy , s iln ik  38 tys. 
do rem o n tu , konserw ow any . S u 
cha  8 , gm . Ż erków , ( f  1570/ R /  94) 

S p r z e d a m  : S y ren a  Bosto. W ita
szyce, Żużlow a 6 . ( f  1577/ R /  94) 

S p r z e d a m  Ł adę ro k  1985 oraz  
c i ą g n ik  Z etor K  25. B achorzew  32.

( f  1582/R /9 4 ) 
S p r z e d a m  : F ia t 126p, 1982 r., 

s tan  dobry . P o ręb a  6 k. Jaraczew a .
(46/ R J /  94) 

S p r z e d a m  : O pel A scona 1.6S, 
87’. T el. 47-33-53, po 16.00.

(f  1592/R /94 ) 
S p r z e d a m  F ia ta  126p, ro k  p ro d u 

kcji 81 i 83. Jaro c in , W rocław ska 
223a. ( f  1597/R /94 )

N a u k a  j a z d y  ka t. AB, z m iejsca 
zam ieszkan ia , d la  k an dydatów  
woj. poznańsk iego  pod egzam in 
w P o zn an iu  (część m anew row a), 
zgłoszenia po godz. 15.00 lub  na  
k a rta c h  pocztow ych. OSK, 63-211 
G olina, ul. W olności 46a, A ntoni 
K ulak . (f  1598/ R /  94)

RÓŻNE
R en o w a c ja  a n ty k ó w  . Jarocin , 

ul. W odna 17, tel. grzecznościow y 
47-37-86 w  godz. 8.00 - 16.00.

(f 1327/R /9 4 ) 
P rzy jm ę  u czn ia  . FO T O T EC H 

NIKA, Jaro c in , ul. W rocław ska 8 .
(f 1524/ R /  94) 

P re m io w a n a  sp rz ed a ż  film ów . 
O dbitk i - 1 dzień. ’’K odak” , os. 
K ościuszki 4 i „S ezam ” p tr.

(f 1567/ R /  94) 
D yplom ow any  r a d i e s t e t a  poleca 

swoje usługi. Ja ro c in , u l. B ron iew 
skiego 17, tel. 47-36-79.

(f  1578/R /9 4 )

Spółdzie ln ia  M ieszkaniow a Lo
katorsko-W łasnościow a w  Jaro c i
n ie  w y d z ie r ż a w i  lo k a l  usługow y
o pow ierzchn i 75,3 m 2 położony 
w  Jaro c in ie  p rzy  ul. D ąb row sk ie
go 16. (f 239/ 94)

M łode m ałżeństw o p o szu k u je  
p o k o ju  do w ynajęc ia  na  te ren ie  
Jarocina . O ferty  sk ładać  w  B iurze 
Ogłoszeń. (f 1596/ R /  94)
P o sz u k u ję  m ie s z k a n ia  w  Jaro c i

n ie  do w ynajęcia . Tel. 47-34-82.
(f 1599/ R  94) 

P o sz u k u ję  n a  pół roku  m ie szk a 
n ia  w  bloku . Tel. 47-37-62.

(f 1600/R /9 4 )

PRACA
Z a t r u d n i ę  b l a c h a r z a  s a m o c h o 

d o w e g o  z p ra k ty k ą . Zgłoszenia 
tel. 47-35-84.

LEKARSKIE

G A B IN E T  D E R M A T O L O G IC Z -
NY  - lek . m ed. A n n a  Pajdow ska, 
derm ato log-w enero log , p rzy jm u 
je : w to rek  i p ią tek  15.45 - 16.45. 
Zabiegi derm ato log iczne, w  tym  
leczen ie  ciek łym  azotem . Tel. 
47-28-35, Ja ro c in , u l. P a rk o w a  
1 / 20. (f  8 3 2 /R /9 4 )
SPEC JA L IST Y C Z N Y  G A B I

N ET G IN EK O LO GICZN Y  - USG
- lek . m ed. A ndrzej P a jdow sk i sp e 
c ja lista  ginekolog-położnik . Sze
ro k i zak res  zabiegów  d iagnostycz
ny ch  i leczniczych łączn ie  z b a d a 
n iam i cyto logicznym i i h is to p a to 
logicznym i. R ejes trac ja  te lefon icz
n a  - 47-28-35. p rzy jm uje: pon ie
dz ia łek , środa  i czw artek  15.45
- 20.00, w olne soboty  11.00 - 13.00. 
B adan ia  U SG  (A loka 3,5 - 7,5 MHz)

u dzieci i dorosłych  - ciąży i g in e 
kologiczne, p iersi, szyi i tarczycy, 
jam y  brzusznej, ją d e r  (do k u m en 
tac ja  zdjęciow a badań). M ożliwość 
bad ań  U SG  w  d om u  P ac jen ta .

PRA COW N IA  USG czynna rów 
nież  codziennie  rano  od pon iedzia
łk u  do p ią tk u  - bez w cześniejszej 
re je strac ji - od 8.00 do 9.00. J a ro 
cin, ul. P a rk o w a  1/20  (od ul. św. 
Ducha). (f 2>ZZ/ R /  94)

Iw o n a  U dzik , lek . m ed . położ- 
n ik -g in ek o lo g  , p rzy jm u je  w  każ
dy  pon iedziałek  i czw artek  
w  godz. 17.00 - 19.00. G abinet: J a 
rocin, os. K onsty tucji 3 M aja 18 
(p ierw sze w ejście od ul. W rocław 
skiej). M ożliwa re je s tra c ja  te le fo 
niczna: codziennie w  godz. 20.00
- 22.00, te l .  47-24-81 . (f  9 4 3 /R /9 4 )

BADANIA W STĘPN E i  O K R E 
SOW E PRACOW NIKÓW  o ra z  
PO R A D Y  L E K A R S K IE  - le k .  
m e d . E. SK R ZY PC ZY Ń SK A  , J a 
rocin, P rzy ch o d n ia  R ejonow a, g a 
b in e t No 12, od p o n iedz iałku  do 
czw artku , o d  godz. 15.45. Telefon 
dom ow y 47-36-50. (f  1372/ R /  94)

G A B IN E T  O K U L IS T Y C Z N Y , 
le k .  m e d . H a n n a  M a r c z u k  - Z ie 
l i ń s k a ,  o k u l i s t a .  Przyjęcia : w to 
rk i i czw artk i 16.00 - 18.00, p ią tk i
16.00 -17.00. Ja ro c in , u l. S łoneczna
8 . W izyty dom ow e po uzgodnie
n iu . (f 1505/R /9 4 )

Lek. m e d . G R ZEG O R Z SZYM 
CZA K  - SP E C JA L IST A  C H I
R U R G  , gab ine t: ul. N iepodległo
ści 6 - w to rk i 16.30 - 17.30. W izyty 
dom ow e: zgłoszenia te l. 47-36-00. 
G A STR O SK O PIA  (badan ia  p rz e 
ły k u , żołądka i dw unastn icy)
- czw artk i 16.00 - 18.00, ul. H alle ra
9, pokój 7; re je s tra c ja  do g a stro 
skopii: tel. 47-36-00. (f 1580/R /9 4 )

Kochanej mamie, teściowej, babci i prababci

M a r i i  R a b c z a ń s k i e j
w 80-tą rocznicę urodzin oraz imienin 

najserdeczniejsze życzenia

córki z rodzinami

”P O M ” Przedsiębiorstwo Usługowo-Produkcyjne
S p ó ł k a  z  o . o . 11 i | i 111111111111111

63-200 Jarocin, ul. św. D ucha 120 tlx  0465395, tel. (0-62) 47-35-35 

O G Ł A S Z A  P R Z E T A R G  n a  s p r z e d a ż  s a m o c h o d u  i  s p a w a r e k

1. Sa m o ch ó d  S T A R  28 autocyste rna  cena w yw o ła w cza  20.000.000,-

2. Sp a w a rk a  transform atorow a cena w yw o ła w cza  400.000,-

3. S p a w a rk a  w irow a  cena w yw o ła w cza  1.600.000,-

4. Sp a w a rk a  w iro w a  cena w yw o ła w cza  2.000.000,-

I  przetarg odbędzie się dn ia 14.09.1994 r. o godz. 10.00 

I I  przetarg odbędzie się dnia 16.09.1994 r. o godz. 10.00

W .trunkiem udziału jest wpłacenie wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej.

(f 241/94)
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c i t l c i s
MGR REHABILITACJI

ROBERT KOWALSKI
♦ ćwiczenia dla początkujących
♦ ćwiczenia dla pań
♦ ćwiczenia korygujące postawę
♦ masaże

Jarocin, ul. Szubianki 21, tel. 47-33-33, w. 224

RÓŻNYCH TYPÓW I ROZMI/1RÓW DO:

O s a m o c h o d ó w  o s o b o w y c h ,  

c i ę ż a r o w y c h  i d o s t a w c z y c h  

O c i ą g n i k ó w  

i m a s z y n  r o ln ic z y c h

OFERUJE 

SK ŁA D  O G U M IE N IA
ul. Marcinkowskiego 17, 63-200 Jarocin 

tel. (0-62) 47-24-54

Okręgowa  
Spółdzielnia M leczarska  

w  Jarocinie woj. kalisk ie
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na dzień 12 września 1994 r. w siedzibie Spółdzielni 

63-200 Jarocin , ul. W rocławska n r 53 
te l ./  fax 473-577 lub 472-459 kier. 0-62 

Przetarg dotyczy sprzedaży zabudowanego terenu 
byłej Zlewni Mleka w Kotlinie 

działki n r  6 /7  o pow. 2.200 m  kw. zapisanej w KW 12111
- Pow. zabudow y wynosi 120 m  kw.
- Pow. użytkow a wynosi 200 m kw.

Stopień technicznego zużycia b u dynku  wynosi 56 % 
Cena wywoływawcza wynosi 152.888.000 zł

W adium  w w ysokości 10 % ceny  w yw oław czej należy  w płacać  do 
kasy  Spó łdzieln i n a  godzinę p rzed  p rze targ iem .
W adium  w liczone będzie w  cenę ku p n a .

' W adium  p rz ep ad a  jeżeli o feren t, k tó ry  w ygra ł p rz e ta rg  w  te rm in ie  14 
dni n ie p rzy s tąp i do no ta ria lne j um ow y k u p n a-sp rzed aży  i n ie  w płaci 
pozostałej należności.

S p rzeda jący  zastrzega  sobie p raw o, bez podan ia  p rzyczyny, od
stąp ien ia  od p rze ta rg u .
O biek t m ożna oglądać w  godzinach  od 7.00 do 15.00 w  dn i robocze.

(f 237/ 94)

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWO - USŁUGOWE „KINA” 
H urtow nia , 63-200 Jarocin , ul. Zaciszna 3 (JA R B U D ) 

®  47-23-78
ART. PAPIERNICZE O SZKOLNE O BIUROWE O ZABAWKI

Zapraszam y przedsiębiorstwa, firmy, instytucje i handlowców 
od poniedziałku do piątku  w godz. 9.00 - 17.00 

soboty 9.00 - 12.00
W ofercie również:

♦  papiery  toaletow e, podpaski BELLA, pieluszki KAJTUS, w ata
♦  zeszyty w  cenach  fabrycznych i im portera 

+  doskonały PA P IE R  KOMPUTEROWY, pap ier kserograficzny,
+  kasety  do d rukarek , dyskietki

ZAPRASZAMY! (f227/94)

SPECJALISTYCZNY 
GABINET LEKARSKI 

specjaliści 
szpitali poznańskich

J a r o c in ,  u l. W ro c ła w s k a  92B

Ginekolog - położnik (USG)
lek. med. Andrzej CHOJNICKI 
piątek 16.00 - 18.00
Derm atolog
lek . m ed. A lfred  H ESS 
w to rek  16.00 - 17.00
Neurolog
d r m ed. M arek  PIETR ZA K  
czw artek  16.00 - 17.00
Urolog
lek. med.. Artur KUŁAKOWSKI 
poniedziałek 16.00 - 17.00
C hirurg  - onkolog
lek. med. Grzegorz URBAŃSKI
II i IV sobota m-ca 13.00 - 14.00 
 (f 1508/R/ 94 )

ŻWIR ★  PIASEK  
*  TRANSPORT *

Rachunki VAT i uproszczone 

Cena do uzgodnienia

(f  236/94)

HURTOWNIA ALKOHOLI
poleca:

4  PIW O 
+  WINO
4  A LK O H O LE (udzielamy do

datkowo 2% upustu)

TERMINY PŁATNOŚCI 7, 14, 20 dni 
JAROCIN, ul. ZACISZNA 3 (JARBUD) 

®  47-33-77
(f 232/94)

M A G A Z Y N

PIWO BROWy
Poznań, Ostrów, Elbląg, Koszalin,
Żywiec, O kocim , Leżajsk, Gdańsk i Inne
WINO
produkcji krajowej
NAPOJE
gazowane Hellena, Kamena, Domino
niegazowane - woda żywiecka 1,51, baniaki 51, smakowe 21

SOKI I NAPOJE W KARTONIKACH
Fortuna - Hortex - Czempiń - Donald Duck 

Zapraszamy od pon. do piątku 8.00 - 18.00 
w soboty 8.00 -14.00

Ja ro cin , ul. W rocław ska 1 14 
" tel. 47-33-33 w. 21 1 lub 47-33-36

Skupujemy butelki od pepsio r a z  w o d y  g r o d z i s k i e j

Urząd Skarbow y w  Jarocinie
podaje do publicznej w iadom ości

że dnia 5 września 1994 r. o godz. 10.00 
w Jarocinie na placu przy ul. Wrocławskiej 225

odbędzie się I LICYTACJA 
samochodu osobowego marki FORD ORION

ro k  p rodukc ji - 1986, w a rto ść  szacunkow a 45.500.000,-
C ena  w yw oław cza w ynosi 3 /  4 w arto ści szacunkow ej 

W adium  w  w ysokości 10 % od w ym ien ionej ruchom ości należy  
w płacić  w  kasie  U rzędu  Skarbow ego  w  Jaro c in ie  najpóźn iej na 
godzinę p rzed  licytacją.

(f 1576/R/94)
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Piątek 2 IX 94
PROGRAM I

6.00 Kawa czy herbata?
8.05 „Piżam a” - komedia TP (1971 

r.)
8.35 Kawa czy herbata?
9.00 Wiadomości
9.10 Program  dla dzieci

10.05 „Młodzi jeźdźcy” - serial prod. 
USA

10.50 Muzyczna Jedynka
11.00 Smoczek czy grzechotka?
11.20 Katalog zabytków
11.30 Lato z magazynem  notowań
12.00 Wiadomości
12.10 Telewizja Edukacyjna
13.55 Program  dnia
14.00 Kino letnie: „Szalone przygo

dy niezwykłego tatusia” (1985 
r., 99 min.) - kom edia prod. 
francusko-wenezuelskiej

15.40 Reportaż
16.00 Dla dzieci: „Szaleństwa Alvi

na W iewiórki” - serial prod. 
angielskiej

16.25 Tabor
16.50 Muzyczna Jedynka
17.00 Teleexpress
17.20 W kinie i na kasecie
17.40 „Tata, a M arcin powiedział...”
18.00 R andka w ciemno - zabawa 

quizowa
18.45 Zulu gula, Miedziana 13 - pro

gram  satyryczny Tadeusza 
Rossa

19.00 W ieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 „Dziki kw iat” - film fab. prod. 

USA
21.45 Puls dnia
22.05 Program  rozrywkowy
22.20 On, czyli kto - Krzysztof Król
23.00 Wiadomości
23.10 „Modlitwa za um ierających” - 

film sensacyjny prod. angiels
kiej (1987 r., 103 min.).

B o h a t e r  c h c e  z a k o ń c z y ć  n i e c h l u b n y
o k r e s  w  s w o i m  ż y c i u ,  k t ó r e g o  „ t r e ś - 
c i ą ” b y ł o  j e d y n i e  z a b i j a n i e .  J e s t  b o 
w ie m  t e r r o r y s t ą  n a l e ż ą c y m  d o  I B A .  
J e d n a k  w y ł a m a n i e  s i ę  z  j e j  s z e r e g ó w  
° z n a c z a  d l a  n i e g o  c i ą g ł ą  u c i e c z k ę  
P r z e d  w s p ó ł t o w a r z y s z a m i ,  k t ó r z y . . .  
W r o l i  g ł ó w n e j  z o b a c z y m y  M i c k e y ’a  
fto u r k e  - o s o b l iw o ś ć  w  ś w ie c i e  f i l m u ,  
a k t o r a  k t ó r y  j e s t  ś w i e t n y m  b o k s e -  
r e m ,  a  g r a ł  m . i n .  w  „ 9  i  1 / 2  t y g o d 
n i a ”, „ D z i k a  o r c h i d e a ”.
0.55 Program  rozrywkowy
1.55 Zakończenie program u

PROGRAM n

7.30 Panoram a
7.35 Powitanie
7-40 „Batm an” - serial anim. prod. 

USA
8-05 Program  lokalny
8.35 Na sportowo - odlotowo
9.00 Transm isja obrad Sejm u 

|5.00 Program  dnia
J5.05 R eportaż
*5.35 „Batm an” - serial anim. prod. 

USA
4®-00 „Próba sił” - film fab. prod. 

USA
: ‘*15 Zwiedzisz w  jednym  dniu 
‘•30 „Jeden z dziesięciu” - teletur- 

]»« niej *«.00 Panoram a 
£*>.03 - 20.58 Program y lokalne
*1.00 Panoram a 
J-30 Sport
*•40 ,,Za chwilę dalszy ciąg progra- 

& m u”5̂ *05 Program  muzyczny 
^•15 „Przystanek A laska” - serial
5. prod. USA 
£*•00 Przystanek Olecko 

*10 T eatr komedii i farsy: „Nie- 
zrów nany Nakoniecznikow” 
Panoram a

0.05 „Armia - triodante”
1.10 „Spotkanie z łowcą pardw ” - 

film fab. prod. szwedzkiej.
N a s t r o j o w a  o p o w ie ś ć ,  k t ó r a  r o z 

g r y w a  się w  p i ę k n y c h  t a j e m n i c z y c h  
g ó r a c h .  B o h a t e r k a ,  z n a n a  s z w e d z k a  
p i o s e n k a r k a  w r a z  z  m e n e d ż e r e m  
w  d r o d z e  d o  T r o n d h e i m  - m i e j s c o w o 
ś c i ,  g d z i e  m a  w y s t ę p o w a ć ,  c h r o n i ą  
s i ę  p r z e d  s z a l e j ą c ą  b u r z ą  ś n i e ż n ą  
w  c h a c i e  s a m o t n i k a  -  ł o w c y  p a r d w .  
D l a  c a ł e j  t r ó j k i  b ę d z i e  t o  d o n i o s ł e  
p r z e ż y c i e . . .

2.15 Zakończenie program u

Sobota 3 IX 94
PROGRAM I

6.55 Agrolinia
7.35 Z Polski
7.45 Wszystko o działce i ogrodzie
8.10 „D obrana p a ra” - serial prod. 

am erykańskiej
9.00 Wiadomości
9.10 Ziarno - program  red. katolic

kiej dla dzieci i rodziców
9.35 5-10-15 oraz film z serii „Eerie 

Indiana, czyli dziwne m iaste
czko”

10.50 Lato z Jedynką
11.00 „Podwodna odyseja kapitana 

Cousteau” - film dok. prod. 
francuskiej

12.00 Wiadomości
12.10 „Pro Baltica ’94”  - reportaż
12.30 Lato z Jedynką
12.40 Taki je st świat - m agazyn re 

porterów
13.00 Szkoła przetrw ania
13.30 W okolice Stwórcy
13.50 Lato z Jedynką
14.00 Walt Disney przedstawia
15.15 Lato z Jedynką
15.20 Telewizyjny tea tr  rozmaitości: 

Kazimierz W roczyński „Dzie
je  salonu”

16.35 Sensacje XX wieku
17.00 Teleexpress
17.20 Rock-raport - wydanie spec

jalne
17.40 Lato z Jedynką
18.10 „D obrana para” - serial filmo

w y prod. am erykańskiej
19.00 Lato z Jedynką
19.10 W ieczorynka
19.30 Wiadomości
20.05 Lato z Jedynką
20.20 „Obfitość” - dram at wojenny 

prod. USA (1985 r., 120 min.)
22.25 Program  rozrywkowy
23.20 Wiadomości
23.30 Sportowa sobota
23.40 Program  muzyczny
24.00 „Zmowa milczenia” - film fab. 

prod. USA (1985 r., 102 min.).
C h u c k  N o r r i s ,  a k t o r  m o c n y c h  s y t u 

a c j i ,  w  k t ó r y c h  n i e  r a z  u j a w n i a  s w o 
j e  u m i e j ę t n o ś c i  i  s p r a w n o ś ć  w  k a r a 
t e  i  j u d o  j a k o  s i e r ż a n t  p o l i c j i ,  k t ó r y  
m a  p e w n e  z a s a d y  i będzie i c h  b r o n i ł  
d o  u p a d ł e g o .  P r o w a d z i  ś l e d z t w o  
w  s p r a w i e  ś m i e r c i  m ł o d e g o  c h ł o p a 
k a ,  k t ó r y  z g i n ą ł  w  t r a k c i e  b ó j k i  m i ę 
d z y  g a n g i e m  a  s t r ó ż a m i  p r a w a . . .
1.40 Nocny odlot
2.50 „Pejzaż z rum iankam i” - se

rial prod. angielskiej
3.45 Zakończenie program u

PROGRAM H

7.30 Panoram a
7.35 Reportaż
8.00 „Ulica Sezam kowa” - pro

gram  dla dzieci
9.00 Tacy sami - p rogram  w języku 

migowym
9.20 Powitanie
9.35 W spólnota w kulturze

10.05 Studio Dwójki
10.40 Dziura w koszu - program  J e 

rzego Owsiaka

11.00 O pera fantastyczna wg M auri
ce’ a Sendalu

12.00 Akadem ia filmu polskiego: 
„K rajobraz po bitw ie” (1970 r.)

13.45 Studio Dwójki
14.00 W ydarzenia, wzruszenia, opi

nie - konflikt wokół Radia Wo
lna Europa

14.30 Studio sport - koszykówka za
wodowa NBA

15.20 Studio Dwójki
15.25 Zwierzęta świata - film przyro

dniczy prod. australijskiej
15.55 Losowanie gier liczbowych to

talizatora sportowego
16.00 Spotkanie z balladą
16.55 Program  dnia
17.05 „Grace w  opałach” - serial ko

mediowy prod. USA (1992 r.)
17.30 Za kulisam i - Żołnierz królo

wej M adagaskaru
18.00 Panoram a
18.03 Program y lokalne
18.30 G ra - teleturniej
19.00 Spotkanie z balladą (2)
20.00 Godzina szczerości
21.00 Panoram a
21.25 Słowo na niedzielę
21.30 C am erata 2
22.20 „O dstrzał” - film fab. prod. 

USA (1971 r.)
24.00 Panoram a

0.05 Studio sport
2.05 Zakończenie program u

Niedziela 4 I X  94
PROGRAM I

7.00 Rolnictwo na świecie
7.15 D aleko i blisko
7.35 Tydzień - magazyn rolniczy
8.25 Notowania
8.55 „Droga do Avonlea” - serial 

prod. kanadyjskiej
10.25 K oncert życzeń
10.55 Uroczystość dziękczynienia za 

plony - Dożynki ’94 - transm i
sja z Jasnej Góry

14.00 W starym  kinie: „Pow rót do 
B ataan” - film fab. prod. USA 
(1945 r., 88 min.)

15.35 Sto py tań  do...
16.05 Pieprz i wanilia
16.45 Teleexpress
17.10 „D ynastia Colbych” - serial 

prod. USA
18.00 Eliminacje M istrzostw E uro

py w  piłce nożnej: Polska - Iz
rael

19.55 W ieczorynka - „Gum isie”
20.25 Wiadomości
21.00 „Pow rót do K entucky” - serial 

prod. USA
21.50 Sportowa niedziela
22.50 7 dni świat
23.10 „Usłyszcie mój k rzyk” - film 

dokum entalny
24.00 „Paryżanka” - film fab. prod. 

francusko - włoskiej (1959 r., 
80 min.)

1.20 Śpiewa Stefania Toczyska
2.10 Zakończenie program u

PROGRAM II
7.30 Echa tygodnia (dla niesłyszą

cych)
8.00 „Sandokan” - serial anim ow a

ny prod. hiszpańskiej
8.25 Słowo na niedzielę
8.30 Film  dla niesłyszących
9.15 Powitanie
9.30 Program y lokalne

10.30 W zrockowa lista przebojów
11.00 „Zapom niana zatoka” - serial 

prod. angielskiej
12.00 „Sierżancie, do dzieła” - ko

media prod. angielskiej
13.25 Shanties '94
14.00 Animals - program  Ewy Bana- 

szkiewicz
14.25 Studio Dwójki

14.30 Podróże w czasie i przestrzeni
15.30 Yach Film ’94
16.00 „Wysypisko” - widowisko sa

tyryczne
16.15 Powitanie
16.25 „M.A.S.H.” - serial kom edio

wy prod. USA
16.50 Erich von D aeniken
17.25 Studio sport
18.00 W ydarzenie tygodnia
18.25 „G ra” - teleturniej
19.00 Szkoła kłamców
19.30 M iędzynarodowy Festiwal 

Oratoryjno - K antatow y Wra- 
tislavia C antans - koncert in
auguracyjny

21.00 Panoram a
21.25 Program  artystyczny
22.20 „Sny” - film fab. prod. rosyjs

kiej (1993 r.)
23.40 Nie M ozart
24.00 Panoram a
0.05 „Żołnierz królowej M adagas

k a ru ”
1.45 Zakończenie program u

Poniedziałek 5 IX 94
PROGRAM I

6.00 Kawa czy herbata?
8.05 „The Bold and B eautiful” - 

serial prod. USA
8.30 Program y dla dzieci
9.00 Wiadomości
9.10 Program y dla dzieci - Mama

i ja  - Domowe przedszkole
10.00 „Dynastia Colbych” - serial 

prod. USA
11.00 Przyjem ne z pożytecznym
11.30 Panie na planie - teleturniej
12.00 Wiadomości
12.10 Agrobiznes
12.15 - 14.50 Telewizja Edukacyjna
14.50 Program  dnia
15.00 Bebopalula - magazyn m uzy

czny
15.30 LUZ - magazyn nastolatków
16.00 „The Bold and B eautiful” - 

serial prod. USA
16.25 Dla dzieci: Baw się z nam i
17.00 Teleexpress
17.20 Program  publicystyczny
18.10 „Latający cyrk M onthy P y t

hona” - serial prod. angiels
kiej

18.40 Program  jubileuszowy, czyli 
Polska 40, 30, 20 i 10 la t tem u
- wrzesień

19.00 W ieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 T eatr telewizji: A leksander 

Wampiłow - „Zeszłego lata 
w  Czulim sku”

22.00 Puls dnia
22.15 „Poczta pantoflowa, czyli ży

cie codzienne i uczuciowe”
22.45 Prosto z B elw ederu
23.00 Wiadomości
23.20 „W m roku nocy” - film krym i

nalny prod. USA (1975 r., 95 
min.)

0.55 Reportaż
1.15 Przeboje Bogusława Kaczyńs

kiego
2.15 Zakończenie program u

PROGRAM H

7.00 Panoram a
7.10 Sport
7.20 Pow itanie
7.35 Rano
8.00 Program y lokalne
8.30 „Miłość i dyplom acja” - serial 

prod. kanadyjsko - argen tyńs
kiej

9.00 Św iat kobiet
9.30 „D inozaur” - serial dok. prod. 

angielskiej
10.05 „Wojownicze żółwie n in ja” - 

serial anim . prod. USA
10.30 - 13.00 Na życzenie
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13.00 Panoram a
13.20 „Syn słońca i córka księżyca”

- serial prod. norweskiej
14.15 Clipol
14.55 Powitanie
15.00 „Wojownicze żółwie n in ja” - 

serial anim. prod. USA
15.30 Polska Kronika Filmowa
15.40 Studio sport
16.10 Ojczyzna - polszczyzna
16.30 „Miłość i dyplom acja” - serial 

prod. kanadyjsko - a rgentyńs
kiej

17.00 „CIA - Berlińscy kowboje” - 
film dok. prod. angielskiej

18.00 Panoram a
18.10 Program y lokalne
19.05 Koło fortuny - teleturniej
19.35 „Max i szczurza ferajna” - se

rial anim. prod. USA (1992 r.)
20.00 „Przystanek A laska” - serial 

prod. USA
20.45 P rzystanek Olecko
21.00 Panoram a
21.30 Tablice pamięci
21.40 Film dokum entalny o Ryszar

dzie Kapuścińskim
23.10 Dajcie znak życia
23.40 Program  publicystyczny
24.00 Panoram a 

0.05 Studio sport
0.15 K oncert Yehudi M enuhina

i orkiestry Sinfonia Varsovia
1.15 Zakończenie program u

Wtorek 6 IX 94
PROGRAM I

6.00 Kawa czy herbata?
8.00 „Pierwsze pocałunki” - serial 

prod. francuskiej
8.30 Program y dla dzieci
9.00 Wiadomości
9.10 Program y dla dzieci

10.00 „Życie” - serial prod. japońs
kiej

11.00 Giełda pracy, giełda szans
11.20 Zaproszenie do stołu
11.30 Sto la t - m agazyn ubezpieczeń 

społecznych
11.40 Klub sam otnych serc
12.00 Wiadomości
12.10 Agrobiznes
12.15 -14.50 Telewizja Edukacyjna
14.50 Program  dnia
15.00 Muzyczna Jedynka
15.30 Śm ietnik - magazyn ekologi

czny dla młodzieży
16.00 „Pierwsze pocałunki” - serial 

prod. francuskiej
16.25 Dla dzieci: Tik-Tak
17.00 Teleexpress
17.20 Aria ze śmiechem
17.40 K linika zdrowego człowieka
18.05 „Sim psonowie” - serial anim. 

prod. USA
18.30 Sensacje XX wieku
19.00 W ieczorynka - „Pszczółka Ma

ja ”
19.30 Wiadomości
20.10 „K łam stw o” - dram at psych, 

prod. francuskiej (1991 r., 85 
min.)

22.00 Puls dnia
22.15 Sejm ograf
22.30 Listy o gospodarce
23.00 Wiadomości
23.15 Film  dokum entalny
24.00 M agazyn polonijny 
0.30 Sąsiedzi
1.00 Program  muzyczny
2.00 Zakończenie program u

PROGRAM II

7.00 Panoram a
7.10 Sport
7.20 Powitanie
7.35 Rano
8.00 Program  lokalny
8.30 „Miłość i dyplom acja” - serial 

prod. USA

9.00 Św iat kobiet
9.30 „Hollywoodzki Babylon” - se

rial dok. prod. francuskiej
10.00 „Przygody Blacky’ego” - se

rial prod. kanadyjsko - fran
cuskiej

10.30 - 13.00 Na życzenie
13.00 Panoram a
13.20 „Zakazana miłość” - serial 

prod. hiszpańskiej
14.05 Clipol
14.45 Co je st grane?
14.55 Powitanie
15.00 „Przygody B lacky’ego” - se

rial prod. kanadyjsko - fran
cuskiej

15.30 Studio sport
16.05 Przegląd kronik filmowych
16.30 „Miłość i dyplom acja” - serial 

prod. kanadyjsko - argentyńs
kiej

17.00 M agazyn przechodnia
17.10 W cieniu Krem la
17.40 W okolice Stwórcy - program  

red. katolickiej
18.00 Panoram a
18.10 Program  lokalny
19.05 Koło fortuny - teleturniej
19.35 „Max i szczurza ferajna” - se

rial. anim. prod. USA
20.00 Pytania o Polskę - Jak  karać
21.00 Panoram a
21.30 Pogotowie ekologiczne 2
21.40 R eporterzy Dwójki przedsta

wiają
22.00 „Bliźniak” - kom edia prod. 

francuskiej (1984 r., 106 min.)
24.00 Panoram a 

0.05 Studio Dwójki
0.15 „A riadna” - film fab. prod. n ie

mieckiej (1990 r., 85 min.)
1.40 Zakończenie program u

Środa 7IX 94
PROGRAM I

6.00 Kawa czy herbata?
8.00 Telenowela
8.30 Program y dla dzieci
9.00 Wiadomości
9.10 Program y dla dzieci

10.00 „Słoneczny pa tro l” - serial 
prod. USA

11.00 Od niem ow laka do przedszko
laka

11.30 Jerzy  D uda Gracz - spotkanie 
z młodzieżą

11.40 „O pięknie” (powt.)
12.00 Wiadomości
12.10 Agrobiznes
12.15 - 14.50 Telewizja Edukacyjna
14.50 Program  dnia
15.00 M uzyka młodzieżowa
15.30 Dla młodzieży: Raj
16.00 Telenowela
16.25 Dla m łodych widzów
17.00 Teleexpress
17.20 Miliard w rozumie
18.00 „Słoneczny patro l” - serial 

prod. USA
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 „Enigm a” - dram at sensacyj

ny prod. angielsko - francus
kiej (1982 r., 98 min.).

D r a m a t  s e n s a c y j n y  z r e a l i z o w a n y  
n a  p o d s t a w i e  p o w i e ś c i  M i c h a e l a  B a -  
r a h a  p o d  t y m  s a m y m  t y t u ł e m .  P i ę 
c i u  w y  s e l e k c j o n o w a n y c h ,  s p e c ja l n i e  
p r z e s z k o l o n y c h  m o r d e r c ó w ,  b ę d ą 
c y c h  n a  u s ł u g a c h  K G B  u d a j e  s i ę  d o  
E u r o p y .  I c h  c e l e m  j e s t  l i k w i d a c j a  
s o w ie c k i c h  d y s y d e n t ó w .  B o h a t e r  
A l e x  ( M a r t i n  S h e e n )  a g e n t  C I A  t o c z y  
s a m o t n y  p o j e d y n e k  z  o f i c e r e m  K G B ,  
a b y  u d a r e m n i ć  z b r o d n i ę . . .
21.55 Puls dnia
22.10 Film  dokum entalny
23.00 Wiadomości
23.20 „Zabij mnie, gMno” - film fab. 

prod. polskiej (1988 r., 116 
min.)

1.15 M agazyn m uzyczny
1.40 Zakończenie program u

PROGRAM II

7.00 Panoram a
7.10 Sport
7.20 Powitanie
7.35 Rano
8.00 P rogram  lokalny
8.30 „Miłość i dyplom acja” - serial 

prod. USA
9.00 Św iat kobiet
9.30 Film  dokum entalny

10.00 „K acper i jgo przyjaciele” - se
rial anim. prod. USA

10.30 - 13.00 Na życzenie
13.00 Panoram a
13.20 „Ta w spaniała rodzinka” - se

rial prod. francuskiej
14.10 Clipol
14.50 Powitanie
15.00 „K acper i jgo przyjaciele” - se

rial anim. prod. USA
15.30 Studio sport
16.05 Zwierzęta wokół nas
16.30 „Miłość i dyplom acja” - serial 

prod. USA
17.00 Biografie: Jessica Lange
17.55 Losowanie gier liczbowych to 

talizatora sportowego
18.00 Panoram a
18.10 Program  lokalny
19.05 Koło fortuny - teleturniej
19.35 „Max i szczurza ferajna” - se

rial anim. prod. USA
19.55 Rewelacja miesiąca
21.00 Panoram a
21.35 Ekspres reporterów
22.05 „Radio Rom ans” - serial TP
22.35 Rewelacja miesiąca
24.00 Panoram a 
0.05 Studio sport 
0.15 Clipol
1.00 Zakończenie program u

Czwartek 8IX 94
PROGRAM I

6.00 Kawa czy herbata?
8.00 „Oddział dziecięcy” - serial 

prod. angielskiej
8.30 Program y dla dzieci
9.00 Wiadomości
9.10 Program y dla dzieci

10.05 „Żar tropików ” - serial prod. 
USA

11.00 Gotowanie na ekranie
11.30 K w adrans na kawę
11.45 Żyć bezpieczniej
12.00 Wiadomości
12.10 Agrobiznes
12.15 -14.50 Telewizja Edukacyjna
14.50 Program  dnia
15.00 M uzyka młodzieżowa
15.30 Dla m łodych widzów
16.00 „Oddział dziecięcy” - serial 

prod. angielskiej
16.25 Filmy anim ow ane dla dzieci
17.00 Teleexpress
17.20 „Giełda” - teleturniej
17.40 Filmidło - magazyn filmowy
18.05 „Małe cudo” - serial prod. 

USA
18.30 Znaki czasu
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 „Żar tropików ” - serial prod. 

USA
21.05 Tylko w Jedynce
21.45 Magazynio - program  satyry

czny
22.00 Bilans
22.10 „Szw ejki”
22.25 Pegaz
23.00 Wiadomości gospodarcze
23.20 Pawlikowscy z dom u pod Jed- 

lami
23.50 „Stacja telew izyjna P aryż” - 

film fab. prod. francusko - nie
mieckiej (1991 r., 91 min.)

1.20 Reportaż
2.00 Zakończenie program u

PROGRAM n

7.30 Panoram a
7.10 Sport
7.20 Powitanie
7.35 Rano
8.00 Program  lokalny
8.30 „Miłość i dyplom acja” - serial 

prod. USA
9.00 Św iat kobiet
9.30 „Najpiękniejsze zakątki Euro

py” - film dok. prod. francus
kiej

10.00 „Tarzan” - serial prod. USA
10.30 - 13.00 Na życzenie
13.00 Panoram a
13.20 „Napoleon” - serial prod. fran

cusko - polsko - niemiecko
- włosko - hiszpańskiej (1990 r., 
60 min.)

14.20 Clipol
14.55 Powitanie
15.00 „Tarzan” - serial prod. USA
15.30 Studio sport
16.05 Magazyn ekonomiczny
16.30 „Miłość i dyplom acja” - serial 

prod. USA
17.00 Kom ercyjni z „IRA” - pro

gram  monograficzny
17.20 Kolekcja - film dok.
18.00 Panoram a
18.10 Program  lokalny
19.05 Koło fortuny - teleturniej
19.35 Klub pana Rysia (1)
20.00 Studio sport
21.00 Panoram a
21.35 Auto - magazyn motoryzacyj- 

ny
22.00 „Jak poradzić sobie z wysoki

mi kosztam i u trzym ania” - 
film fab. prod. USA (1980 r.,
104 min.).

T e m a t  f i l m u  b a r d z o  b l i s k i  n a s z y m  
s e r c o m ,  a  w ł a ś c i w i e  p o r t f e l o m .  B o 
w i e m  t a k ż e  b o h a t e r k i  u s i ł u j ą  z n a 
l e ź ć  n a j l e p s z y  s p o s ó b  b y  m i e ć  j a k  
n a j w i ę c e j  m a ł y m  k o s z t e m .  T r z y  
p r z y j a c i ó ł k i  t r a c ą  „ d o b r y ” p o z i o m  
ż y c i a  n a  s k u t e k  s z y b k o  i  s t a l e  r o s 
n ą c y c h  c e n .  O b e j r z y j m y ,  m o ż e  c o ś  
d a  się przenieść z i c h  p o m y s ł ó w  n a  
n a s z  g r u n t  i  d o b r z e  u r y k o r z y s t a ć . . .
23.45 M iędzynarodowy Festiwal 

O ratoryjno - K antatowy Wra- 
tislavia Can tan  s ’94

24.00 Panoram a 
0.05 Sport 
0.15 A rt noc
1.15 Zakończenie program u

Redakcja nie odpowiada za zmia' 
ny w  programie

Kino „Echo”
„Angie”
4 września - godz. 16.30
5 września - godz. 18.00 
cena biletu 30.000 zł

„Jack Błyskawica”
5 września - godz. 16.15 
cena biletu 30.000 zł

Wypożyczalnia kaset 
(Kino „Echo”)
5375 „Mordercza triada” - sensacja
5372 „Podstęp” - sensacja
5370 „Lęk wysokości” - komedia 
5374 „Floderowie znowu w domu” ' 
komedia
5377 „Uwaga! Mamy świra” - komedia 
5383 „Komedia małżeńska” - komedia 
5381 „Bezsenność w Seattle” - obyczaj
5373 „Shadow Dancing” - obyczaj
5379 „Niezwykła przygoda” - przygo
dowy
5380 „Zew wolności” - dramat
5371 „Piekielna noc” - horror
5378 „Mucha II” - horror
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Sprzymierzeńcy zmarszczekTo warto
O dśw ieżam y w łóczkę

Włóczka zc starych swetrów może 
być użyta po raz drugi, jeśli ją  nieco 
odnowimy. Po spruciu należy ją 
zwinąć w pasma, wyprać, a następ
nie wysuszyć i odparow ać. W  tym 
celu wkładam y wełnę do cedzaka 
nałożonego na garnek z wrzącą wo
dą i pozostawiam y pod przykryciem
10 - 15 m inut. Następnie znowu 
suszymy i delikatnie zwijamy, nie 
naciągając nitek. Odzyskuje ona pu- 
szystość, a nitki prostują się.

Ratujemy angorę
Angora pozbaw iona włosków nie 

wygląda ładnie. Aby temu zapobiec, 
wyroby z tej włóczki przed - praniem 
w odnym - wkładam y do torebki 
foliowej, k tó rą  zam ykamy gumką 
i na 2 - 3 dni w kładam y do zam rażal- 
nika. Po wyjęciu należy odczekać 
godzinę, a następnie wyprać w let
niej wodzie. D o ostatniego płukania 
dodać łyżkę gliceryny. Suszyć - 
strzepując co jakiś czas.

Piękne kwiaty
Rośliny doniczkowe, zwłaszcza te 

hodowane w m ieszkaniach z cent
ralnym ogrzewaniem, nic zawsze 
wyglądają pięknie. M ożemy jednak 
pomóc im w odzyskaniu pięknego

Domowy 
tonik różany
Róża - k ró low a k w iatów  n ie ty lko  

zachw yca p ięknem , ale odgryw a 
też znaczącą ro lę w m edycynie. Jej 
lecznicze w łaściw ości odk ry to  już  
w staroży tności, a P lin iu sz  z kw ia
tów i liści różanych  sporządził 32 
środki lecznicze. W przeszłości 
Woda różana u żyw ana  by ła  przy 
Praw ie każdej n iedyspozycji, 
d z ia ła  p rzeciw zapaln ie , an ty d e p 
resyjnie, łagodzi podrażn ien ia  
skóry, je s t środk iem  ściągającym  
1 u żyw ana  je s t ja k o  śro d ek  w zm ac
niający serce , żo łądek  i w ątrobę. 
D om ow ym  sposobem  m ożem y 

drobić w łasny  to n ik  różany , po 
k tó rym  cera  będzie g ładka , św ieża 
1 lekko  zaróżow iona.
5 g ram ów  liści kw itnącej róży 

Należy w łożyć do sło ika  z szerok im  
°tw orem  i zm ieszać z b ia łym  wi- 

(100 ml). M ieszankę zam knąć  
^  sło iku  i postaw ić w ciepłym  
Miejscu na  około dw a tygodnie, 
^o tem  odcedzić i w ycisnąć pozos
tałości roślin . P rze filtrow ać  p rzez 
^Itr kaw ow y, a n astęp n ie  zmie- 
s*ać z 50 m l w ody różanej i prze lać  

bu te lk i.
'lo n ik  n ak ład am y  na  oczyszczo- 

^  skó rę  za pom ocą w aty . J e s t  on 
łagodny, że m ożem y go uży- 
do odśw ieżan ia  k ilk ak ro tn ie  

^  ciągu dnia. (ik)

wiedzieć
wyglądu. N adm iar kurzu grom a
dzący się na listkach usuwa się przy 
pomocy ściereczki zmoczonej w cie
mnym piwie. Raz w miesiącu należy 
podlewać wszystkie rośliny esencją 
z herbaty albo wodą, w której przez 
12 godzin moczy się 2 - 3 skorupki 
jaj.

Czyścimy obicia
O bicia tap icersk ie  czyszczą się bar

dzo dobrze przy użyciu wilgotnych 
trocin lub podgrzanych w piekar
niku otrębów  pszennych. Przeciera
my nimi zabrudzenia, a następnie 
usuwamy je dokładnie odkurza
czem. Obicia z tkanin wełnianych, 
przeciera się szczotką nam oczoną 
w benzynie ekstrakcyjnej. Powstałe 
podczas czyszczenia zacieki można 
zlikwidować denaturatem . Kreton, 
bawełnę czy len odświeżymy prze
cierając dobrze wyciśniętą gąbką, 
uprzednio nam oczoną w ciepłej, 
mydlanej wodzie. Spłukuje się także 
gąbką zwilżoną, czystą w odą i na
tychmiast osusza i dosusza żelaz
kiem, bądź suszarką do włosów. 
Tłuste plamy z jakiejkolwiek tkani
ny usuniemy w odą z płynem do 
mycia naczyń.

Czy pam iętacie , k iedy  zaczął się 
k o n k u rs  „D ziew czyna M iesiąca”? 
P ierw sze ogłoszenie znalazło  się 
w  d odatku  do „G azety Jaro c iń s
k ie j” w  m arcu  1993 roku . Z atem  to 
ju ż  trzeci rok  szkolny, k iedy  za
p raszam y  w szystk ie  dziewczyny 
do zabaw y. Oczywiście n ie ty lko  te  
ze szkół ponadpodstaw ow ych, k tó 
re  p rzew ażają  w konkursie .

Dziś przedstaw iam y kolejną kan
dydatkę do ty tu łu  Dziewczyny Sier
pnia A G N IE S Z K Ę  B ILIC Ę .

N iestey, czeka  to każdą  skórę
- u tra ta  w ilgotności, zw iotczenie 
i w  efekcie pow stan ie  zm arszczek. 
P ie rw sze  d robne  oznaki m ogą się 
pokazać ju ż  po  dw udziestym  ro k u  
życia, a  je śli się o to p o staram y , to 
n aw et w cześniej. M ożna się ich 
dorobić p rzez  m im ow olne gesty  
i grym asy.

Cóż w ięc robić? Jed y n a  rad a  to 
skończyć ze złym i n aw ykam i. O to 
k ró tk a  lis ta  n iek tó ry ch  naszych  
„grzeszków ” :
- naciągan ie  pa lcam i skó ry  tw a 
rzy, zw łaszcza policzków , p o dbró 
dka  i sk ro n i np. podczas rozm ow y 
czy czytania,
- m ru żen ie  oczu  przy  chodzeniu  
bez oku larów  (także  p rzeciw sło
necznych),
- p rzec ie ran ie  oczu rękom a,
- sy stem aty czn e  unoszen ie  b rw i 
np . w  geście zdziw ienia czy pod
p ieran ie  rę k ą  sk ro n i (zazwyczaj 
w  p seu d o in te lek tu a ln y m  geście),
- częste m arszczen ie  czoła np . pod
czas czy tan ia  czy w ykonyw ania  
m akijażu ,
- m ające dodać w dzięku  i tro ch ę  
k o k ie te rii m arszczen ie  nosa - 
p rzy sp arza  drobnych , po sta rza ją 
cych zm arszczek  u  n asady  nosa 
i po jego  bokach ,
- gn iew ne ściąganie  b rw i - sp rzy ja  
po jaw ien iu  się p ionow ych zm arsz-

Agnieszka m a dziewiętnaście lat 
i m ieszka w Jarocinie. Właśnie za
częła naukę w drugiej klasie Liceum 
Ekonom icznego dla pracujących 
w Pleszewie. Po skończeniu szkoły 
marzy o pracy w charakterze sek
retark i, a może naw et asystentki 
dyrektora, ponieważ lubi, kiedy wo
koło niej coś się dzieje. Już  teraz 
chciałaby dobrze przygotować się do 
zawodu, dlatego w wolnych chwi
lach ćwiczy pisanie na maszynie.
Aga bardzo lubi gotować, ale raczej 

rzadko trzym a się ściśle p rzepi
su, ponieważ zwylke woli nieco 
poeksperym entow ać. Jednak 
potrafi przygotować niezłą piz
zę czy spagetti po bolońsku. Jej 
drugą miłością je st także jedze
nie, zwłaszcza desery, a mimo 
to utrzym uje doskonałą linię. 
Może zawdzięcza to spacerom, 
gdyż lubi dużo chodzić pieszo. 
Agnieszka je st dynam iczna i - 
jak  sam a siebie określiła - tro 
chę szalona. Zapewne dzięki te 
m u zdecydowała się spróbować 
swych sił jako m odelka i p re 
zentowała ciuchy w dyskotece 
„Night R ider” , a 11. września 
zobaczymy ją  w  w ielkim  poka
zie mody. Umiejętności zdobyte 
w  trakcie prób do pokazu na 
pew no przydadzą się jej w fina
le „Dziewczyny S ierpnia” i - 
jak  sam a stw ierdziła - może 
dzięki tem u poradzi sobie ze 
swoimi kom pleksam i.

Z pew nym  opóźnieniem ogła
szamy, że Dziewczyną Czytel
ników  czerwca - została W IES
ŁAWA MATUSZEWSKA z R a

czek  na  czole, tru d n y c h  do z lik 
w idow ania,
- zagryzan ie  i zaciskan ie  u s t lub  
trzy m an ie  pa lca  w  buzi,
- trzy m an ie  b rody  tu ż  p rzy  szyi np . 
p rzy  czy tan iu  i p isan iu  bądź czyta
n ie w  łóżku  w  pozycji leżącej.

(ik)

Szwedzka 
maseczka
S zw edki z nane  są  z ładnej i św ie

żej cery. M oże w arto  w ypróbow ać 
coś z ich  sposobów  n a  zachow anie  
m łodości i zdrow ej skó ry , zw łasz
cza że ta k a  m aseczka  je s t  bardzo 
p ro s ta  i tan ia.

U gotow anego ziem niaka  m iesza 
się z m a łą  ilością przego tow anego  
ciepłego m leka  i ta k  p rzygo tow a
n ą  p ap k ę  n a k ład a  się na  um y tą  
tw a rz  na  ok. 20 m in . M aseczka ta  
p rzeciw dzia ła  o ta rc iom  n ask ó rk a  
i n a d m ie rn em u  złuszczaniu . P rzy  
cerze  tłuste j m ożna użyć p ap k i ze 
św ieżego ziem niaka , k tó ry  działa 
odkażająco  na  zm iany  sk ó rn e  wy- 

I s tęp u jące  p rzy  ło jo toku. (ik)

cendow a. G ratulujem y Wiesi uzna
nia czytelników. Spośród głosują
cych koszulkę wylosowała H anna  
G abryszak  z Jaro c in a . Po odbiór 
prosim y się zgłosić w B iurze Ogło
szeń.
Przypom inam y, że do 10 w rześnia 

m ożna oddawać głosy na Dziewczy
nę Czytelników z lipcowej edycji 
konkursu. Wzięło w niej udział pięć

W ie s ła w a  M a t u s z e w s k a
F o t. R .  K a ż m i e r c z a k

kandydatek: Iza D ostatnia, Dorota 
Kołodziej, Ewelina Krajew ska, Bea 
ta O stojska i N atalia Skopińska. K u
pon konkursow y drukowaliśm y 
w poprzednim  num erze. Czekamy 
na głosy czytelników, a także zgło
szenia dziewczyn do naszego kon
kursu. Zostały już tylko dwa miesią
ce. (ik)A g n i e s z k a  B i l ic a  F o t. J . D z i e n n i k

O p rać . W;. P iasecka

Dziewczyna Miesiąca



Horoskop
BARAN (21 III - 19 IV)
Nadchodzące tygodnie przyniosą 

wiele różnych przyjęć i innych okazji 
towarzyskich, na których zabłyśniesz. 
Wraz z osobą towarzyszącą Ci możecie 
znaleźć się „pośrodku sceny” w czasie 
jakichś uroczystości. Spotkasz się 
z krytycznymi uwagami niektórych 
Twoich starych znajomych. Pomyślny 
dzień - środa.

BYK (20 IV - 20 V)
Nie nastawaj ostro na osobę kochaną 

w pewnej sprawie - nawet czując, że 
cię skrzywdzono czy zaniedbano. Idź 
na kompromis. Układ pewnych planet 
wyciągnie na wierzch stare konflikty 
między domem a światem zewnętrz
nym. Zachowaj spokój i postępuj fa
chowo!!! Pomyślny dzień - poniedzia
łek.

BLIŹNIĘTA (21 V - 20 VI)
Skupisz większe zainteresowanie na 

zdolnościach zarobkowania i zyskach 
natury finansowej, których źródłem 
mogą być nieruchomości, powiązania 
rodzinne lub interesy. Bez względu na 
to, gdzie się znajdujesz, czeka Cię wie
le serdecznych, przyjaznych spotkań 
towarzyskich. Ciesz się swą popular
nością! Pomyślny dzień - czwartek.

RAK (21 VI - 22 VII)
Lew i Wodnik grają pierwsze skrzyp

ce. Osoba spod znaku Lwa, zajmująca 
oficjalne stanowisko, pojawi się 
w Twoim życiu zawodowym i osobis
tym. Niespodziewanie odezwie się Wo
dnik, którego stanowisko może pomóc 
Ci w karierze. Korzystaj z nadarzają

cych się okazji!!! Pomyślny dzień - po
niedziałek.

LEW (23 VII - 22 VIII)
W życiu miłosnym akcent pada na 

osoby spod znaku Panny i Bliźniąt. 
Ktoś piszący wiersze lub opowiadania, 
albo komponujący muzykę zaintrygu
je Cię. Może będziesz źródłem inspira
cji dla tej osoby. Przygotuj się na cza
rujące chwile i wspaniałe przygody. 
Pomyślny dzień - niedziela.

PANNA (23 VIII - 22 IX)
W najbliższym okresie będziesz od

czuwać szczególną namiętność i mi
łość. W Twej codziennej pracy - lub 
miejscu, gdzie jesteś zatrudniony - za
panuje gorączkowa atmosfera. I Ty i ci, 
z którymi współpracujesz możecie 
okazać się równie drażliwi na skutek 
zwiększonych obowiązków, zobowią
zań i przeszkód. Pomyślny dzień - wto
rek.

WAGA (23 IX - 22 X)
Jeśli odczuwasz skłonność do nawią

zania flirtu w tajemnicy przed świa
tem, zastanów się dobrze! Osoby spod 
znaku Ryb i Panny podzielą Twe zain
teresowania fantazją i pracą oraz usza
nują Twoją chęć bycia samotnym. Mo
żesz spokojnie zwierzyć się osobie uro
dzonej w którymś z tych znaków. Po
myślny dzień - środa.

SKORPION (23 X - 21 XI)
Duże przedsięwzięcie, które koszto

wało Cię wiele pracy, finalizuje się, ale 
wymagać będzie jeszcze działań wy
kończeniowych. Trzeba będzie wielo
krotnie cofać się do źródeł, by przygo
tować się do zajęcia czymś nowym 
i jeszcze bardziej niezwykłym. Pomyś
lny dzień - sobota.

STRZELEC (22 XI - 21 XII)
Możesz dać odczuć swą obecność zde

cydowanie przejmując inicjatywę, 
wprowadzając w życie swe pomysły. 
Dotyczy to również ujawnienia Twych 
uczuć osobie płci odmiennej. Okaż cie
rpliwość jednemu z rodziców lub in
nemu autorytetowi. Pomyślny dzień
- czwartek.

KOZIOROŻEC (22 XII - 19 I)
Ktoś Ci bliski może odczuwać za

zdrość z powodu osób ostatnio pozna
nych przez Ciebie. Unikaj wybuchów 
popędliwości, nie chwal się otrzyma
nymi podarkami ani łaskami, jakimi 
Cię obsypano. Twoje sprawy sercowe
- to Twój własny problem, innym może 
być bardzo nie w smak to, że się dobrze 
bawisz. Pomyślny dzień - piątek.

WODNIK (20 I - 18 II)
Wzrośnie rola, jaką w Twoim życiu! 

odgrywają nastroje i uczucia, ale nie[ 
doprowadzaj do konfrontacji w naj
bliższych dniach. Wraz z partnerem' 
podchodzić będziecie do pewnej spra
wy z przeciwnych punktów widzenia. | 
Okaż gotowość do kompromisu!!! Po-; 
myślny dzień - niedziela.

RYBY (19 II - 20 HI)
Nie bierz na siebie ciężaru ponad siły. 

Twój nastrój optymizmu może skłonić: 
Cię do dawania pochopnych przyrze
czeń. Wystrzegaj się w szczególności 
przepracowania, przesadzania w je
dzeniu i ćwiczeniach gimnastycznych 
Jeśli zlekceważysz tę radę, szybko zro 
zumiesz dlaczego zalecano Ci ograni 
czenia. Pomyślny dzień - poniedziałek.
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Poziomo: 4) zbiór piosenek, 9) do prasowania,
10) dziewczyna nieśmiała, nieobyta towarzysko,
11) podłużna słodka bułka, 12) kangur lub opos, 
13) tam na kawę, 17) przedstawiciel plemienia 
Indian z grupy językowej atapaska (wspak), 21) 
wesołe miasteczko, 22) popularne imię żeńskie, 
23) inaczej czarna skrzynka, 28) miasto na Ukrai
nie nad Dnieprem, 32) ciepłe kapcie, 33) po
rwanie jej przez Parysa stało się przyczyną 
wojny trojańskiej, 34) bardzo twardy składnik 
strukturalny stali hartowanych, 35) apatia, przy
gnębienie.

Pionowo: 1) dzikie drapieżne zwierzę, 2) miasto 
w Gruzji nad M. Czarnym, 3) rybka akwariowa, 
5) rzeszoto, sito, 6) orszak, świta, 7) bogato 
rzeźbiona część ołtarza nad stołem, 8) zdrobniale 
samica konia, 13) barwa, 14) rezultat, 15) jedno
stka natężenia prądu elektrycznego, 16) jezioro 
na Pojezierzu Iławskim, 18) na kaszel, 19) pożo
ga, czerwony kur, 20) wyporność statku, 24) 
wschodnia sztuka walki (wspak), 25) okołoziem- 
ska, 26) zrzut oddziału na tyły wroga, 27) cieńki 
pasek skórzany, 29) nota, cenzurka, 30) śpiewane 
widowisko, 31) sławny filozof z Rotterdamu.

Litery z pól ponumerowanych w prawym dol
nym rogu, napisane o d  1 d o  31, utworzą roz
wiązanie - myśl W. Scotfa.

oprać. P iotr Warczyński

Rozwiązania krzyżówki prosimy 
przysłać lub dostarczyć wraz z kupo
nem do Biura Ogłoszeń (Rynek, Ra
tusz) do 10 września 1994 r. Spośród 
prawidłowych rozwiązań wylosowane 
zostaną dwie nagrody pieniężne (200 
tys. zł i 50 tys. zł) oraz dwie nagrody 
rzeczowe (po dwa 250-gramowe opa
kowania kawy „Prim a”).

"G.J." 35 (205)
Rozwiązanie krzyżówki n r 171
Hasło: Pijąc cudze zdrowie psujemy 

własne.
Nagrody wylosowali: M arzena Witu

cka, Cielcza, ul. Poznańska 38 (200 tys. 
zł), M. Więcek, Jarocin, ul. Dąbrows
kiego 16/ 38 (50 tys. zł); M aria Bielaw
ska, Bieździadów 51, Zenon Chwaliń- 
ski, Jarocin, ul. Wrocławska 58/ 9 (na
grody rzeczowe - kawa „Prima”).
Po odbiór nagród prosimy się zgłosić 

do Biura Ogłoszeń (Rynek, Ratusz) 
w ciągu dwóch tygodni.

Gazeta Jarocińska
TYGODNIK ZIEM! JAROCIŃSKIEJ 
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